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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 36 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. Ekspedyeya. miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego* Pasaż 
Hausr.ianns I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. - -  W m iejscu: r o c z n i e  24- K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i Iiteraoki‘% dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają csiło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

■Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha!., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i  wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal, od jednego wiersza m>ary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bonłe- 
vara Raspaii Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister rolnictwa zamianował kon- 
cypiste administracyjnego, Włodzimierza H o r ­
dy  ń s k i e g o  adjunktem administracyjnym, a 
konceptowego praktykanta Namiestnictwa we 
Lwowie, Wiktora Romana G e y e r a i auskul- 
tanta sądu krajowego w Krakowie, Franciszka 
G r z e s i a k a ,  koncypistami administracyjnymi 
Dyrekcji dóbr i lasów skarbowych we Lwo­
wie.

0. k. galic. Dyrekcya poczt i telegra­
fów zezwoliła auskultantoin pocztowym, Ma­
ksymilianowi S r o c z y ń s k i e m u  wo Lwowie 
i Stanisławowi S p y s z o w i  w Krakowie, na 
zamianę miejsc służbowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 10 marca.

I znowu w Izbie dep. Sejmu pruskiego 
odezwał się glos skargi ze strony reprezen­
tacji ludności polskiej, a stało się tu pod­
czas obrad nad budżetem ministerstwa oświaty, 
tedy tego wydziału w którego zakresie Po­
lacy może najdotkliwiej odczuwają wyjątko­
we swoje położenie, i najwięcej mają powo­
du do zażaleń. Mowę p. Mizerskiego, wydele­
gowanego przez Koło polskie do przedstawie­
ni Izbie tych przykrości, jakich doznają oby­
watele polscy na polu szkolnictwa, poprze­
dził ożywiony dla nich sympatyą wywód
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Już zmierzchało, gdy daleki turkot po­
wozu i trzaskanie z bata ostrzegły panią Ka­
roling, oglądającą kwietniki, że mąż powra­
ca. Zaciekawiona stanęła na schodach we- 
rendy, pragnąc dowiedzieć _ się przyczyny ta­
jemniczego wyjazdu. Zdziwiona, dojrzała sie­
dząca w powozie ciotkę, pana Balińskiego i
męża. . , . .

— Ciociu! Jakaż miła niespodzianka .
— To ja zrobiłem, Karolino ! — wołał 

uśmiechnięty pan Strauchfeld.
— Uległam prośbom twego męża i znów 

jestem u ciebie — mówiła ciotka, witając 
siostrzenicę.

;— Najwięcej kłopotu, miałem, Karolino, 
z twoim kuzynem. Prawie zmusiłem go do 
przyjazdu.

Pan Baliński skłonił się grzecznie, i po­
daną rękę uścisnął coremonialnie.

— Mówił mi twój mąż, Karolciu, że 
masz do mnie sprawę ważną, a nie możesz 
wyjechać z domu....

— Tak ciociu, ale nie śmiałabym tru­
dzić cioci w moim interesie, to wina mego 
męża, a cioci jestem bardzo wdzięczna za 
przyjazd.

członka centrum barona Heeremanna, który 
stwierdziwszy objaw ające się coraz silniej 
wśród Polaków niezadowolenie, wyraził zdzi­
wienie, że rząd mniema, iż występując prze­
ciw nim ostro, poniekąd bezwzględnie, zamie­
ni ich z czasem w gorących patryotów pru­
skich. Polacy chociaż są pruskimi poddany­
mi, mają także odrębną swoją narodowość i 
prawo do utrzymania jej, mają prawo do pie­
lęgnowania języka polskiego i do nauki reli- 
gii w ojczystym ich języku.

Dr. Mizerski w dłuższem przemówieniu 
roztoczył dowodnie obraz systemu wychowaw­
czego, praktykowanego w Poznariskiom i Pru­
sach zachodnich. Biorąc wątek z przemówie­
nia br. Heeremanna, wykazywał dowodnie, 
jak nierówną jest miara zastosowywana przez 
rząd w postępowaniu z Polakami a Niemca­
mi i przypomniał, jakimi to środkami admi­
nistracyjnymi i ustawodawczymi, przeciwnymi 
prawu przyrodzonemu, pisanemu i zobowiąza­
niom międzynarodowym, posługuje sig rząd 
w obec Polaków na wszystkich polach życia 
publicznego.

Szerzej rozwiódł się mowea nad postę­
powaniem władz poznańskich w sprawie 
nauki prywatnej języka ojczystego.

Najsmutniejszem, wedle mówcy, jest to, że 
nawet nauki religii nie udziela się dzieciom 
w języku ojczystym. Mówca krytykował na­
stępnie bardzo dosadnio. system szkolny w 
polskich dzielnicach i wykazał, że praktyko­
wana obecnie gormanizacya wydaje ten rezul­
tat, iż dzieci, opuszczające .szkołę, w żadnym 
języku należycie wj rażaó się nie umieją. W do- i 
darizu zaś, eh doMai* złfgo, zabrania sic na­
wet wszelkiej ' prywatnej' nauki języka pol­
skiego. I  tak to postępuje się z ludnością, 
która stoi na gruncie konstytucji i wypełnia 
wszelkie swe zobowiązania względem państwa! 
W imieniu tysięcy polskich dzieci, w imieniu 
stroskany h ojców rodzin prosił w końcu mó­
wca o rychłą zmianę obecnych smutnych nad 
wszelki wyraz stosunków w dziedzinie szkol 
nictwa.

Do repliki na mowę posła polskiego, 
która widocznie nie minęła bez wrażenia, po­
wstał sam minister oświaty p. Studt i powie­
dział raniej więcej: Stare to skargi — z ja- 
kiemi wystąpił pan Mizerski — i aż nadto 
często wykazywaliśmy, że są bezpodstawne, 
Poczynione Polakom dawniej przyrzeczenia 
upadają, ponieważ stosunki się zmieniły. Ko­
niecznym obowiązkiem rządu jest wytrwać 
na zaiętem . od pewnego czasu stanowisku i 
nie ustępować z niego. Zapewnienie mówcy, 
że sioi na gruncie konstytucyjnym — wita 
minister z zadowoleniem, atoli nie wierzy, 
aby tak samo myślała większość jego roda­
ków. A jak to postępuje prasa polska? 
Czyż me rozsiewa fałszów, czy nie przekręca 
faktów w sposób karygodny. Wszak wmawia się 
w dzieci, że język niemiecki wart mniej niż 
polski, że grzechem jest uczyć się po nie­
miecku. To też dzieci katolicko-polskie nie 
chcą się uczyć języka niemieckiego, i ztąd 
pochodzi, iż szkoły na Mazurach wśród ewan- 
gelicko-polskiej ludności, która jeszcze takim 
wpływom nie ulega, wykazują lepszy rezul­
tat, niż szkoły w katolicko polskich dzielni­
cach. „Prasa polska uprawia na prawdę wprost 
rozpasaną agitacyą*. Postępowanie władz pru­
skich względem pań polskich, które bez u- 
prawnienia do tego, uczą dziatwę polską, jest 
zupełnie słuszne. Paniom tym nie chodzi 
zresztą tyle o dobro dzieci, ile o agitacyą 
publiczną. „Z radością natomiast dowiedziałem 
się. że wreszcie i katolicy Niemcy wśród Po- 
I: ’ fi w zaczynała się. skupiać i bronić przecie­
ki.? j,Mszczeniu. Polacy źle się odwdzięczyli 
Hżolikom niouiiecidjC za popieranie przez n :ch 
uroszczeń polssich. Toć traktowano ich ze 
strony polskiej i jak kopciuszków. Gdybym 
chciał, mógłbym co do tego przytoczyć wprost 
niesłychane zajścia i wypadki. Panowie sic 
śmiejecie, lecz to bynajmniej nie śmieszne. 
Przeciwnie, rumieniec wstydu powinien po­
kryć twarz każdego Niemca gdy wspomni, 
że w przeszłem stuleciu Polacy zabrali nam
200.000 dusz niemiecko katolickich. To też

Weszli do saloniku zielonego, a gdy 
wniesiono lampę, spostrzegła pani Karolina 
pobladłą twarz i podsiniale oczy kuzyna. 
Uczuła żal, że względem niego była tak 
surową i prawdopodobnie — niesprawiedli­
wą. Ulegając wrażeniu, rzekła ze współczu­
ciem :

— Kuzyn bardzo pomizerniał w ciągu 
tych kilku dni.

— Zwykłe następstwa próżniactwa i 
rozpieszczenia — odpowiedział.

— Przeciwnie ! — zawołał p. Strauch­
feld — pan inżynier powinien wyglądać, jak 
róża, bo praca męczy.

— Nie, panie. Twarda szkoła życia har­
tuje, a praca nie daje czasu do rozczulania 
się nad sobą.

— Mam, Karolciu, wielki kłopot z Lu­
dwikiem — odezwała się pani Baiińska : — 
chce wyjechać, chociaż ma jeszcze tydzień 
urlopu.

— Bez pożegnania z nami ?
— Właśnie przyjechałem dzisiaj w tym

celu.
— My pana nie puścimy; pan inżynier 

musi zostać — wmięszał się gospodarz.
— Wdzięczny jestem za okazaną go­

ścinność, ale pozwól pan, by każdy szedł 
swoją drogą.

A czyż nasze się tak rozchodzą? — 
spytał z żywością, mając na względzie upo- 
dooania do elektryczności.

— Jak^zdrowych i chorych: jedni idą 
naprzód, drudzy zostają osamotnieni.

— Ten Ludwik zupełnie zdziwaczał — 
skarżyła się pani Balińska. — Może to nur­
tuje w nim choroba jaka.

— Moja ciociu — rzekł, śmiejąc się, 
pan Ludwik — z chorobą sobie poradzę, albo 
też ona ze mną. Najgorszą jest choroba ane­
mii pieniężnej. Jakie tez pan ma omtoty z 
tegorocznej pszenicy? — dodał, zwracając się 
do pana Maurycego.

— Dokładnie nie wiem. Dopiero okaże 
się po ukończeniu młócki, bo młócę parową 
maszyną cale zboże.

— Czy pan już co sprzedał?
— Nie. Czekam lepszych cen, a ziarno 

wymłócone zsypują do spichrza i do sto­
doły.

Rozmowa o gospodarstwie przeciągnęła 
się do kolacji, przy której • przywieziono z 
poczty dzienniki i listy.

Pani Danborska. przebywająca z córka, 
młodszą w Rabce, donosiła córce o skutkach 
kąpiel, towarzystwie i projektowanych wy­
cieczkach.

Pan Strauchfeld otrzymał list od ojca, 
po którego odczytaniu zawołał głośno:

— Karolino, ja jutro jadę na kolej 
przed południem ... Ojciec chce się widzieć 
ze mną.

— Czy będzie u nas?
— Nie. Zobaczę się z nim na s ta c ji ; 

on jedzie dalej.
Mówiono o polityce, literaturze, nowin­

kach sąsiedzkich i dość wcześnie udano się 
na spoczynek.

Gdy przy rannem śniadaniu, w chwili 
wyjazdu gospodarza, zostały panie same, spy­
tała pani Karolina:

— Czy mówił Ludwik co cioci po wy- 
jeździe od nas?

— Nie, ale od twego męża dowiedzie­
liśmy się oboje, że z powodu plotek Runow- 
skiej, obraziłaś się na Ludwika i osądziłaś 
go zbyt surowo, jak opowiadał.

— W takiin razie wyjaśnię Ludwikowi 
sama.... Jaki jednak mój mąż niedyskretny — 
kończyła niezadowolona.

Wszedł pan Baliński, a tuż za nim lo 
kaj, który się zajął uprzątaniem ze stołu.

— Może pójdziemy do ogrodu? — rze­
kła pani Karolina. — Pokażę cioci nowy ga­
tunek gwoździków: prawne czarne.

Pani Balińska, którą drażniło nieporo­
zumienie pomiędzy Karoliną a Ludwikiem,

zwalczając polskość, nie zwalczamy bynaj­
mniej katolicyzmu. W walce z Polakami, o- 
pieramy się ściśle na konstytucyi i występu­
jemy jedynie przeciwko tym uroszczeniom 
Polaków, które sprzeciwiają się konstytucyi. 
Nienawiść Polaków do Niemców jest tak 
wielką, że nawet za granicą, na uniwersytecie 
w Fryburgu bratają się z Francuzami, aby 
zwalczać Niemców i niemczyznę/1

W końcu powiedział minister: „Praw
■konstytucyjnych nikt Polakom nie odmawia, 
ale przeciw uchybieniom wystąpimy stanowczo. 
Zgnieciemy niedozwolone wpływy, a zape­
wnimy właściwy wpływ niemieckiemu języ­
kowi, niemieckiej literaturze i kulturze nie­
mieckiej “.

■ Mowę swoją wygłosił minister w tonie 
tak rozdrażnionym, iż zwróciło to uwagę na­
wet sprawozdawców pism niemieckich i dało 
powód do notatki, że od tego ministra Po­
lacy z pewnością nic inogą spodziewać się 
jakich bądź ustępstw..,.

Wywodom ministra wtórował poseł kon­
serwatywny br. Heydebrand, natomiast przed­
stawiciela polskiego popierali gorąco posłowie 
ks. D i t r i c h z Warmii i ks. G ł o w a c k i  z 
Górnego Szląska. Ksiądz Głowaeki przypo­
mniawszy petycyę wystosowaną w przeszłym 
roku przez wszystkich księży katolickich na 
Górnym Szląsku, a domagającą się nauki re­
ligii w szkołach ludowych na najniższym i 
średnim stopniu w języku ojczystym (to jest 
polskim), wywodził, że chociaż Górnoszlwwwiy 
•okazywali się zawsze potulnymi i lojalnymi 
obywatelami pruskimi, nigdy w ruchach po 
litduzno - narodowych, Uni w roku 18801 1846 
i T84S, ani w roku 1863 żadnego nie brali 
udziału, to pi‘/»ei«ż rz%d nie chce uznać, ii 
w interesie rozwoju umysłowego i r e l i g i j nego  
dziatwy górnośląskiej nieodzowni * jest wy- 
wykład religii w języku ojczystym.

Poseł ks. dr. Jażdżewski w końcu posie­
dzenia w osobistej uwadze zadallylko jeszcze 
fałsz twierdzeniu, jakoby ktoś kiedykolwiek 
w ubliżający . sposób wyraził się o narodzie

chcąc im ułatwić zgodę, odpowiedziała z do­
brym uśmiechem:

— Idźcie młodzi oboje ; mnie starą o- 
słabia upał.

Pani Karolina wstała, mówiąc:
— Przyniesiemy cioci za chwulę, bo ten 

gwoździk jest za drugą altaną.
Wyszli. Z gazonu rozświetlonego pro­

mieniami słońca wionął ku nim żar lipcowy.
— Ależ dziś upał! — odezwała się pa­

ni Karolina — i taka cisza.
— Możnaby powiedzieć, że za dużo 

światła, bo nawet liście drzew wiszą senne
i nieruchome — odpowiedział pan Ludwik.

— Światła nigdy nie jest za dużo — 
mówiła, zwalniając kroku — a taki jasny 
dzień powinien rozproszyć cienie pomiędzy 
nami.

— Zdaje się, że obraziłem czemś ku­
zynkę zupełnie bezwiednie. 0  ile wiem, wcho­
dzi w grę pani Runowska.... Niech mi ku­
zynka wierzy, że w obec pani Runowskiej 
moje postępowanie było bez zarzutu.

— Prawdą jest jednak — zaczęła z pe- 
wnein ociąganiem się — że kuzyn rozma­
wiał z nią rano.... o poezyi.... i....

— Odpowiadałem na pytania; nic po 
za tern. Pozwolę też sobie dodać, że pamię­
tałem, u kogo gościłem.

— Czy ona, podobała się kuzynowi?
— Nie lubię kobiet z jej światka.... Ju ­

lek zmarnieje przy niej doszczętnie.... Czy ku­
zynka ma jeszcze inne zarzuty?

— Nie.
— W takim razie możemy przejść nad 

panią Runowrską do porządku dziennego. 
Względem niej nie mam sobie'nic do zarzu­
cenia.... Czy dosyć światła na tę sprawę ?

— Dla mnie dosyć — i wyciągnęła ku 
niemu rękę, którą uścisnął serdecznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lub k '.iemieekiej, zastrzegając sobie
obszerniejsza i więcej w rzecz wnikającą od­
powiedź na później.

I c. Ł taftmj Bafly s t u
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 5 marca 1900:
1. zatwierdzić wybór ks. Jana Choty- 

nieckiego na zastępcę przewodniczącego c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu.

2. zamianować: Jana Burczaka nauczy­
cielem starszym 5-klasowej szkoły męskiej w 
Bóbrce; Stanisława Pałkę starszym nauczy­
cielem 4-klasowej szkoły w Wiśniczu nowym; 
Jana Ustyanowieza młodszym nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Nadwornej; Emi­
la Konstankiewicza starszymi nauczycielem
5-klasowej szkoły w Bo.orodczaiuch; Wandę 
Gutowską starszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Radziechowie; Maryę Hack- 
mtillerównę młodszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Krzeszowicach; Izabelę Rychterową 
nauczycielką robót włóczkowych i szydełko­
wych dla kursu robót kobiecych przy szkole 
wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki w 
Krakowie ; ks. Józefa Jarosza katechetą rz. kat.
5-klasowej szkoły w Limanowej; Adama Rył- 
kę nauczycielom kierującym 4-klasowej szkoły 
w Choczni; Anielę Matkowską nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Radymnie; Jó­
zefa Prokopowicza nauczycielem kierującym
3-klasowej szkoły w Wełdzirzu; Jakóba Sie­
mianowskiego starszym nauczycielem 4-klaso­
wej szkoły w Gwoźdźcu; Ignacego Olejnika 
młodszym nauczycielem 2-klasowej szkoły w 
Nadziejowie; Seweryna Romanicę starszym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Mikuliń- 
cac.h; Konstancyę Everardównę starszą nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Stojanowie; 
Wojciecha Topolskiego nauczycielem kierują­
cym 3-klasowej szkoły w Buków,sku; Eudok- 
syę Winnicką młodszą nauczycielką 2-klaso- 
wej szkoły w Wiśniowczyku; Maryę Kosowi 
czównę młodszą nauczycielką 6-klasowej szko 
ły żeńskiej w Podhajcaeb; Jana Romanowicza 
nauczycielem młodszym 4-klasowej szkoły w 
Pomorzanach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Piotra Onuferkę w Iwaczowie 
dolnym; Włodzimierza Omipcińskiego w Iwa­
czowie górnym; Włodzimierza Kaezorowskm- 
go w Łazach; Jadwigę S^ńkównę w Sokoło­
wie; Jadwigę Dąbrowicką w Hołoskowie.

Rada Państwa.

(Telegrafiom'■ sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa w dniu 7 mar­

ca b. r.).
W iedeń, 10 marca.

Po dokonaniu wyborów do niektórych ko- 
misyj, załatwiono kilka spraw kolejowych. Na­
stępnie na wniosek refeienta właściwej kotni- 
syi p. E. A b r  a h a rn o wi c z a uchwalono 
wydać sądowi cieszyńskiemu p. Stojałowskie- 
go, oskarżonego o przekroczenie z §. 25 usta-

43)

Z LUBMY ZAGRANICZNEJ.
(L a  femme nomelle par Paul et Yic.tor 

Margueritte).

(Ciąg dalszy).

XVIII.
Pewnego dnia Helena otrzymała listy 

z Paryża od przyjaciółek a między nimi 
od Miny, która ją zapraszała na drogi 
dzień na śniadanie, dodając, że ma jej coś 
nowego do powiedzenia, otsrząsneła się więc 
z lenistwa, które ją opanowało na wsi i po­
jechała.

Miło jej było bardzo znaleźć się w po­
wozie, jadąc wr świeżem powietrzu wśród roz­
ległych widoków i dopiero, gdy dojeżdżała do 
stacyi kolei, pomyślała sobie jak nieprzyje­
mnie będzie znaleźć się w rozpalonej atmo­
sferze miastowej w taki dzień upalny. Ale 
przemogła swój zły humor, choć miała wiele 
sprawunków dla matki i naprzód już czuła 
się zmęczoną. Zobaczy Minę, Ludwikę i Dyo- 
nizę. dowie się co się dzieje z Ludwiką, któ 
ra wyjechała do krewnych na wieś, na ku- 
racyę.

Rzeczywiście, gdy tylko wysiadła z po­
ciągu na dworcu Saint-Lazare, objęło ją nie­
przyjemne wrażenie na widok Paryża, gdzie 
w wielu domach widać było pustki; okienni­
ce pozamykane świadczyły, źe mieszkańcy

wy prasowej. Tak samo — w myśl wniosku 
p. Giżowskiego — uchwalono wydać p. Sta- 
pióskiego sądowi lwowskiemu w sprawie o 
obrazę honoru, — odmówiono natomiast wy­
dania p. Winkowskiego.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym pos. Dwo- 
rzaka w przedmiocie zniesienia ces. paten­
tu policyjnego z r. 1854. P. Kozakiewicz po­
pierał wniosek Dworzaka.

Uchwalono następnie większością dwóch 
trzecich nagłość wniosku i rozpoczęto dysku- 
syę merytoryczną.

P. M i 1 e w s k i wnosi, aby przekazać 
wniosek Dworzaka komisyi prawniczej. Wnio­
sek ten przyjęto jednomyślnie.

Następnie obradowano nad wnioskiem 
nagłym P r a ż a k a ,  wzywającym Rząd, aby 
jak najrychlej przedłożył projekt nowej usta­
wy karnej wojskowej. Mówca w dłuższym 
wywodzie uzasadniał wniosek poczetn nagłość 
przyjęto.

Przed zamknięciem posadzenia poseł 
R u t o w s k i  wniósł imieniem Koła polskiego, 
aby przedłożenie tyczące się popierania przemy­
słu przekazać osobnej komisyi z 36 członków 
złożonej, której wybór miałby nastąpić na 
najbliższem posiedzeniu.

Poseł K a i s e r sprzeciwił się temu 
wn oskowi wskazując na wielką liczbę istnie­
jących już komisyj i oświadczy! się za prze­
kazaniem wniosku bez pierwszego czytania 
komisyi ekonomicznej.

Prezydent dr. F u c h a  oznajmia, że z 
wielu stron wyrażono życzenie, aby w' Izbie 
odbyło się pierwsze czytanie tej ustawy, nie 
może więc bezpośrednio projektu tego prze­
kazywać kornisyi; będzie się jednak starał 
umieścić sprawę na porządku dziennym je­
dnego z najbliższych posiedzeń.

Na tem posiedzenie zamknięto, i astę- 
pne odbędzie się w poniedziałek z por?' ikiem 
dziennym obejmującym drugie czytanie usta­
wy o kontyngencie rekrutów.

Na wniosek posła R o s z k o w s k i e g o  
przekazano komisyi budżetowej sprawę urzą­
dzenia fachowego oddziału dla górnictwa przy 
szkole Politechnicznej we Lwowie. Tej samej 
kornisyi przekazano na wniosek posła L e w i ­
ckiego petycyę prowizorycznych dozorców wię­
zień o polepszenie płac. Odczytano także 
nową prośbę sądu cieszyńskiego o wydanie 
posła Stojałowskiego.

Z komisyj i klubów parlamentarnych

( Telegram).

Wiedeń, 10 marcu
Specjalna komisja laby posłów dia 

sprawy t y t u ł u  i n ż y n i e r a  przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu §. 2 w redakcji 
przedłożenia rządowego i z dodatkiem, żeby 
przyznać tytuł inżyniera także słuchaczom by 
łej Akademii leśniczej w Mariabrunn. Oprócz 
tego przyjęła komisya także §§. 3, 4 i 5 w 
myśl wniosków referenta.

Wybrany z łona k o m i s y i  a s e k u -  
r a c y j n e j Izby posłów subkomitet dla spra­
wy ukrajowienia ubezpieczeń od ognia uchwa­
lił, żeby referent tej sprawy p. R u t o w s k i  
wszedł w kontakt z Rządem, który ma w 
planie odpowiednie przedłożenie, i żeby swój ,

powyjeżdżali, ale za to po ulicach snuło się. 
masę figur nieznanych, przybyłych z prowin 
cyi. Zrobiła kilka sprawunków i już o je J j  - 
nastej zeszła się z Miną w małej restauracji 
na Montmartre, gdzie ona zwykle obiadowała. 
Mina z zasady sama sobie obsługiwała, a mie­
szkała skromnie w apartamencie najętym z 
meblami, wszystkie prawie swoje dochody o 
bracając na dobroczynne, cele jej tyiko wia­
dome.

Zobaczywszy Helenę, Mina złożyła ksią­
żkę, którą w oczekiwaniu na nią czytała i 
przywitały się wesoło. Nie zważając na obe­
cnych, zwykłych gości, którzy siedzieli przy in­
nych stolikach, na publiczność złożoną z dzien­
nikarzy i urzędników, zaczęły rozmawiać pół 
głosem. Wkrótce He.lena opowiedziała o sobie 
wszystko, co miała do powiedzenia i zwraca­
jąc się do Miny, prosiła, aby uczyniła to 
samo.

—- Och, ja! — rzekła Mina — niewiele 
mam do powiedzenia. Przestaję wydawać „Przy­
szłość".

Zobaczywszy w oczach Heleny zdziwie­
nie i rodzaj jakby wymówki, zrozumiała ją 
i szybko dodała:

— Nie, nie, moje dziecko! Nie miałam 
żadnego powodu, aby przyjmować twoją ofia­
rę. Dziennik istniał przez trzy lata jak mógł, 
nie. szkodząc nikomu i bądź przekonana, ze 
nie zrujnował mnie wcale. Powiedziałam już 
wszystko co miałam do powiedzenia. W ro­
dzinie, tak samo jak w społeczeństwie, wszyst­
kiego można się po kobiecie spodziewać, gdy 
tylko przestanie być niewolnicą, uśpioną w 
poczuciu swojej nieodpowiedzialności. Niech 
ją uczą i wyzwolą! Być może, iż moje słowa 
nie będą całkiem stracone; jest. tyle do czy­
nienia we Francyit...

referat przodstawił naj poźm do końca przy­
szłego miesiąca.

Według komunikatu k l u b u  p o s ł ó w  
m ł o d o c z e s k i c h  do Rady państwa o 
uchwałach tyczącej się taktyki parlamentar­
nej wobec dzisiejszego czytania przedłożenia
0 kontyngencie rekrutów, były w tej sprawie 
trzy wnioski. Pierwszy: rozpocząć prz-ciwko 
przedłożeniu o kontyngencie rekrutów naj­
ostrzejszą obstrukcję; drugi: wystąpić prze­
ciwko temu przedłożeniu tylko z opozycyą; 
trzeci prowadzić obstrukcyę tylko za pomocą 
przemówień. Pierwszy wniosek odrzucono 31 
głosami przeciwko 14, a drugi przyjęto 22 
glosami przeciwko 18 wobec czego odpadło 
głosowanie nad wnioskiem trzecim. Następnie 
po przyjęciu wniosku o prowadzę i u obstru- 
kcyi przeciw przedłożeniu inwestycyjnemu, od­
padło głosowanie nad dalszym wnioskiem, 
aby przedłożenia ekonomicznej natury wyłą­
czyć z pod obstrukcyi.

Komisya s o c j a l n o -  p o l i t y c z n a  z 
powodu, źe 12 b. m. upływa termin, w któ­
rej komisya ma zdać w pełnej Izbie sprawę 
z poruczonego sobie zadania w przedmiocie 
strejku węglowego, uchwaliła wczoraj złożyć 
w Izbie ustne oświadczenie i umotywować 
to tem, że subko ■ itet pomimo całej swej pil­
ności, nie był w stanie przedstawić komisyi 
propozycyj co do merytorycznych postano­
wień. Następnie przyjęte wniosek nagły p. 
Slamy, wzywający Rząd do użycia całego 
wpływu, ażeby bezrobocie górników w inte­
resie całej ludności jak najrychlej zakończyć
1 to z uwzględnieniem sprawiedliwych żądań 
robotników górniczych czeskich kategoryj.

Z Berlina.
(Wyohodźcy z Poznańskiego w Berlinie. — Ha- 

katystki berlińskie.)
Jeden z najzdolniejszych felietonistów 

Henryk Lee zamieścił w Berliner Tageblatt 
obszerne „studyurn" o wychodźcach poznań­
skich w Berlinie. Niepokoi i gryzie go to 
przedewszystkiern, że do Berlina sprowadzają 
się tylko biedacy, a z pieniędzy, które komi­
sya kolonizacyjna wypłaciła „szlachcie" za 
ziemię polską, nic prawie nie przypływa do 
stolicy niemieckiej. Szlachta ta bowiem za­
miast przehulać resztki fortuny w Atenach 
nad Spreą, wpadła na pomysł zakładania skle­
pików i przedsiębiorstw przemysłowych pol­
skich po małych miasteczkach Księstwa, 
i pieniędzmi niemieckimi robi konkurencję 
kupcom niemieckim. Trafne są spostrzeżenia 
felietonisty co do niepolskich ■wychodźców 
Z Poznańskiego. Jakkolwiek p. -Leo nie wypo­
wiada wyraźnie, lecz daje do zrozumienia że wy 
chodźcy ci są prawie bez wyjątku mojżeszowogo 
wyznania. Jest ich w Berlinie przeszło 20.000 
i stanowią bilzko trzecią część całej gmmy 
izraelickiwj. Wszyscy bez wyjątku bogacze. P. 
Lee przypomina także, zkąd się wzięły ich 
bogactwa: z lasów, zboża i wełny poznańskiej 
„Któryż ze starszych Poznańczykow nie przy­
pomina sobie ze wzruszeniem lat młodości, 
kiedy na jarmarku wełnianym jeździł ua w y­
pchanych wańtuchach!" — woła, sam wido­
cznie rozczulony tem wspomnieniem, p. Lee. 
i dodaje, że czasy te minęły niestety, a skut­
kiem tego napływ bogatszych Niemców -z Po

— Co za szkoda — powtarzała Helena 
szczerze zmartwiona — Nikt tak jak ty nie 
potrafi tych prawd wypowiedzieć. Wyrażasz 
je z takim rozsądkiem z tak wysokim rozu­
mem i cierpliwością....

Swoją drogą ta wiadomość nie dziwiła 
jej tak bardzo. Wiedziała, że Mina, uniesiona 
swoją awanturniczą naturą i wielką miłością 
ludzkości, nie była w stanie poświęcić całego 
życia na pracę w jednym kierunku. Rzucała do­
bre ziarno w przechodzić i nie miała czasu 
czekać, aby ono zeszło. Ale Helena, wiedząc 
jak szerokiem jest to pole do uprawy i jak 
niewdzięczną praca, żałowała, że Mina po­
święcić się jej dłużej nic. mogła. W takim 
kraju jak Francy >, tak pełnym lekkomyślno­
ści i żądzy coraz to nowych rozrywek, trzeba 
było upartej, niezmordowanej propagandy.

Na to Mina odpowiedziała, że w na­
rodzie tak pełnym sprytu i subtelności wy­
starczało dać pierwszy impuls. W każdym 
razie, gdyby nawet F ran c ja  opóźnić się 
miała, nie uchroni się od ogólnego prądu po­
stępu.

Zapytywana przez Helenę, Mina otrzą­
snęła się ze swoich myśli o ulepszeniu doli 
kobiety i odpowiedziała, że w lisi opadzie mu 
zamiar przyjąć zaproszenie na sesyę konfe­
rencji do Australii; zresztą, ponieważ wyna­
grodzenie miała otrzymać bardzo hojno, bie­
dni na tein nie stracą. Przez chwilę Helena 
prawie jej zazdrościła tej wielkiej podróży, tej 
odważnej niezależności.... Potem, prosiła ją, 
żeby przed wyjazdem przynajmniej na jaki 
tydzień przyjechała do niej, doNeuvilIe. Tym­
czasem trzeba się było zająć wynalezieniem 
miejsca dla Flenu.

Po skońozonem śniadaniu Helena po­
biegła na ulicę Lubeck do Ludwiki Guilbert.

znania do Berlina zmniejszył się bardzo. 
Rzeczywiście, dziś trudniej już zrobić w prze­
ciągu kilkunastu lat majątek w Księstwie. 
Chłop nie pije ani nie pożycza pieniędzy, 
szlachta ni*1 ma lasów, owiec nie hoduje, zna 
ceny zboża i zaliczeń na zboże, stojące na pniu, 
już nie bierze, a jeżeli są jeszcze lekkomyślni 
utracyusze, to czując nóż na gardle wolą zgła­
szać się wprost, do komisyi kolonizacyjnej.

Berlińscy krzewiciele niemczyzny na 
„kresach wschodnich" rozwijają działalność 
gorączkową. Po dwóch wielkich zebraniach 
nastąpi za dni kilka przedstawienie amator­
skie połączone z balem, z którego dochód bę­
dzie przeznaczony na ochronki niemieckie 
w gminach Księstwa Pozn. Jak wiadomo, 
istnieje zamiar przewiezienia jak największej 
liczby dzieci nieprawego pochodzenia, pod­
rzutków i sierót z całego państwa na „kresy 
wschodnie", aby tam otrzymały odpowiednie 
wychowanie i wykształcenie i stały się kiedyś 
wykonawcami programu hakatyst.owskie.go. 
Dotąd jednak niema pieniędzy na przeprowa­
dzenie tej myśli. Założono wprawdzie kilka 
takich ochronek, ale trudno jo utrzymać, 
i istnieją przeważnie tylko dla formy. Z balu 
spodziewają się berlińskie hakatystki, bo ich 
Towarzystwo ( Deutscher Frauenverein fur die 
OstmarTcen) bal ten urządza, ogromnych do­
chodów, gdyż wstępne od osoby wynosi 12 
marek, a wobec reklamy i wywieszenia haseł 
patryotyeznye.h, gości z pewności.; nie zabra­
knie. Główną siłą przyciągającą będzie wy­
stęp pierwszorzędnych aktorów % teatrów 
rządowych, któryin zarząd teatrów udzielił 
pozwolenia na udział w projektowałem „przed­
stawieniu araatorskiem “.
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Lwów, 10 marca.

-  JE . Ma rs z a łe k  k ra jo w y  Stanisław 
hr. Badeni powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa.

W iadom ości ko śc ie ln e . Dyecezya 
przemy ka. Wikaryuszem kapitularnym wybrała 
kapituła przemyska na sosy i odbytej dnia 7 b. m. 
jednomyślnie ks. biskupa dr. Józefa Seb. Pel­
czara. — Administratorem temporaliów został 
wybrany ks. prałat Jakób Federkiewicz.

W kolegium 00. Jezuitów w Starejwsi pod 
Brzozowem odbędzie się druga sorya rekolekcji 
dla kapłanów od 12 marca wieczorem do 16 
marca rano.

t  F e l ic ja  h r .  M icrow a. W dniu wczo­
rajszym zmarła we Lwowie, wskutek komplikacyj 
jakie się przyłączyły do influency, Felicja z hr. 
Starzeńskich hrabina Mierowa. S. p. hrabina 
Felicya była wdową po ś. p. Feliksie hr. Mierze, 
właścicielu dóbr Radziechów, a bracie zmarłych 
już również hr. Karola i Henryka Mierów, --  
matką zaś Pani Marszalkowej Cecylii hr. Bade- 
niowej i p. Gabryeii Jedrzejowiczowej, małżonki 
JE. Adama Jędrzejowieza, b. Ministra, dla Ga­
licy i. Zmarła liczyła już z górą lat 70, a jako 
pani nadzwyczaj dobrego serca, znana była nie 
tylko arystokratycznym lecz i najuboższym ko- 

I łom mieszkańców naszego miasta. Pełna wielkiej 
słodyczy charakteru, uprzejmości i w.yrozuraiało- 

; ści, odznaczała się rozumną a niewyczerpaną 
I dobroczynnością. [ nie tą rozgłośną, która bierze

Ładny doktorek siedział już w swoim gabi­
necie, oczekując na chorych, ponieważ go­
dzina konsultacji się zbliżała. Natychmiast 
w smutnych wyrazach Ludwika zawiadomiła 
ją o Gabryeii, klórej stan zdrowia z początku 
pobytu na wsi nadspodziewanie dobry, po­
gorszą! się. Biedna dziewczyna zamierała 
zwolna, wyczerpawszy w poprzedniej walce 
całą swoją energię. Głosem stanowczym, choć 
smutnym, Ludwika oznajmiła, że Gabryela 
była stracona, stracona bez ratunku, ofiara 
konkurencji i pracy nad siły. Zgnębione, szu­
kały innego tematu do rozmowy.

— A prawda! zawołała, nagle 
przypominając, sobie Ludwika. — Wiesz, że 
Du Marty stał się całkiem porządnym czło­
wiekiem; nie widać go już u tej panny. 
Gruby jegomość, oj iee rodziny, zajął j go 
miejsce. Oto są obyczaje! A twoja k w o k a  
co porabia? jak idą jej sprawy?

— Nic wspominaj mi o tmn! — rze­
kła Helena — Mój dziadek czyni co tylko 
można, żeby sobie przebaczyli wzajemnie — 
piękna zgoda, pozorna ra-zt-j niż prawdziwa, 
pokrywająca podwójną ich winę w oczach 
świata! Dmn się wali, więc go poprawiają 7, 
wierzchu, od frontu.... Podobno, że tak ma 
być lepiej ze względu na moralność.

Zaśmiały się ironicznie, będąc jednego 
zdania.

— Muszę uciekać — rzekła Helena. —- 
Mam mnóstwo sprawunków, a przed odej­
ściem pociągu chciałabym jeszcze uściskać 
Dyoi Xę....

(Ciąg dalszy nastąpi ;
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za życia swą nagrodę w uznaniu powszechnem, 
lecz tą'/cichą a skromną, którą widzi i wyna­
gradza Bóg. Po tę nagrodę poszła.... Ś. p. Felicya 
stała też na czele licznych instytueyj huma­
nitarnych naszego miasta i brała w ich pra­
cach gorliwy udział. Dzisiaj ci, o których pa­
miętała za życia, błogosławią jej pamięci. 
Pj p l P ^ sPortac?a zwłok ś. p. hr. Mierowej na 
dworzec kolejowy odbędzie się w poniedziałek o 
godzinie 10 zrana; pogrzeb odbędzie się we wto­
rek w Radziechowie, gdzie zwłoki zmarłej zło­
żone zostaną w grobach rodzinnych.

Rodzina, stosując się do życzenia wyrażo­
nego przez zmarłą, prosi o zaniechanie składa­
nia wieńców na trumnie ś. p. Felicyi.

Państwo Marszałkowstwo, dotknięci ciężko 
zgonem ś. p. hr. Felicyi, otrzymują zewsząd ob­
jawy sympatyi i żywego współczucia.

— Dzierżawa nowego teatrn. Na
dzierżawę nowego teatru wniesiono do dzisiaj go­
dziny pół do 2 po południu trzy oferty. Miano­
wicie wnieśli oferty pp. Ludwik Heller, Tadeusz 
Pawlikowski Jan Czaj kowski, właściciel — skła­
du drzewa.

— Awantury studentów na P olite­
chnice. Wczoraj o godzinie pół do L2 przed 
południem zgromadziło się około 200 słuchaczów 
Szkoły politechnicznej przed salą wykładową prof. 
Thulliego. Częśó z nich weszła do sali podszas 
odbywającego się wykładu i rozpoczęła hałasy z 
gwizdaniem. Wśród tego rzucono kilka kaloszów 
w kierunku katedry profesorskiej.

Na piekielny hałas, jaki się rozlegał po 
budynku Szkoły, przybyli prof. Skibiński i Rychter 
do sali, w której wykładał prof. Thullie, skło­
nili go do opuszczenia sali, poczem starali się 
uspokoić młodzież. Mimo to demonstranci nie ro­
zeszli się, lecz zwrócili się ku gabinetowi prof. 
Thulliego, gdzie poczęli uderzać stołkami o drzwi 
i napierać na nie. Równocześnie zerwano tabli­
czkę z nazwiskiem prof. Thulliego. Według po­
głoski, dotąd jednak niesprawdzonej, były mię­
dzy demonstrantami obce żywioły, nie należące 
wcale do grona słuchaczy Politechniki.

Wskutek tej demonstracyi wezwał rektor 
dr. Niementowski demonstrantów w imię poczu­
cia godności akademickiej do podania swych na­
zwisk pod zagrożeniem, iż jeżeli to nie nastąpi 
do poniedziałku w południe, Szkoła politechni­
czna będzie zamknięta.

— Koncert galic. Towarzystwa muzy­
cznego z fund. ś. p. dr. J. Malinowskiego za­
miast d. 9, odbędzie się w piątek, 16 b. m., w 
sali Kasyna miejskiego. Lista otwarta od ponie­
działku.

Z prasy. P. Wojciech Dąbrowski, pu­
blicysta, przeniósł się ze Lwowa do Krakowa, 
gdzie objął obowiązki w redakcyi Nowej Re­
formy.

— Pom nik Mickiewicza w Tarno­
w ie. Komitet budowy pomnika Mickiewicza w 
Tarnowie uchwalił nie rozpisywać konkursu na 
plan i kosztorys pomnika, ale powierzyć wyko­
nanie jego znanemu artyście-rzeźbiarzowi p. Ta­
deuszowi Błotnickiemu.

P- Błotnicki sporządził plan pomnika i 
przedstawił go komitetowi na posiedzeniu dnia 2
b. m. Jest to popiersie bronzowe na wysokiej 
podstawie, ozdobionej lirą, przedstawiające Mic­
kiewicza w wieku młodym, jako twórcę „Dzia­
dów11. Artysta nie chciał przedstawiać poety tak, 
jak go przedstawiają pomniki wszystkie dotąd 
dlań wzniesione, w wieku starszym, jako znęka­
nego życiem, ale w wieku zapału młodzieńczego.

Komitet przyjął jednak plan pomnika z tą 
zmianą, że Mickiewicz ma być przedstawiony 
jak na pomnikach dotychczas już wzniesionych, 
w wieku starszym, bo to jest typowa postać 
poety, taka, jaką sobie naród wyobraża.

K om itet budowy pomnika Ta­
deusza Kościuszki w Krakowie odbył one- 
gdąj posiedzenie pod przewodnictwem prezesa p. 
Jana Skirlińskiego i uchwalił poczynić kroki, 
aby ile możności ułatwić dwom oferentom kra­
jowym, mianowicie albo firmie Jakubowski i 
Jarra w Krakowie, albo firmie Kowalkowski 
Loria, Dedrzeńscy w Podgórzu, wykonanie od­
lewu pomnika Kościuszki. W tym celu upowa­
żniono p. prezesa Skirlińskiego do przybrania 
sobie mężów zaufania i rozpoczęcia rokowań, o- 
partych na szczegółowych warunkach, z wymie- 
nionemi firmami krakowską i podgórską.

=  Skostniałe zw łoki noworodka płci 
żeńskiej, owinięte w koszulę, w białej nowej ko­
białce, znaleziono wczoraj rano w sieniach domu 
nr. 15 przy ulicy Kazimierzowskiej i oddano do 
zakładu medycyny sądowej, celem zbadania przy­
czyny śmierci; — dochodzenia za matką wdro­
żono.

—  Trzy źrebaki (dwa siwe i jeden 
gniady), zbiegły w niewiadomym kierunku ze 
stajni naczelnika gminy Weinbergen.

Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Marya z Jasińskich Lamowa, wdowa po 
znakomitym pisarzu, Janie Lamie, w 65 roku 
życia.

. Józef Szyjkowski, towarzysz korporacyi rę- 
kawiczmezej, b. żołnierz polski z r 1863/4 i 
więzień Sybiru, przeżywszy lat 55

W Chorostkowie, Piotr Grek, ojciec zna­
nego w naszem mieście adwokata dr M ichała 
Greka, w 67 roku życia.

Skarb. W *s lO.ue koło IViednia 
znaleziono podczas przebudowania starego domu
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skarb monet zl- -li,! ktery z powodu ^nieświa­
domości właściciela domu omal nie przepadł. 
Znaleziono monety z roku 1425 (Maciej Coiwin) 
z lat 1603 i 1604. (Arcybiskup Wolf z jednej, 
św. Rupert z odwrotnej strony), dalej monety 
Ferdynanda II (1633), Leopolda II (1636). 
Wiele także monet tureckich, z czego wnosić 
należy, że skarb ten został ukryty podczas oblę­
żenia Turków.

— Stracenie cygana. Nowy kat wie­
deński Józef Lang dopełnił swego smutnego urzę­
du po raz pierwszy w sobotę w Rudollsweith 
(Kraina). Delikwentem był cygan Held. Cały 
akt stracenia nie trwał dłużej jak 85 sekund. 
Ostatniem pragnieniem cygana przed śmiercią 
było, aby mu pozwolono zagrać na ulubionych 
skrzypcach.

— Wystawa międzynarodowa odbyć się 
ma w r. 1905 w Brukseli. Utworzono już ko- 
misyę, która ma obrać plac i zorganizować wy­
stawę.

— Turniej siłaczów. Przy przepełnio­
nym cyrku odbył się onegdaj w Warszawie kon­
kurs siłaczów. W pierwszym konkursie walczyli 
przez 15 minut Horvath, Węgier, z Kiilbasso- 
nem, Szwajcarem, konkurs ten nie został roz­
strzygnięty; w drugim po czterominutowej walce 
Jankowski pokonał Kazulaka; wreszcie w trzecim 
Pytlasiński po dwuminowej walce pokonał Jan­
kowskiego II. Zwycięzców tłumy przyjęły fre.e- 
tycznymi oklaskami. Do konkursów zapisanych 
jest dotychczas 17 siłaczów.

— Morderstwo. W ubiegły piątek we 
wsi Zając pod Gołonowem, rozegrał się krwawy 
dramat w karczmie. Góruik kopalni „Jan“, nie­
jaki Siemiński, po wzięciu zaliczki wstąpił do 
karczmy we wsi Zając. Tam zastał czterech dra­
bów, którzy przekonawszy się, że S. ma pienią­
dze, zmusili go, by im płacił wódkę. Gdy z 
otrzymanych 3 rubli zaliczki pozostał mu już 
tylko 1 rubel, S. chciał iśó, lecz złoczyńcy nie 
chcieli go puścić i chwyciwszy za noże, poczęli 
zadawać mu rany. Wołanie o pomoc usłyszał 
przechodzący naówczas górnik Kłos, sąsiad Sie­
mińskiego i pospieszył na ratunek. Rabusie, po­
rzuciwszy tarzając.-go się we krwi Siemińskie­
go, rzucili się na Kłosa i zakłuli go nożami na 
śmierć, zadając rany w szyję i głowę. Siemiń­
skiego odesłano do szpitala, lecz wkrótce również 
wyzionął ducha. Kłos i Siemiński byli mieszkań­
cami wsi Strzemieszyce, pierwszy pozostawił żonę 
i 5 dzieci w nędzy Złoczyńców zdołano pochwy­
cić i odesłano ich do aresztu w Będzinie.

— Dolar Lafayetta. Poseł Stanów Zje 
dnoczonyeh Ameryki północnej, Robert Thompson, 
wręczył w tych dniach prezydentowi rzeczypo- 
spoiitej fciueuskiej, Loubetowi, medal, wybity w ' 
Ameryce na cześć Waszyngtona, znany za ocea­
nem pod nazwą „ dolara Lafayetta11. Medal, przy­
pominający wielkością dolara srebrnego, ma z 
jednej strony portret słynnego generała. Na szcze­
gólną jednak uwagę zasługuje nie tyle medal 
sam, ile szkatułka, w której medal wręczono p. 
Loubetowi. Jest to arcydzieło roboty jubilerskiej, 
wyrobione ze srebra matowego w stylu wyrobów 
złotniczych z XVIII wieku. Na cokole widnieje 
napis, nakreślony w języku angielskim, obok por­
tretów Waszyngtona i Lafayetta. Wieczko po­
kryte jest medalionami, przedstawiającymi dwie 
rzeczypospolite: amerykańską obok sztandaru
gwiaździstego i francuską w czapce frygijskiej.

— Gorączka wojenna ogarnia w Anglii 
nie tylko mężczyzn, ale i kobiety. Przed kilku 
dniami polieya miejscowości kąpielowej Bourne- 
mouth została uwiadomiona telegraficznie, że w 
pociągu jadącym z Sommerset znajduje się młoda 
osoba, która uciekła od rodziców i dąży na plac 
boju. Gdy pociąg stanął na stacyi, pomiędzy wy­
siadającymi pasażerami nie ujrzano żadnej damy, 
odpowiadającej rysopisowi, ale uwagę polieyanta 
zwrócił młodzieniaszek o twarzy delikatnej, bez- 
wąsej. Poprosił go do osobnego pokoju, przej­
rzano pakunki i znaleziono w pudełku parę du­
żych warkoczy, które panienka poświęciła dla 
zaspokojenia wojowniczego zapędu, ale nadare­
mnie. bo ją przywrócono rodzinie. W innych 
okolicach Anglii zdarzyły się również podobne 
wypadki.

—  Szczególne działanie naboju. Na
pokładzie jednego z parowców przybył do Lon­
dynu w ubiegłym tygodniu wraz z innymi ra­
nionymi z Afryki południowej żołnierz nazwi­
skiem Oleary, któremu kula mauzerowska utkwiła 
w mózgu, skutkiem czego oślepł, ogłuchł, onie­
miał i uległ sparaliżowaniu lewej strony ciała. 
Znany chirurg sir Wiliam Mac Cormae wydobył 
zranionemu kulę., wyjął uncyę mózgu i usunął 
różne części czaszki. Po dokonanej operacji Oleary 
odzyskał niebawem mowę, wzrok i słuch i mo­
że już poruszać lewą nogą. Sir Corinac uważa 
to wyzdrowienie za istny cud. Pacyent pytany 
o zdrowie, odparł, iż czuje jeszcze bole w gło­
wie, a gdy spogląda w dół mózg mu się „po­
rusza". Wzięci do niewoli Boerowie opowiadają, 
iż naboje lydditowe wywołują natychmiast głu­
chotę i wzmożenie działalności serca.

— Milionowy majątek pozostawił 
zmarły niedawno profesor Hughes, wynalazca 
znanego aparatu telegraficznego. Z majątku tego 
zapisał 300.000 funtów szterlingów czterem 
szpitalom londyńskim. Hughes miał' 40.000 fun­
tów szterlingów rocznego dochodu, a ponieważ 
żył niesłychanie skromnie, przeto mógł zebrać 
taki milionowy majątek. ‘

marca 1900.

Soiaffi lileracKD-artystyezie.

Koncert kompozytorski Władysława 
Żeleńskiego odbył się wczoraj w sali Domu na- 
rodnego wobec bardzo licznie zebranej wyboro­
wej publiczności. Kto tylko we Lwowie ma pre­
tensję do tytułu „muzykalnego" stawił się na 
wczorajszym koncercie. Sukces koncertu był bar­
dzo wielki — z coraz wzmagającem się zajęciem 
słuchała publiczność ogromnego programu, poru­
szającego się w zakresie najrozmaitszych torm 
muzycznych. Mistrz dyrygował sam i zbierał 
rzęsiste oklaski, obok niego odznaczała publi­
czność zaszczytnie p. Myszugę, który odśpiewał 
Kilka pieśni przy fortepianie i dumkę z nowej 
opery Żeleńskiego „Janek" z towarzyszeniem or­
kiestry. Obszerniejsze omówienie koncertu podamy 
w najbliższym numerze.

„W iochy". Albumy, wyda wane pod roz­
maitymi tytułami, mnożą się w ostatnich czasach 
w sposób niezwykły. Widocznie przyszła obecnie 
na tego rodzaju wydawnictwa moda, którą wy­
zyskać pragną firmy krajowe i zagraniczne, za­
rzucając odbiorców swoich albumami, posiadąją- 
cemi częstokroć prawdziwą wartość artystyczną.

Do rzędu ostatnich chyba zaliczyć nam wy­
padnie zupełnie bezstronnie album „Włochy"; 
przynajmniej zeszyt pierwszy wydawnictwa jest 
pomyślną wróżbą o jego całości, a w dodatku i 
ruchliwa firma H. Altenberga wyrobiła już swoim 
nakładom bardzo dobrą pod każdym względem 
markę. Jak olbrzymi inateryał obejmie wzmian­
kowane album, pisaliśmy o tern już dawniej, 
dzisiaj notujemy jedynie, że w pierwszym zeszy­
cie, tóry mamy przed sobą, znajdujemy opis 
Wenefri, oraz kilkanaście przepysznie wykona­
nych .idoków tego miasta. Mamy więc fotogra­
fie wszystkich mostów, kopie obrazów Pawła 
Veronesa, widok kościoła św. Marka, widoki 
placu otaczającego tę wspaniałą bazylikę, jej 
wnętrze, widoki Piazzetty, pałacu dożów, jego 
podwórza, sal, różnych szczegółów i motywów 
artystycznych, posągów w muzeum archeologi- 
eznem i t. d. Wszystkie fotografie wykonane są 
bardzo staranme i dają dokładne wyobrażenie o 
perle Adryatyku, jak słuszni* nazywają Wene- 
eyę. Samo wydanie jest prześliczne. Papier gru­
by, piękny, wiele się przyczynia do lepsz -go od­
dania odbitek. Tekst polski według niemieckiego 
oryginału opracował Michał Rolle.

Z te a t ru .  Na przyszły czwartek zapo­
wiada repartoar wielce zajmującą nowość, którą 
będzie"wspaniała opera Yerdiego „Otello" z no­
wą wielką wystawą. Otella śpiewać będzie p. 
Schlaffenberg, Desdemonę pani Arklowa, Emilią 
p. Kasprowiczowa, Jagona p. Szymański, Kassia 
p. Malawski, Lodovica p. Paszkowski, Rodryga 
p. Kiczman, Montana p. Stypkowski, Herolda p. 
Jeroński.

Próby sceniczne z tej opery odbywają się 
codziennie pod kierunkiem reżysera p. Myszkow­
skiego i kapelmistrza p. Jareckiego.

Dyrekcya teatru zamierza wystawić jeszcze 
w tym sezonie głośną na scenach zagranicznych 
operę Kienzla p. t.: „Evangeliman“ .

K e p e rta a r  te a tru  h r .  S k a rb k a  pod 
dyrekcya Ludwika Hellera.

Dziś, w sobotę o pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Król Lear", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira z p. Zawadzkim 
w roli tytułowej.

W sobotę o pól do 8 wieczorem po raz 
drugi i ostatni w tym sezonie „Trubadur", 
wielka opera w 5 aktach Verdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Mateusza 
Schlaftenberga (Trubadur) i Józefa Szymań­
skiego.

W niedziele o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Wróble", komedya w 3 aktach Dabieha 
i Delaeour.

W niedzielę o godzinie pól do 8 wieczo­
rem po raz drugi i ostatni w tym sezonie 
„Faust", wielka opera w 5 aktach Gounoda z 
panną Bohussówną w partyi Małgorzaty. Wy­
stęp p. Aleksandra Myszugi Jul. Jeromina i Jó­
zefa Szymańskiego. W partyi Siebla wystąpi 
pila Otylia Szydłowska.

W poniedziałek po raz drugi „Dzierżawca 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Z. Przybyl­
skiego.

We wtorek po raz 23-ci „Laika", operet­
ka w 4 aktach Audrana z panną Schuppówną 
w roli tytułowej.

We środę po raz trzeci „Dzierżawca z 
Olesiowa", komedya w 4 aktach Z. Przybyl­
skiego.

We czwartek po raz pierwszy „Otello", 
wielka opera w 4 aktach Józefa Yerdiego. Wy­
stęp p. Teresy Arklowej, Mateusza Schlafeuber- 
ga i J. Szymańskiego. Nowa wystawa.

W piątek po raz pierwszy „Opieka woj­
skowa", komedya w 3 aktach Stanisława Bogu­
sławskiego. Z udziałem pań: Stachowicz, Go­
styńskiej oraz pp.: Fiszera, Feldmana, Kwia- 
tkiewicza, Nowackiego, Wostrowskiego, Zejdow- 
skiego i innych.

W nauce.
„Robert dyabeł", opera Mayerbeera. 
„Chrzest ognia", obraz dramatyczny w 1 

akcie przoz Lechitę.
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptraana.
„Spazmy modne", komedya w -3 aktach 

Wojciecha Bogusławskiego.
„Tosca". sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Ewangeliman", opera w 4 aktach Kienzla.

Z TEATRU.
(„Dzierżawca z Olesiowa", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego, przedstawiona po raz 

pierwszy na scenie lwowskiej d. 9 b. m.j.

Wionęło na nas wczoraj ze sceny powie­
trze „sielskie, anielskie"! Towarzystwo wcale 
nie wykwintne, nawet pospolite i nie bez wad, 
ale takie w swej większości poczciwe i ta­
kie swojskie, że już choćby za to, że nas w 
nie wprowadził, należy się autorowi wdzięcz­
ność. Jeśli chodzi o „nastrój", to jest to sztu­
ka w swoim rodzaju bardzo nastrojowa, bo 
przynosi nam woń łąk, lasów i pól i tchnie 
dziwnie sielskiem ukojeniem. Jastto jednak 
nastrój wywoływany zupełnie inaczej ; tu 
nie ma ani dziedzicznych cierpień, ani 
ślepoty, ani paraliżów, ani rozmiękczenia m ó­
zgu; jest co najwięcej dziedziczna — pro­
stota. Tu przyroda nie łączy się w zgodnym 
chórze z cierpieniem człowieka, niema ani 
grzmotów, ani burz, gdy Czerski, dzierżawca 
z Olesiowa boleje, że utracił Ewunię, gdy 
szarpie się w gniewie niemocnym. Wówczas 
świeci jasne, promienne, letnie słońce i jest 
wściekła pogoda, tworząc kontrast z uczucia­
mi bohatera, który staje się podobnym w tym 
względzie do Romea, gdy ten wola w czar­
nej rozpaczy: „Urągam wam gwiazdy!"

Podobny jest również p . Czerski i pod 
tym względem, już wewnętrznym, do Romea, 
że kocha nadzwyczaj Ewunię, siostrę pani Zo­
fii Zadorskiej, — ale na tein urywa się wszel­
kie dalsze podobieństwo. P. Czerski jest ru­
baszny, pospolity, dziwaczny i wcale nie skłon­
ny do poetycznych porywów Romea. Zadaniem 
jego życia jest uczciwą prac.ą wykupić Olesiów, 
którego jest tylko dzierżawcą, a który nieglyś 
był jego dziada własnością. Zakasał przeto 
rękawy i wziął się do pługa, a o wycieczkach 
w kramę romantyczną ani m yśii; panien u- 
nika, przenosząc nad nie mężatki, bo to cho­
ciaż czasem niebezpieczne i na pojedynki na- 
iaża, jtidjl ik nie krępuje życia, nie nakłada 
więzów. Ocf czasu Jo czasu, a nawet dość 
często, oddaje się sielskim m iło s tk o m . Ot, 
zbereźnik, i tyle! — Ale nie. Co go odróżnia 
zaszczytnie od innych typów Przybylskiego, 
a nawet od doskonałych jarmarkiewiezów Wi­
cka i Wacka, których podobno setne przed­
stawienie w Warszawie bliskie, — to ta szla­
chetna cecha, że on ma cel wyższy w życiu, 
że on ziemię praojców ukochał i utraconą od­
zyskać pragnie własną pracą.... Czerski ze 
wszystkiemi ułomnościami swemi, do których 
zresztą z całą szczerością się przyznaje, jest 
więcej wart od Wicków i Wacków — i o
tyle też ma większą wartość najnowsza Przy­
bylskiego komedya.

Trudno się też dziwić Ewuni, młodziu­
tkiemu, naiwnemu dziewczęciu, że, porwana 
słowami Czerskiego, gdy on z zapałem, cho­
ciaż rubasznie, mówi o celu swej pracy, od 
pierwszego wejrzenia zakochała się w nim 
po uszy, jak Julia we wrogu swej rodziny. 
On jeszcze nie jest wprawdzie wrogiem, aie 
niebawem nim się staje, albowiem pan Za- 
dorski, człowiek bardzo zacny, ale czujący
brzemię lat pięćdziesięciu, zaczyna być za­
zdrosny — nie o Ewę, broń Boże, lecz o żo­
nę, siostrę Ewuni, bardzo młolą i piękną 
Zofię. — Do tej zazdrości dają podstawę: 
poczucie swego wieku, fatalna reputacja 
Czerskiego pod względem mężatek i ro­
zmaito złośliwe półsłówka łaskawych są­
siadów, których całą gaieryę wprowadził 
autor, ku urozmaiceniu i rozweseleniu tre­
ści. Pan Rafalski i Sabina jego żona, i 
Leosia przekwitła ich córeczka, i ciepła wdó­
wka po dwóch mężach Miziewieżowa i ado­
rator, nie jej wdzięków lecz fortunki, stary 
Witkowski, a wreszcie ekonom, oczajdusza, 
Brykalski, dyszący zemstą przeciw dzierżawcy 
z Olesiowa, jak zaczęli dogadywać biednemu 
Zadorskiemu, doprowadzili do tego, iż ten 
grzecznie ale stanowczo wymawia Czerskie­
mu swój dom, wychodząc z zasady, że takich 
paniczów ośmielać nie można.

Ano, me można, to nie można; głową 
muru nie przebijesz! Czerski nie pojed/ue juz 
do Kalinówki, a w Olesiowie czyni piekłu. 
Biednej stryjence swej, poczciwej pani U r­
szuli awantury wyprawia, staje się postrachem 
dla służby i parobków. Nawet zaufanego, go­
towego zawsze do usług Akurałnego pach- 
ciarza, napędza. Ale się zawziął i nie pj- 
jedzie.

W Kali nowie także nie lepiej. Gry­
masi pan Jan  Zadorski, chmurzy się dobra
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pani Zofia, a nerwowych ataków dostaje pod­
lotek charakterystyczny, pełen zawsze humo­
ru, — Ewunia. Sam Zahorski nigdy nie roz- 
gmatwałby tej'psychologicznej sprawy, ale od 
czegóż serce kobiece ? Pani Zofia odgadła Ewu­
nię: ona kocha Czerskiego! I powiada to mę­
żowi; to dość, aby uśmierzyć gotującą, się 
burzę domową. Zatem Czerski nie godził tym 
razem na spokój domowy małżonków, — do 
Kalinówki ciągnęła go E w a ; on zaś swawol- 
nik lecz zacny, poczciwy, i choć na dorobku, 
ale wytrwały i pracowity. Zazdrosny pan 
Jan Zadorski poczuwa się do winy i jedzie 
do Olesiowa z zadośćuczynieniem. Przeprasza 
zdumionego Czerskiego i domaga się, aby co 
rychlej do Kalinówki przybył.

Z doskonałą werwą przedstawił autor 
zdumienie, a potem ekstazę Czerskiego, który 
po wyjeździe p. Jana skacze i tańczy z ra­
dości, trzymając w objęciach zacną stryjenkę 
Urszulę. — Świadkami tej sceny są łaskawi 
sąsiedzi. I  wnet rośnie plotka : Czerski przed 
chwilą melancholik, dostał napadu furyi.... 
Z tą „bolesną" nowiną spieszą łaskawi są­
siedzi do Kalinówki i zastają — weselisko.... 
Szczęśliwa Ewunia-Julia jest narzeczoną nie­
mniej szczęśliwego Ozerskiego-Romea. — Za­
wiedzione są nadzieje przekwitłej Leosi Rataj­
skiej i ciepłej wdówki po dwóch mężach, Mi- 
ziewiczowej! Obie bowiem ostrzyły sobie zą­
bki na przystojnego dzierżawcę z Olesiowa. — 
Losy Leosi niewiadome; ciepła wdówka po­
ślubia z rozpaczy Witkowskiego.

Pominąłem dużo epizodów, stanowiących 
naj komiczniej sza stronę sztuki, jak n. p. za­
kończenie drugiego aktu. kiedy na brutalne 
słowa Czerskiego, mdleją panie Rafalskie, ma­
tka i córka, w objęciach przytłoczonego ich 
ciężarem Rafalskiego, a pani Miziewiczowa
w ramionach Witkowskiego; kiedy paro­
bek Tomek leje na nie z cebra wodę, że „aż 
wszystka im farba z gęby do cna zlazła". 
Pominąłem, bo uznając w tych epizodach szcze­
ry humor, powiedzieć inuszę, że są to efekta 
farsy, psujące całość, któraby mogła być ko- 
medyą dobrą, bez tych efektów nieco trywial­
nych i pospolitych.

Całą wartość tej sztuki — wartość ar­
tystyczną — stanowią dwa typy: Czerskiego, 
pragnącego ziemię ojczystą odkupić piacą — 
typ jeśli nie nowy — bo cóż nowego pod
słońcem? — to bardzo świeżo odczuty i do­
skonale przedstawiony, — 1 postać Ewuni, na­
iwnej - charakterystycznej; typ szczery, tro­
chę rubaszny a taki sympatyczny! — Tymi 
dwoma typami „Dzierżawca z Olesiowa" staje 
wyżej, jak to już powiedziałem, od „Wicka i 
Wacka", „Dworu we Władkowicacb" i t. d. ^
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treść, chociaż to teraz nie modne. — Jednern 
słowem zbyć twórczość myśli ludzkiej, lub
pracę ludzką ironią zabić, albo banalną po­
chwałą miłości własnej pochlebić, to te raz 
moda. — Jestem skromniejszy. Nie przema­
wiam jak z trójnoga i nie feruję wyroków. 
Tjo co m i s i ę  z d a j e ,  że j e s t  d o b r e ,  
chciałbym udowodnić i dlatego, a także przez 
poszanowanie pracy autora, przytaczam treść. 
Zdaje mi się zresztą, że w ocenianiu sceni­
cznych produkcyi pierwsze zawsze miejsce 
zajmować winna krytyka myśli twórczej — 
samego utworu — a potem jego wykonanie.

Lecz i w ocenieniu tego wykonania 
trzymałem się zawsze zasady: sine ira et 
studio. — Zapewne w krytyce współczesnej 
niepodobna wyzwolić się od pewnych syrn- 
patyi i niechęci. Ale na to jest, mojem zda­
niem, ten sposób: Gdy, zdaje mi się, że po­
chwalić, albo zachęcić sumiennie można, pi­
szę łatwo, najczęściej krótko i bez wahania. 
Gdy przyjdzie rni zganić, — niech świadczy 
zecer, jak skrypt pokreślony.... Wówczas pi­
szę dłużej, dobieram wyrazów, aby nie obra­
zić, nie zniechęcić, nie dotknąć po za akto­
rem — człowieka. — Cóż bowiem człowiek 
winien, choćby nie odpowiedział zadaniu, gdy 
zadanie to spełnić chciał sumiennie ? In  ma- 
gm s voluisse sat....

I teraz się waham, co powiedzieć o 
pannie Ordonównie. Chwalić nie mogę, a 
ganić? Czy p. Ordonówna, psuta banal- 
nemi pochwałami, uwierzy w to, że wczo­
raj ani jednym tonem, ani jednym ruchem, 
ani jednym wyrazem twarzy, nie odpowie­
działa zadaniu, że doskonałą, najlepszą z ko­
biecych ról w sztuce, sprowadziła clo nico­
ści? Typ Ewuni należy do rodzaju ról nai- 
wno-charakterystycznych. — Pani Gostyńska, 
taka doskonała, taka niezrównana wczoraj, ja­
ko Miziewiczowa, grałaby tę rolę znakomicie, 
gdyby ją  Przybylski był trochę wcześniej na­
pisał.... A i dziś pewno mogłaby pannie Or­
donównie dać wskazówkę, że tak grać nie 
można; że trzebi* panować i nad głosem 
swoim i n°d rucfflLi, że inteneyą autora nie 
było czynić z Ewuni lirycznej bohaterki, lecz 
charakterystycznego podlotka, któremu świat 
cały przedstawia się w blaskach promiennych, 
który nawet boleść swoją wyrażać musi w 
sposób charakterystyczny, a pełen szczerego 
uczucia, którego jeszcze nie zgnębiły różne 
„konwenanse". Byłaby jej wreszcie powie­
działa pani Gostyńska, że nie należy brać 
ezerwono-rudej, pretensyonalnej peruki i pre- 
tensyonalnej czerwonej sukienki, — bo tak 
żadne wiejskie dziewczątko się nie ubiera.... 
Byłaby jej powiedziała, że ruchy takiego pod­

lotka nie mogą być nawet chwilami takie 
„rozmachane", niby powiewne, a w rzeczy­
wistości niezgrabne, że nad głosem panować 
potrzeba, bo naiwna nie mówi nigdy takim 
głosem głębokim, a czasem nagle piskliwym; 
że wreszcie nad wymową pracować należy, 
bo jest prawie zupełnie niezrozumiała....

Musiałem tak dużo mówić o tej roli, 
uważam ją bowiem za jedną z najgłówniej­
szych w sztuce, która autorowi najbardziej l e ­
żała na sercu.

Po za nią jest rola Czerskiego. Tę ode­
grał p. Sosnowski eon amore. Był w całem 
znaczeniu tego słowa, wybornym. I od autora 
i od publiczności należy mu się szczere uzna­
nie. Serdeczny, rubaszny typ Czerskiego, który 
„uczył się dobrze, ale krótko", a ma silne ręce 
i łeb taki, że nim skałę rozwalić można,. wy­
szedł w całej pełni. W panu Sosnowskim zy­
skała scena nasza niepoślednią siłę —■ byle 
się nie rwał do ról bohaterskich. Niedomagał 
jako Kostka Napierski, doskonały był w „Dru­
żbie" Bałuckiego i jeszcze lepszy wczoraj. — 
Wszak to dla artysty dosyć, a p. Sosnowski 
ma poczucie artysty.

Wspomniałem już powyżej o pani Go­
styńskiej, o tej niezrównanej artystce sceny 
lwowskiej— zdaniem mojem, mało ocenionej, 
bo na gruncie naszym łatwiej o banalną po­
chwałę, niż o szczere .uznanie. A na to uzna­
nie zasłużyła i pani Stachowiczowa, która tyle 
przedziwnych ról stworzyła na scenie teatru 
hr. Skarbka, a która i wczoraj w dość banal­
nej roli Zofii grała z poszanowaniem całości, 
nie pragnąc wybić się na „plan pierwszy" 
(ulubione wyrażenie, a bardzo nie sceniczne, 
współczesnych krytyków) i wywołała należyte 
wrażenie.

To samo powtórzyć można i o pani Ci­
chockiej w roli Sabiny Rafalskiej. Artystka 
ta odznacza się zawsze ną scenie spokojem i 
miarą artystyczną, dzięki której jej postacie 
zawsze są naturalne i żywe. Z ról kobiecych 
do poprawnej całości przyczyniły się pp.: 
Kwiecińska (Leosia), Rybicka (bardzo dobra, 
pełna werwy klucznica Barbara), pani Różań­
ska (równie dobry typ sympatycznej stryjenki 
Czerskiego), Modzelewska (zamaszysta dziew­
czyna wiejska, Magdusia). Z ról męskich na 
pochlebną wzmiankę zasłużyli : pp. Walew­
ski (komiczny Rafalski), Feldman (typowy 
ekonom Brykalski), Jaworski (zamaszysty są­
siad Witkowski), Modzelewski (doskonały 
pachciarz Akuratny), oraz p. Wysocki i Zej- 
dowski, z których zwłaszcza pierwszy w roli 
parobka wywołał zasłużone oklaski,

Wątpić nie można, że sztuka Przybyl­
skiego, laka swojska i taka serdeczna, utrzyma
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a bardzo niekrytycznego wyrażenia „nie przy­
nosi nic nowego", to będzie krzepić długo 
serca widzów owem powietrzem „sielskiem, 
anielskie!:n“.

To już może ostatnia premiera „swoj­
ska" na deskach teatru hr. Skarbka, który 
budzi tyle, tyle wspomnień i tyle pięknych 
zostawi po sobie tradycyj. ..

Dziś mówi się dużo o „wielkiej sztu­
ce" — dałby Bóg, aby ją zastosowano w pra­
ktyce, aby ją rzeczywiście odczuto i zrozu­
miano w nowym, wspaniałym gmachu....

Przyjacielowi memu Sępowi z „Biesiady 
Literackiej" w Warszawie, który biadał nie­
gdyś: „co ja pocznę z tym Przybylskim ?“ — 
donoszę przy tej sposobności, że żaden z bo­
haterów w „Dzierżawcy z Olesiowa" nie jest 
pijakiem i pocieszam go nadzieją, że przecież 
może teń Przybylski napisze niebawem „ko- 
medyę" zupełnie dobrą. Ma potemu, znajo­
mość sceny, dużo uczucia i co najważniejsza —■ 
talent. ***

na 7.681, co należy przypisać większemu za- 
‘ potrzebowaniu z powodu przygotowań do wy­

stawy.

Wiedeń, 10 marca. Spirytus (niezmieniony) 
B9'60 do 40-—. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 25'85 (spokojnie.)

Wiedeń, 10 marca. Targ zbożowy. ■ 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-62 do 7*63, na maj-czerwiec 
7*67 do 7'68, na jesień 7-88 do 7-89. Żyto 
na wiosnę 6*55 do 6-56, na maj-czer­
wiec 6'68 do 6*64, na jesień 6 7 ) do 6*80, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5’44 do 5-45, 
na czerwiec-lipiec — •— do — •— , na lipiec- 
sierpień — •— do —■—. Owies na wiosnę 
5’20 do 5-22, na maj-czerwiec 5-80 do 
5■ 31, na jesień 5-57 do 5*59. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 12-90 dolB 1—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32-50 do 83'5Ó. Tendencya: 
spokojna. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 10 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa iv koronach i po 50 Jclg.) Pszenica 
na kwiecień 7-46 do 7-47, na październik 
7-70 do 771 . Zyto na kwiecień 6'27 do
6-28, na październik 6-46 do 6-48. Owies na 
kwiecień 4 91 do 4 92. Kukurudza na maj 
5 15 do 5-16. Rzepak na sierpień 12-50 do 
12 60. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć 
kupna: ograniczona. Tendencya: spokojna, 
goda: piękna.

B erlin, 10 marca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-3-5, 
Spirytus 47-90.

P a ry ż , 10 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101-87. Mąka 25*55.

F r a n k f u r t ,  10 marca. Austryackie 
Kredyty 235 50, Koleje państwowe 139-20, 
Alpiny —•—, Disconto — -—, Laura 273-80.

Zakład „Bodencrcdit". Z Wiednia te­
legrafują, że rada zawiadowcza austyackiego 
Zakładu kredytowego uchwaliła zaproponować 
walnemu zgromadzeniu rozdział dywidendy 
po 40 franków z czystego zysku, wykazanego 
w sumie 7,694.000 koron. Nadzwyczajny fun­
dusz rezerwowy ma być zasilony kwota ko­
ron 2,400.000.

Wywóz koni z Austryi do innych 
państw wynosił w roku ubiegłym razem 
58.698 sztuk: a mianowicie do Niemiec
14.041 sztuk, do Francyi 7.781, do Włoch 
29.974, do Rumunii 4.225. Do pozostałych 
państw innych tylko małe ilości. Jak wynika 
ze zestawień za poszczególne miesiące wywóz 
koni z Austryi, wzrasta regularnie co roku 
od stycznia do maja n. p. w roku ubiegłym 
z 2.544 w styczniu na 7.023 w maju, potem 
ku jesieni powoli maleje. Powtarza się ten 
objaw każdego roku.

W r. 1898 zaprowadzono we Francyi 
ogromnie wysokie cło od koni importowanych 
co groziło podcięciem wywozu z Austryi. 
Istotnie kiedy w r. 1897 wywieziono do Fran­
cyi z Austro-Węgier 3.371 koni, w r. 1898 
wskutek cła tylko 2.165 j ednak już w 1899 
roku pomimo cła wzrósł wywóz do Francyi

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25 80 do 25*90, loco Ołomu­
niec 24-20 do 24 40, loco Berno-Wiedeń 
24‘30 do 24'50, za marzec loco Aussig 25 90 
do 26‘—. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86'25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-60 do
40-—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15'50 do 16'— , galicyjska przeźroczysta
41-50 do 42 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

L w ów , lOgO marca. Pszenic:;, gotowa 
14-60 do 15-20, pszenica, as, termin?-. 1 4-— do 
14 80, żyto gotowe 11*20 do 11-50, żyto na 
termina l i -— do 11-20, owies obroczny go­
towy 10*50 do 1P — , owies na tenuina 1 0 '—- 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-— , groch 
do gotowania 13-— do 20'— , wyka 11-— do 
do 12'— , nasienie lniane — •— do — ■— , na­
sienie konopne —•— do — , bób — •— 
do ——*—, bobik 11.— do 12-—, hreczka— •— 
do —•—, koniczyna czerwona galicyjska 150‘— 
do 180'—, biała 100'— do 140-—, tymotka 
48’— do 64-— , szwedzka 140*— do 170 '—, 
kukurudza — •— do — ■ — , nowa — •— do 
— '— , chmiel stary —-— d o — , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 22'50 do 
28’ — , groch pastewny 1150 do 12- —.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35”— 
do 36'50, na termin 36 '— do 37--—, war an­
ty — do — .

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  na ogólnej audyencyi w 

dniu 8 b. m., przyjął między innymi radcę 
Trybunału administracyjnego Aleksandra Bal- 
kę i prezydenta miasta Krakowa Józefa Fried- 
leina.

Na j j .  P a n  przyjął we czwartek w po­
łudnie na osobnych posłuchaniach PP. Mini­
stra wojny generała kawaleryi bar. Kriegkam- 
mera oraz P. Ministra kolei żelaznych dr. 
Witteka.

U P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego odbył się we czwartek objad 
dyplomatyczny.

Dzienniki twierdzą, że Rada państwa 
obradować będzie tylko do 17 b. m. poczem 
zbiorą się Sejmy, których sesye według N. F . 
Presse w- każdym razie do 5 maja muszą być 
ukończone.

N . F r. Presse donosi także, że na za­
pytanie posłów niemieckich co do zamiarów 
Rządu w sprawie sesyi Rady państwa i Sej­
mów, odpowiedział P. Prezydent Ministrów 
dr. Korber, iż nie powzięto jeszcze stanowczych 
uchwał. Na razie projektuje Rząd pozostawić 
Sejmom czas do początku maja, a następnie 
zwołać Radę państwa-

Narodni L isty  doniosły, że przed one- 
gdajszem posiedzeniem klubu mlodoczeskiego, 
na którem zapadła uchwała co do zaniecha­

nia obstrukcyi przeciw ustawie o kontyngen­
cie rekrutów, poseł hr. Wojciech Dzieduszycki, 
wychodząc z posiedzenia parlamentarnej ko- 
misyi prawicy, przybył na posiedzenie klubu 
czeskiego i zachęcając do zgodnego postępo­
wania grup słowiańskich, wygłosił przemó­
wienie, którego treść Narodni L isty  podały. 
Przewodnią myślą tego przemówienia było, 
by Czesi en toute formę wytrwali w większo­
ści a realna podstawa i taktyka tej większo­
ści już się znajdą. — Po oddaleniu się hr. 
Dzieduszyckiego zapadły znane uchwały (zo­
bacz wyżej w rubryce: Rada państw a; z 
Komisyi i klubów parlamentarnych). — Otóż 
poseł Wojciech hr. Dzieduszycki upoważnił 
wiedeńskiego korespondenta Czasu do zazna­
czenia, źe treść jego przemówienia w klubie 
czeskim, podana przez Narodni L isty , abso­
lutnie z prawdą się nie zgadza. Przedewszyst- 
kieru zaznaczył on w swojej przemowie, że 
mówi tylko w imieniu własnem, dalej nie 
mówił nic o większości i mniejszości wT Kole 
polskiem, a wreszcie ani jednern słowem nie 
wspomniał o jakimś grożącym jakoby absolu­
tyzmie wojskowym.

Donoszą z Poznania: Wyższa szkoła żeń­
ska pp. Dauysz, znana chlubnie w całem 
Księstwie i daleko po za jego granicami, 
otrzymała od władz szkolnych nakaz zam­
knięcia klasy, w której uczenice przygoto­
wują się do egzaminu rządowego na nauczy­
cielki. Strata to dla społeczeństwa wielka, 
wiadomo bowiem, jak znakomite pod każdym 
względem nauczycielki i wychowawczynie wy­
chodziły z tego zakładu.

Wybitny członek centrum katolickiego 
dr. Schmidt, wygłosił w Moguncyi mowę, 
w której oświadczył, że stronnictwo jego go­
towe jest uchwalić powiększenie floty pod 
warunkiem odpowiedniego załatwienia kwe- 
styi pokrycia wydatków. Jeżeli ta kwestya 
nie będzie załatwioną ze stanowiska centrum 
katolickiego, natenczas stronnictwo to będzie 
głosowało przeciw powiększeniu floty nawet 
wobec groźby rozwiązania parlamentu.

Król Aleksander przyjmując w rocznicę 
ogłoszenia Serbii królestwem i swego wstą­
pienia na tron. życzenia ciała dyplomatycznego, 
wygłosił mowę, w której podniósł pokojowe 
zamiary Serbii, a wieści o wojennych jej 
planach napiętnował jako fałszywe. Prezesowi 
gabinetu dziękował król za osiągnięte w kie­
runku reformatorskim rezultaty i powiedział, 
że teraźniejszy gabinet serbski będzie urzę­
dował zapewne długie lata. Przy odbytej wie­
czorem uczcie galowej pił król zdrowie Serbii 
i tych monarchów, którzy w Belgradzie mają 
swych reprezentantów. Poseł niemiecki baron 
Waeckor-Gotter, jako dziekan ciała dyploma­
tycznego, zapewniał, że wszyscy władcy i na­
czelnicy państw życzą jak najlepiej Serbii 
i jej dynastyi.

W Belgradzie zmarł w tych dniach ar- 
chimandryta Nicefor Ducie, ceniony wysoko 
w swojej ojczyźnie jako patryota i uczony. 
Podczas wojny serbskiej o niepodległość był 
komendantem pułku ochotników* i odznaczył 
się wńelką walecznością; odniósł też kilka 
ran. Imię jego jako historyka i archeologa 
znane jest po za granicami Serbii. W pogrze­
bie, który odbył się z honorami wojskowymi, 
wzięli udział król Aleksander i król Milan.

Z Cetynii donoszą, że rossyjski radca 
stanu Muller, który na życzenie rządu czar­
nogórskiego podjął się inisyi dokładnego zba­
dania stanu finansowego księstwa i obmyśle­
nia środków dla jego poprawy, wypracował 
już projekt przekształcenia czarnogórskiego 
systemu podatkowego i reformy całej admi- 
nistracyi skarbowej. Projekt ten weźmie wkrót­
ce pod rozwagę ks. Mikołaj.

Sułtan — jak donoszą /. Konstantym1' 
pola — wydał irade, zatwierdzające uchwałę 
rady ministeryalnej, mocą której mają być 
zaprowadzone w gospodarstwie państwowem 
znaczne ulepszenia i reformy. Irade to zarzą­
dza między inneini, że dochody z każdego 
roku mają być obracane wyłącznie na pokry­
wanie wydatków tegoż roku. Urzędnicy, któ­
rzy by nie zastosowali się do tego rozporzą­
dzenia, mają być pociągani do surowej odpo­
wiedzialności i wydalenia ze służby. Powód 
do tego zarządzenia dały przedewszystkiein 
jaskrawe nadużycia funkeyonaryuszów skar­
bowych w tych wiląjetach, których dochody, 
chociaż są przeznaczone na umorzenie ro.ssyj- 
skiej kontrybucyi wojennej, były zużywano na 
inne cele, przeciw czemu romonstrował kil­
kakrotnie ambasador rossyjski.

Wymownym dowodem wielkiej kultury 
Francuzów i ich żywotności może być z je­
dnej strony powszechny żal, jaki się w całej 
Francyi we wszystkich kołach ludności obja­



wia z powodu pożaru teatru „Comedie fran- 
ęaise", — z drugiej zaś energia, z którą po­
wołane koła zabierają się do odbudowania 
teatru. Za dwa miesiące ma być teatr gotowy !

Ofiara pożaru, artystka, panna Jeanne 
Ilenriot, liczyła zaledwie 18 lat.

W kołach miłośników sztuk pięknych 
panuje wielkie zaniepokojenie o sławny po­
sąg Voltaire’a (w postawie siedzącej), najwię­
ksze arcydzieło sztuki rzeźbiarskiej w. XVIII., 
dłuta Houdina, oraz posąg pani George Sand, 
dłuta głośnego Jean Baptiste Clesingera. 
Dzieła te zdobiły foyer teatru francuskiego 
a nie wiadomo z dotychczasowych doniesień 
czy ocalały i w jakim wyszły stanie z po­
żaru.

Czwartek był dniem uroczystym dla 
Londynu. Jak już depesza doniosła, królowa 
Wiktorya przybyła w tym dniu w południe 
z Windsoru do pałacu Buckingham. Przez całą 
drogę ciągnął się szpaler ludzi, którzy witali 
ją entuzyastycznymi okrzykami. Od czasu ju­
bileuszu królowej w roku 1897 nie pamiętają 
takiego entuzyazmu. Wszystkie domy były 
przystrojone. Policya pozwalała spokojnie wszyst­
kim przechadzać się, tak, że tłum ludzi do 
chodził aż do samego powozu. Królowa kła­
niała się na wszystkie strony. Przybywszy na 
City i Westend, któlowa przywitała oczeku­
jącego jej przybycia lorda-majora wraz z całą 
radą gminną słowami: „Dziękuję mojej City 
za wszystko, co uczyniła". Na to lord-major 
odpowiedział: „Łaskawe słowa królowej na 
zawsze pozostaną w naszych sercach wyryte".

Tegoż samego dnia w izbie gmin Bal- 
four zapowiedział, iż w myśl życzenia, wyra­
żonego w Izbie, traktuje się wniosek, aby 
w nagrodę za waleczność irlandzkich żołnie­
rzy, jednemu pułkowi nadać ty tu ł: „Irlandzka 
gwardya królewska". Irlandczyk Eedmond od­
powiedział, że lud irlandzki z wdzięcznością 
przyjmie takie zarządzenia królowej, oraz po­
zwolenie, aby żołnierze w dzień narodowego 
święta irlandzkiego, w dniu św. Patryka, no­
sili na czapkach jako odznakę liść koniczyny. 
Naród irlandzki przyjmie z radością i z peł­
ne m uszanowaniem królowę w Irlandyi, w przy­
puszczeniu, że ńikt nie zrobi z tego przyjęcia 
sprawy partyjnej. Jestto manifestacya niewąt­
pliwie doniosła. Królowa ma przez kilka ty­
godni zabawić w Irlandyi, w szczególności 
w Dublinie, gdzie nie była już od lat kilku­
dziesięciu. Z tego to powodu zaniechała po­
dróży do Bordighery.

Po za temi sprawami całe zajęcie się 
prasy i publiczności w Anglii zwraca się ku 
sytuacyi w Kaplandzie. Powstanie w Kaplan- 
dzie szerzy się. Kilka okręgów proklamowało 
już swoją przynależność do tory tory urn Oranii. 
Kuch obejmuje także inne okręgi. Cała ho­
lenderska ludność poczyna brać udział w po­
wstaniu. 3000 powstańców stoi już pod bronią. 
Obecnie maszerują oni na Oarnarvon. Angiel­
scy korespondenci z Kapstadtu wzywają rząd, 
by nie zawierał pokoju, aż nie stłumi buntu. 
Kuch powstał pod pozorem żądań zawarcia 
pokoju i nawet ma być w tym celu wysłana 
deputacya do Londynu. Korespondent Timesa 
powiada, że właściwym celem deputacyi nie 
jest pokój, a tylko odsunięcie walki.na czas, 
kiedy warunki dla Boerów będą korzystniejsze.

_ O nowem powodzeniu Anglików w Oranii 
doniosła depesza lorda Robertsa w następu­
jących słowach:

„Armia angielska atakowała we środę 
dnia 7 b. m., przeciwnika, który zajmował 
pozycje w odległości 4 mil na północ i 11 
mu na południe rzeki Modder. Dywizya ge­
nerała Colville operowała na brzegu półno­
c y 111'’ dywizya Kelly-Kennyego i Tuckera, 
oraz dywizya jazdy na brzegu południowym.

y wizy a jazdy oskrzydliła lewy bok pozycyi 
nieprzyjacielskiej i utorowała drogę Kelly- 
Kennyeinu, który o godzinie 12 w południe 
posunął^ się naprzód, nie spotykając oporu. 
Nieprzyjaciel w pełnym popłochu rzucił się 
do odwrotu ku połnocy i_ wschodowi. Dywi- 
Colevillea, Tuckera i dywizya gwardyi prze- 
prawiły się przez rzekę Modder pod Poplers- 
drift w pobliżu miejscowości Poleearew, gdzie 
lora Roberts rozbił wieczorem główną kwa­
terę. Straty nasze są prawdopodobnie niezna­
czne i wynoszą około 50 ludzi. Boerowie nie 
byli przygotowani na atak od skrzydła i na 
zagrożenie ich linii odwrotu ku Bloemfon- 
tain. Odkryto 60 zabitych Boerów w zawalo­
nej kazamacie obozu Oronjego."

Boerowie zostawali w odwrocie jedno 
działo a również wielką ilość prowiantów i 
namioty, oraz amunicyę. Generał French ści­
ga nieprzyjaciela na północnym brzegu rzeki.

Według telegramu z Kapstadtu między 
jeńcami ujętymi pod Paardeberg znaleziono 
wiele przebranych za w ^łpyzn  kobiet, które 
brały udział w walkach.

Z holenderskiego źródła donoszą, jakoby 
odsiecz Kimberleyu udała się tylko w skutek 
zdrady komendanta Boerów, niejakiego Fe- 
leyry. łe rey ra  przekupiony był przez Robert­
sa, za co go później właśni ludzie zabili.

Przy rozmaitych usiłowaniach odsieczy 
Ladysmith stracił generał Buller ogółem 5250 
ludzi; z tego 2402 w walce o Spionskop.
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Wiedeń, 10 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Z dniem 1 kwietnia b. r. wchodzące w 
życie rozporządzenie Ministerstwa skarbu w 
sprawie wyciskania pieczątki stemplowej na 
znak zapłacenia należytości stemplowej na za­
granicznych papierach wartościowych, na nie- 
zapisanych papierach na dokumenty oraz na 
nieużywanych jeszcze księgach handlowych 
dokonywać ma centralny urząd stemplowy 
w W iedniu, oraz inne upoważnione do tego 
urzędy.

Dalej ogłasza Wiener Ztg. rozporządze­
nie Ministerstwa skarbu, tyczące się puszcze­
nia w obieg pięciokoronówek, — wreszcie ob­
wieszczenie Ministerstwa kolei żelaznych, mo­
cą którego 'termin ukończenia budowy i o- 
twarcia ruchu na kolei lokalnej Piła-Jaworz- 
no przedłużonym zostaje do 3J sierpnia 1900.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
auskultanta, dr. Ernesta H a b i c h t a ,  adjun- 
ktem sądowym w Tuchowie.

Wiedeń, 10 marca. Tutejsza Rada miej­
ska zajmowała się na posiedzeniu wczoraj- 
szem budową miejskich zakładów elektry­
cznych. Burmistrz Lueger zdał sprawę z wy­
ników rokowań z Laenderbankiem co do ope- 
racyj finansowych w przedmiocie tych bu­
dowli. Rada uchwaliła wreszcie budowę za­
kładu, któryby wytwarzał prąd. elektryczny, 
potrzebny dla ruchu miejskich kolei elektry­
cznych, jako też budowę drugiego zakładu, 
potrzebnego do elektrycznego oświetlenia i 
do wytwarzania siły przeznaczonej dla innych 
celów, oddać austryackiej firmie „Schuckert". 
Potrzebne kontrakty z tą firmą i z Laender­
bankiem polecono wypracować magistratowi 
i miejskiemu biuru budowniczemu. Zakłady 
te mają być gotowe z końcem roku 1901.

Podczas dyskusji zapytał radny Foer- 
ster, dlaczego Lueger w głosowaniu nad wnio­
skami o oskarżenie gabinetu dr. Witteka nie- 
dał odpowiedniego wyrazu temu, jak się lu­
dność zapatruje na używanie §. 14 ? Lueger 
odpowiedział, że przeciwnego konstytucyi u- 
żywania §. 14 stronnictwo jego wcale nie 
pochwala. Gdyby zaś był głosował za wnio­
skiem o oskarżenie dr. Witteka, byłby zajął 
w obee Wiednia wrogie stanowisko, gdyż 
właśnie dr. Wittek ma w obec Wiednia nad­
zwyczajne zasługi. (Oklaski na lewicy). Gdy­
by nie ta fatalna polityka, byłby on sam da­
wno wniósł nadanie P. Ministrowa dr. Wit- 
tekowi honorowego obywatelstwa.

W ied eń , 10 marca, Na wczoraj bem  
posiedzeniu socyalno-politycznej komisji Izby 
posłów' zaprotestował hr. Zedtwitz przeciw za­
rzutom p. Verkaufa jakoby pracodawcy krę­
powali niezawisłość robotników. Lir. Zedtwitz 
oświadczył, że w ogóle robotnicy są rozagi- 
towani i pozostają pod wpływem ludzi, nie 
należących wcale do klasy robotniczej, a fe 
uniemożliwia w zupełności akcyę pojednawcą.

Budapeszt, 10 marca. P. Ugron wyzwał 
ministra honwedów br. Fejerrary’ego, ponie­
waż uczuł się dotkniętym słowami ministra, 
że on (Ugron) postąpił niepoprawnie. Minister 
Fejervary odmówił wszakże przyjęcia wyzwa­
nia twierdząc, że nie obraził Ugrona.

Natomiast pojedynek między br. Banffym 
a Ugronem odbędzie się jutro. Po nim zapo­
wiedziany jest pojedynek Ugrona z Rohon- 
czym.

Pojedynek między dep. Hollo a reda­
ktorem Dinesem będzie miał prawdopodobnie 
jeszcze epilog przed sądem, świadkowie bo­
wiem pierwszego zawiadomili sąd, że Dines 
podczas pojedynku zachował się niepoprawnie, 
gdyż mimo dania przez sekundantów znaku, 
źe pojedynek skończony, nacierał dalej na 
przeciwnika.

Budapeszt, 10 marca. Dziś odbył się 
pojedynek na pistolety pomiędzy byłym pre­
zesem gabinetu bar. Binftym a p. Ugronem. 
Po dwukrotnej wymianie strzałów pojedynek 
ogłoszono za ukończony. Nikt z w alczących 
nie odniósł szwanku.

Berlin, 10 marca. Zgromadzenie zwo­
łane przez komitet artystów i literatów w celu 
zaprotestowania przeciwko lex Heintze nie 
mogło się odbyć z powodu tak wielkiego na­
tłoku, że groziło to niebezpieczeństwem dia 
przybyłych na zebranie.

BeiTin, 10 marca. Parlament przyjął 
§§• 1, 2 i 14 ustawy o oględzinach mięsa — 
ten ostatni paragraf odnosi się do zakazu 
przywozu — w brzmieniu komisyi pomimo, 
że minister hr. Posadowsky i kanclerz ks, 
Hohenlobe oświadczyli się przeciwko temu.

Petersburg, 10 marca. Zarządca mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Sipjagin m ia­
nowany został ministrem spraw wewnętrz­
nych.

-Rzym, lO ^marca. Papież przyjął wczo­
raj grecko- unickich pielgrzymów z Węgier 
oraz pątników  ̂z Francyi, z Prus i innych, 
którzy przywieźli znaczne świętopietrze. Prze­
mówień żadnych nie było.

Chersoń, 10 marca. W domu, w któ­
rym jak doniesiono znalazło się sześć trupów 
dziecięcych, wykryto w dalszym ciągu jeszcze

\ 2 trupy. Aresztowana stróżowa wypiera się 
wszelkiej winy. Rozmaite okoliczności wska­
zują na to, że zbrodnię spełniono dopiero w 
ostatnim czasie.

Paryż, 10 marca. W pałacu Elizejskim 
odbyła się wczoraj rada gabinetowa, na któ­
rej omawiano zarządzenia, mające na celu 
niedopuszczenie do przerwy w przedstawie­
niach „Cornćdie Franę-fise". Prawdopodobnie 
będzie to możliwem w teatrze „Odeon", który 
swoje przedstawienia przeniesie do innego to- 
kalu. Odbudowa spalonego teatru rozpocząć 
się ma natychmiast. W obec tego, że mury 
stosunkowo mało ucierpiały, jest nadzieja, że 
rekon&trukcya nie potrwa dłużej, jak 2 mie­
siące. Zarządzono surowe śledztwo, celem 
zbadania istotnych przyczyn pożaru.

W Izbie deputowanych interpelował 
wczoraj dep. Muzet w sprawie onegdajszego 
pożaru teatru Kornedyi francuskiej i zażądał 
uspokojenia publiczności przez natychmiasto­
we odbudowanie teatru. Minister oświaty po­
wiedział, że pożar nie wybuchł z powodu wa­
dliwości kaloryferów, gdyż one znajdują się w 
części gmachu nienaruszonej przez pożar. Bu­
dowa teatru będzie szła szybko, tak, że przed 
zamknięciem wystawy będzie skończoną.

Anglia i

Londyn, 10 marca. Jak ddenniki do­
noszą z Durban, lotna kolumna, która wtar­
gnęła do Transvaalu, po dłuższej walce cofnęła 
się do Melmoth w kraju Zulusów. Straty 
Boerów są ciężkie.

Londyn, 10 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Pretoryi, że we wszystkich kołach lu­
dności tamtejszej objawia się wielkie zado­
wolenie z powoda uprzejmości, z jaką Angli­
cy obchodzą .się z Cronjem.

Koło Mafeking toczy się walka. Wszy­
stkie forty, z wyjątkiem jednego, zabrane zo­
stały przez Boerów.

Londyn, 10 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Poplar Grove pod datą i. b. m .: Ros- 
syjski i holenderski attaeh&s woskowi przy­
byli wczoraj do obozu angielskiego. Jak sły­
chać, prezydent Kruger znajdowTał się mię­
dzy wojskami Boerów, które się cofnęły, i 
starał się, bez skutku jednak, powstrzymać 
uciekających. Także wojska policyjne z Bloem- 
fontain usiłowały wstrzymać odwrót Boerów 
orariskich, ale im się to także nie udało.

Londyn, 10 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Poplar Grove: General French, który 
z silnym oddziałem znajduje się w odległo­
ści 10 mil przód giównemi siłami Róbertso, 
zawiadomił, że nieprzyjaciel opuścił zupełnie 
całą okolicę. Nie widać zupełnie ani Boerów 
z Transvaaiu ani z Oranii. W skutek tego 
powszechnie przypuszczają, że Angbey w dal­
szym pochodzie pomiędzy Poplar Gro' a a Bloem- 
fontaiu nie napotkają żadnego cforu. Zni­
szczono wielką ilość zapasów amunicji nie­
przyjaciela.

Londyn, 10 marca. Times ogłasza te­
legram z Poplar Groae, w którym bitwa w d.
7 b. m. przedstawioną jest ja ko haniebna 
klęska Boerów i jako przyznanie się ich do 
niemożności powstrzymania pochodu lorda 
Robertsa na Bioemfontain. Ponieważ _ sami 
burgherzy żądają poddania się Orani': wftjskom 
angielskim, przeto oczekują powszechnie,_ że 
niechętny wojnie prezydent Stein uczyni to 
najdalej w ciągu tygodnia.

Londyn, 10 marca. Doniesienie Lloyda 
z Calais: Kapitan parowca „Windsor" donosi 
z Lei tli, iz parowiec „Ouvier" zatonął wsku­
tek zderzenia się z innym nieznanym okrę­
tem. „Windsor" przyjął na pokład 3 mary­
narzy, kapitana oraz 37 podróżnych z zato­
niętego „Uuviera“.

L o n d y n , 10 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Achtertang pod datą 8 b. m.: Anglicy 
obecnie obsadzili Norwalspont. Wczoraj o- 
strzeliwali nieprzyjaciela i zmusili go do cof­
nięcia się przez rzekę. — To samo biuro do­
nosi z Kapstadtu: Wojska angielskie wyru­
szają do północno - zachodniej części kolonii 
przylądkowej, gdzie powstańcy zgromadzeni 
są w znacznej liczbie.

Londyn, 10 marca. Korespondent D ai­
ly Telegraphu donosi z Kapstadtu pod datą
8 b. m.: Jak słychać, Boerowie prawdopodo­
bnie stawią silny opór marszowi wojsk an­
gielskich po stronie transvaalskiej rzeki 4 al. 
Nieprzyjaciel ma ogromne zapasy, które wy­
syła do dystryktu Śpelonken. Jak z tego wno­
szą, chce on tam na wypadek, gdyby został 
pobitym koło Pretoryi, przygotować 0,0 uo 
stawienia ostatniego oporu.

Londyn, 10 marca. Daily M ail do­
nosi z Pretoryi pod d 8 b. m.: Kilku tutej­
szych wyższych urzędników oświadczyło w 
rozmowie, że jeżeli Anglia chce prowadzić 
wojnę zaborczą, to obie republiki południowo 
afrykańskie walczyć będą do ostatniej kropli 
krwi; w przeciwnym zaś razie, sądzą, że 
szczere wyjaśnienie zamiarów Anglii mogło­
by posłużyć za podstawę do rokowań pokojo­
wych. — Powaga Anglii w skutek ostatnich 
zwycięstw znowu została przywróconą. Prezy­
denci Kruger i Stein naradzali się nad wy­

słaniem do Chamberlaina telegramu w duchu 
pokojowym, jednakowoż utrzymanie niezawi­
słości uważane jest ogólnie w całym kraju 
jako conditio sine qua non.

Londyn, 1) marca. Standard  wyraża 
mniemanie, że rząd angielski w najbliższym 
czasie ogłosi proklamację. W  proklamacji tej 
rząd już z góry odmówi obu republikom połu- 
dniowo-afrykańskim użTczenia pokoju na wa­
runkach militarnej i polipBLmj niezależności, 
która doprowadziła do obecnego krwawego 
zatargu.

W iedeń, 10 marca. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 7 marca 1900: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,271,300.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 18.844.000), 
rezerwa kruszcowa 1,185,629.000, ’ (więcej o
1.449.000), portfel wekslowy 272,006.000 
(mniej o 9,964.000), lombard papierów
51.904,000 (więcej o 156.000). Banknoty 
wolne od podatków 236,913.000 (więcei o
19.651.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 marca. 1900. Giełda po 

ranna (Yorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 118-47, Renta majowa 99-30, Węgier­
ska renta koronowa 93'65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 235 70, Akcye weg. 
Zakładu kredytowego 186-50, Akcye Anglo- 
banku 124*50, Akcye Unionbanku 154 50, 
Akcye Bankyereinn 134-75, Akcye Lander- 
banku 119'—-, Akcye Kolei państwowych 
136-80, Lombardy 26'75, Akcye Kolei Elbe­
thal — ' —, Akcye Fabryki broni 189-— , 
Akcye tytoniowe 143 '—, Akcye Aipiny 265'—. 
Akcye Rima Muranyi 315 75, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. — •— , Losy ture 
ckie 124-25, Ruble 255-75, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 96'— .

Tendencya silna.

Wiedeń, 10 marca 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-47, Renta majowa 99'30, Węgier­
ska renta koronowa 93'65, Akcye anstr. Za­
kładu kredytowego 235'50, Akcye -weg. Za­
kładu kredytowego 186-50, Akcye Angio- 
banku 124-50, Akcye Unionbanku 154-50, 
Akcye Bankvereinu 135 25, Akcye Landerban- 
ku 119-—, Akcye Kolei państwowych 136 60, 
Lombardy 26-90, Akcye . olei Elbethal 124-75, 
Akcye Fabryki broni 189‘50, Akcye tytonio­
we 142-75, Akcye Aipiny 265-75, Akcye Ri­
ma Muranyi 315-50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 580-— , Losy tureckie 124-25, 
Ruble — ' —, 20-Franki —‘—, Tramway

Tendencya spokojna.

Wiedeń, 10 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minnt 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235-80, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 185-— , 
Akcye Anglobanku 124-60, Akcye Unionban- 
ku 154-— , Akcye Landerbanku 118-75, Akcye 
Bankyereinu 185-25, Akcye Bodencredit 252 75, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 136-40, Akcye Ko­
lei Południowej 26 75, Akcye Tramway A )  
135'25, Akcye Tramway B )  130-25, Akcye 
Kolei Elbethal 124-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej —•— , Akcye Aipiny *65-75, Akcye 
Rima Muranyi 315 40, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 579-—, Akcye Fabryki broni 
189 50, Akcye Tureckie tytoniowe 142-75, 
Obligacye węgierskiej indenmizacyi 92-65, 
Renta majowa 99'85, Austryacka Renta koro­
nowa 99 45, Węgierska Renta koron. 93-70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-50, 4 1/. prc.
1. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92'60, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98’50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 96-95. 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 124-50, 
Marki 118-45, Ruble 255 75.

B erlin , 10 marca. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Aku kredytowe 28o'50, Towa­
rzystwo dyskont* re 196-75.

Tendencya spokojna.

)ipowiedzialiiy redaktor Adam K rechowieeki.
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Nadesłane.

D obry środ ek  dom ow y. Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, ńieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 k r , 70 kr i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kołwiek prowizyi._________

Dr. Mysia Wtór Moffsll
Lwów, Hetmańska 6.

eczy choroby jamy ustnej, wykonuje ploinbówanie 
wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie sztu znyeh 
w kauczuku i w złocie bez płyty. Z prow incji r 

rat.iyy.jjjbiitecznia się odwrotnie.się
Przyjęcia przez cały dzień.

pe-

Wysoki procent
opłaca niejeden, nie domyślając się nawet te­
go, przez to, że we właściwym czasie żal mu 
było mał go wydatku — i późn ej za to mu­
si wydać stokroć razy więc6j Jeżeli się z po­
wodu fałszywej oszczędności zaniecha kupić 
zawczasu dobrej wody do ust i do zębów, to 
srodze mści się to zaniedbywanie z ę b ó w  — 
i trzeba później w y d a t k i ,  których byłoby 
się uniknęło przy rozsądnem, we właściwym 
czasie podjętem pielęgnowaniu zębów. Kto 
stale używa rano i wieczór w o d y  do u s t  
„KOSMIN-1, ma zęby piękne zdrowe, jak 
długo to wogóie jest możliwem.

Flaszkę za 2 kor., wystarczającą'na długo, d#- 
ita* można w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryach. — Główna rep rezen tac ja  dla G alicy i: 
Piotr Mikolasch i Sp. we Lwowie.

’ r Sarga, K a lod on t, którego zaprowadzenie
decydującem było dla ciągle rozpowszechniającego 
się i dla naszego zdrowia za konieezne uznanego 
starannego pielęgnowania zębów i czystego utrzy­
mywania ust, wywołało zarazem większą ilość naśla- 
downictw, które jednak wskutek niezrównanych przy­
miotów tak.wego wytrzymać nie mogły porównania. 
Szczęśliwe połączenie przyjemnego i skutecznego 
pielęgnowanie zębów z dobroozynnem zarazem od­
świeżaniem us", które prz z używanie kalcdootu w 
pojedjńczy i łagodny sposób uskutecznionem ^ostaje, 
zapewniło temu środkowi do czyszczenia zębów od 
czasu jego z .prowadzenia (1887) pierwsze miejsce 
nad wszystkimi podobnymi produktami, co wielka 
ilość pism z uznaniem ze wszystkicht warstw ludno­
ści i pierwsze pochwały na wszystkich większych 
wystawach udowodniają. Po. ieważ kalo iont zarazem 
najtańszym środkiem jest i wskutek swego prakty­
cznego opakowania w tubach zawsze tromatycznie 
świeżym zostaje, tłumaczy się przeto jego co raz 
większe rozpowszechni .nie i powszechne używania

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza się afisz 

reklamowy zarządu szkółek leśno-ogrodowych 
w Zassowie pod Czarną.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 m arca 1900 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. S. Niczabitowski z Uherea, W. Struszkie- 

wiez z W iednia, J. S. Jasiński z Berezowa, W Głę- 
boski ze Zbyszyc, W. Kapezyński z Paryża, K. Lan- 
dion z Paryża, F. Diurelius z Włoeb.

Doniesienia prywatne.

razy premiowane).
W tym tygodniu do widzenia

Teatr wojny
w południowej Afryce

W stęp  10 ct.

Congo nr. 1. 
znakomita herbata

pół kilo sł. 1,90
poleca 109 lać istniejący 

skład herbaty
Fryderyka Schubutha

Lwów, Rynek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

C E N N I K  “
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 10. marca 1900.

I. Akoye za 100 Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
G arb. w Rzeszo wie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200"zł.(400 k.)

U .  Listy zastawne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

„ „ „4 V /„  „ los. w 50 1. .
„ 4% „ „ 60 1. po 200 F .

„ kraj. 41/a°/o w- a. l°s w 511. '
„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. " 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
emisya) . ..................... "

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los w 41Vj lat . . . . s
4®/0 los w 56 lat . . . a

III. Obligi za 100 K. ^
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5°'0 wa. 
Kemuualne Banku kr 5°/o (2em.) N 

„ n ii 4*/s°/o (3em.) „ 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/u 
Kolej, lokalne dtto 4°,0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/, wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4•/„ po 200 kor.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat cesarski .....................
21 franka wk a ............................... •
100 rubli rosyjskich srebrnych •
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . .

p łacą żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. h.

174 — 177 —

97 - 98 -

100 30 101 30

140 50 142 50 
80 -

95 - 100 —

100 - 105 -

109 30
98 30 
92 50
99 80 
96 -

110 -  
99 -  
93 20 

100 50 
96 70

94 50 95 20

94 50 
93 70

95 20 
94 40

06 75
102 50 
100 50 
100 -
96 -  
95 50

103 —

97 45

101 20 
100 70 
96 70 
96 20

94 30 
92 70

95 -  
93 40

58 60 
127 -

60 60

11 35 
19 17 

253 — 
255 -  
117 80

11 55 
19 37 

257 _  
257 
118 40

płacą żądają 
165.— 
137.— 
161.— 
201 . —  

201.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50
„ „ 1880 po 100 zł. 5 pr. . i 60.50

„ 1864 po 100 zł. . . .  200—
„ 1864 po 50 zł. . . .  200.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ..................................................  103.60 104.40

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................  98.20 93.35

Austr. renta w wal. kor. wolna od ‘ 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.35 99 55

C. Obligaoye kolejowe.
97—Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.—

„ za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp.
a k o y e ) ...................................... 96.65

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r .................................... .... 122.80

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96 25

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  100.70

97.75

97.25

123.50

97.05

101.30

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop .zr. 1889 za 100 zł. 4 p r. 

Pożyezka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
„  4 Pr......................................................
Peżyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 111.50 112.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r..........................................  96 50 97.50

Kol. Cze&Jsiej jmiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .................................... 96.50 97.50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ....................................  96.20 96.70

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r...............................  96.60 97.20

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...................... 96.90 97.60

Kol. Arcyks. Rudolfa (SaLkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  98.20 98.80

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
98.10 98.25

Anglo. Austr. banku l0s.w3O1.41/apr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
„ „ „ „ - 1839 3 pr.

I Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
 I » « » » los 4 Pr-

i Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/s pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4 pr. Rs. 41 lat.
„ „ n „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘/» pr. 511/* lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kraj. losy 571/,h z a  2.>0 kr. 4 pr.
obi. kol. los.za 200kr. 4 pr

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. marea 1900.

A, Ogólny dług państwa. płaeą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

lu a j- l is to p a d .....................................  99.30 99.50
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  99.30 99.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l i p i e e ................................ 99.25 99.45
kwieeień -październik . . . .  99.25 99.45

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r ....... 93.70
„ obi. prop. za 100 zł. 4'/» pr. 9S.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.35
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163—

E. Obligaoye indenmizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................ 93—

T. Inne pubłiozne poiyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjue los 

za 100 zł. 5 pre ..........................102.25

93.90 
99.30 

142.35 
164.50 
164.—

93.75

257—
108—

płacą żądają

93.50
96.30

94—
97.30

92.50 93—

73.80
123—

7180
124—

i listy dłużne

95.90
237—
235.50 
103.20

45 —

109.50 
98.50

91190 
239—  
237—  
103.70 

95.40 
110.50 

99. -

92.50 
94.25
94.75
94.50
93.75

92.60
94.75
95.50
95.50 
94—

100.25 100.70

100.80 101.60

100—  
95 — 
9 E.5v

9SLZ5
96.75

99.50 100.50Austro-węg. banku 40■/* la t los. 4 pr.i 
„ 50 lat los 4 pr. /

H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em.zl896 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
•, „ „ >, „ 18914pr.

KoLL’- w Czer.-Jassy z r,1884z a 300
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

’ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J. Losy (za sztukę).

płacą zadają
22.20 2S._
6 t.— 66.—

172.50 174.50
58— 60—

180— 182—
130— ___
370— ___
160. - 171—
178— 184—

iztukę).
124.40 124 60
275 40 275.60
234 80 235.10
186.— 186.25
144— 145—
174— 176—

11860 118.80
127.25 127.55
155.25 155.75
134.25 134.75
133.25 134—

76—  
292 —

140—
98—

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł . .

259—  Cłary 40 zł. mk.................................
108.75 Pożyezka m. Insbruku 20 zł.

Losy m. Krakowa 20 zł. . . .
94.50 95.50 Pożyezka m Lubiany 20 zł. . .

j  Palffy 40 zł. mk...............................
103.25 |  Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł

105— 106—

98.80 99.50
99.60 100.20
99— 99.70
99.50 100 21

87— 87.60

93.50 95.75

106— 107—
105.75 106.25
96.25 96.75

13 25 14.25
395— 397—
130— 132 -

65— 67—
60— 61—
50. - 51—

132 - 133—
43— 44—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ,
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. ,

„ „ TryestulOO złm k41/,pr.
„ a  „ 5 0  zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk. ■ . . . .
K. Akoye banków (za s 

Banku Anglo-austr. 240 koron . .
Peszt, banku haudl 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł.
Ziynostenska banka 100 zł. . . .

L. Akoye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 103—  106.

„ „ „ akcye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .   ._
., południ twej 200 zł.................................  ...
„ węg. galic I. 2u0 zł. . . . 104—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju -500zł. mk. 73—
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnieze A lpine ,00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L E T Y .
Dukat c e s a r s k i................................
Austr. węg. 8 guld. złota rnoueta . ------
2 0 - f ra n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e ................................................

29 i —

141—
100—

105—
73.50

389.50 390.50
209— 210—
261.75 262.25
570— 572 -
357— 358.50
142.50 143—
327— 330—

118.42 118.60
242 65 242.85

96.30 96.40

90.05 90.20

95.60 95.73

11.43 11.47

19.28 19.31
23.84 23.72

118A5 118.55
90.05 90.25

2.55,3, 2.56,,

A ufgusi Stohelleia&ergg’ I &yn
b s n k o w y  i ' k . » u t » r  w y m i n n y  

w® Lw ew ie, ssS, Ludwils® I. I>

Kupuje i sprze.iajo w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja11 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zf. 1,70
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. YI 858,97 (2042)

Dia Jakóba Wojtasa po raz ostatni w Gnie- 
wczynie zamieszkałego w toczącej się w sądzie 
tutejszym sprawie hip. Jana Mazura o inta- 
bulacyę na rzecz jego prawa własności do 
realności lwh. 34 gminy Gniewezyna objętej 
dotąd Jakóba Wojtasa w połowie własnej ma 
być doręczoną tut. sąd rezolucya z dnia 16. 
listopada 1897 1. 11.803 którą na żądaną in- 
tabnlacyę zezwolono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób Woj­
tas obecnie przebywa, przeto celem strzeżenia 
jego praw ustanawia się kuratora w osobie 
Jana Chmury z Gniewczyny.

Tenże kurator będzie zastępywał J a ­
kóba Wojtasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i ni bezpieczeństwo, dopóki sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 19. sierpnia 1899.

L. cz. 16.556 97 (2041 1 - 3 )
C. k. Są! powiatowy w Mościskach o-, 

głasza, że do spadku po zmarłej 18. kwietnia 
1896 w Mościskach Gitli Feldman recte Adels- 
berg powołany jest syn jej Aron Feldmana 
recte Adelsberg, którego pobyt jest niewia­
domym. Wzywa się go prz-to, aby w ciągu 
roku wniósł do sądu oświadczenie spadkowe, 
inaczej pertraktacya spadkowa z ustanowionym 
dla niego kuratorem Wolfem Feldmann zo­
stanie przeprowadzoną.

Mościska, dnia 27. stycznia 1897.

L. cz. E. 39/: o 1 (2038)
Panu Mojżeszowi Roth z Balnicy w spra­

wie Mojżesza Gelb z Maniowa toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Baligrodzie 
przeciw Mojżeszowi Roth o 300 zł. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 17. stycznia 1900 
liczba czynności E. 39/00 1, którą dozwolono 
na sprzedaż połowy ciała lwh. 92 i całego 
ciała iwh. 97 gminy Balnica zobowiązanego 
własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz Roth 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Szulima 
Roth.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Roth w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezzpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocn ka nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligró i, dnia 17. stycznia 1900.

L. cz. C. I. 48/00 1 (2039)
Przeciw Anczlowi i Dwojrze Go'dbergom 

ostatn'emi czasami w Buczaczu zamieszkałym, 
których m ńjsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Buczaczu przez Matesa Spiegla pozew o 
309 koron 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneye do ustnej rozprawy n i dzień 12 kwie­
tnia 1900.

Celem strzeżenia praw kurandów, usta­
nawia się pana adwokata dr. Reisa w Bu- 
ezaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran­
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Buczacz, dnia 5. marca 1900.

G. Zl. Firm. 41 00 G*s. I. 26 (2004)
Kundmacnung.

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht Wa- 
dowiee, yerordnet die Lóschung der in Han- 
delsregister fiir Gesellschaftsfirmen eingetra- 
genen Firma „L. Goldberg et Comp.“ zum 
Betriebe eines in dem sub Nr. 1 in Lipnik 
bei Biała gelegenen Reale, radizierten Gast- 
schank- und Einkehrhaus-Gewerbes.

Wadowice, am 27. Februar 1900.
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L. ez. E. 22 '/93  (:.0> (1998 3 3
Na żądanie Włodzimierza Morawskiego 

i Leiby Poborille zastąpionych przez adw. dr. 
Dziędzielewieza odbędzie się dnia 28. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w um rze Nr. 2, licytacya 
dóbr Oiesza objętych wyk. hipot. 498 dobra 
i dóbr Sawałuski objętych wyk. hip. 235 do­
bra tutejszego obwodu wraz z przynależnościa- 
mi składającemu się z budynków inwentarza 
żywego i martwego w protokole oszacowania 
szczegółowo wymienionych.

Nieruchomość Olesza wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona ua 61593 zł. °8V* ct. 
przynależności na 7942 zł. 27 ct., zaś Sawa­
łuski na 4 ’ 74 zł 52 ct., przynależytośc zaś 
na 924 zł. 73 ct.

Najniższa cena wynosi co do Oleszy 
53175 złr., zaś co do Sawałusek 82825 złr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta , wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w- obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prze wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów7, dnia 20. lutego 1900.

L. ez. E. 244 98 (7) (2020 8 - 8 )
Na żądanie Mojżesza Lippera, odbędzie 

się dnia 3. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya 1/8 części realności 
Iwh. 406 ks. gr. gminy kat. Młyny objętej, 
Iwana Kality własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
j *st oceniona ca 106 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 71 zł poniżej 
tej ceny sprzedaż nń przyjdzie do skutku.

Warunk licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości i inne dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
,L'a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
ł a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał; go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 19 lutego 1 00.

Z. E. III. 88/96 00 (16) (1899 3 - 3 )
Auf Betreiben der Handelsfirma Moritz 

Beral in Czernowitz fiadet ara 2. April 1900 
11 Uhr vormittags, bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Ziminer Nr 6 die Wiedeiwer- 
steigerung der Realitat Einl. Zahl. 355 des 
Grundbuehes der Cat. Gem. Zaleszczyki Stadt, 
sammt Zubehór statt.

Nie zur Yf-rsteigeruug gelangende Li:- 
■genschsft ist. auf 1258 Kr. bewertet.

Dąs geringste Gebot betragt 6?9 Kr. 
stott" Ĉ esera Betrage findet ein Yerkauf nicht

^ 0r®tcigerungsbedingiiugen und die 
do-; genschaft sich bpziehenden Urkun-
<5tov..iioJrun ô )llc^ s i Hypothekenauszug, Cata- 
nen rf’ c-^^m gsprotokoll u. s. w.), kóu-
Zim m erN r1 ? aufl.,lstig™ bei diesem Gerichte,
einges-hen 'werdWen 6nd d"r  Gesehaftsstunden

Rechte, welche diese Yersteixrenino' un- 
zuliissig maehen wtirden, sind s J S e n s  im
anberaumten Jersteigerungst^m ine yor Be-
ginn der Versteigerung feei Gericht anzumel- 
deu, widngens sie m Ausehung der L ie^n - 
schaft selbst nicht mehr gdtend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteig“rimgsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur w; lche zur Z-it an der Liegenschaft 
Reeht- oder Lasten begrtindet sind, oder 
im Laufe des Yersteigerungsyerfahrens be- 
grundet werden, in dem Ealle nur durch 
Ansch!ag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollraachtigten namhaft machem

K k. Bezirksgericbt, Abtheilong IV.
Zalesszczyki, am 4. Pebruar 1900.

I . ez. E. 385/'8  (6) (K 2 s  3 - 3 )
Na żądanie Borucha Weisera w Koło­

myi, odbędzie się dnia 5. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym. w b urze Nr. 3 , licytacya połowy 
realności objętej lwh 10 jl. ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn, która cała się składa z p. b. lk 37.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 17.113 kor. 37 h.

Najn.ższa cena wynosi * 556 kor. 69 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mejący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 31. stycznia 19 0.

L. cz. E. XXI. 652/99 (10) (1957 3 - 3 )
Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 4 po po­

łudniu odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej­
szego licytacya realności we Lwowie N. kat. 
53s/4 lwh 744 Dz. III z przynależuościami.

Dom z przynależuościami oceniono na 
133.474 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 66 737 kor.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do .sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy S I.,
Oddział XXI.

Lwów, dnia 15. lutego 1900.

L ez. E. 2438/98 (8) (1974 3—8)
Dnia 5. kwietnia 1900 o godz, 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Sambo­
rze Nr. 62, dzielnica lwowska lwh. 35 z przy- 
należn ościami.

Dom i ogród oceniono na 4.600 złr-, 
czyli 9.200 R., przynależności (przyrządy me­
chaniczne) na lz9 5  zł. czyli 2.590 K.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2947 zł. 59 ct. (5895 K.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić uo sądu uajpóźuięj przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
Sowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ui- 
żęj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Sambor, dnia 26 lutego 1900.

. .
G azeta L w o w sk a  N r 5 7  z d n ia  \ \  m a ro a  jy o o .

L. cz. E. 888 99 (2) (1936 3 - 8 )
Dnia 4. kwietnia 1900 o godzinie 12 w 

południe odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. IIł. licytacya 8 5 części realności 
objętych wykazem bipotpcznym 11 gm. So­
kołowa wola oszacowanych na 749 zł. 73 ct 

Najniższa mna wynosi 497 zł., poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każd-7, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu ­
tejszym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie p^zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 11. grudnia 1 '99 .

L. cz. E. 868/99 (2) ( i 983 8 - 8 )
Dnia 4. kwKtuia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr 111. licytacya realności objętej 
wykazem hipotecznym 67 gm. Ustyanowa.

Grunt z pr ynabżytościarai oceniono na 
140 zł., zaś rolę na 500 zł.

Najniż-za cena wynosi 429 zł., poniżej 
tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum-nta może każdy, 
tu-jący chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu 
tejszym w binrze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń; w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 11. grudnia 1899.

L. cz. E. 1041,99 (4) (1 9 2 7 ,3 -3 )
Na żądanie Issera Hermana w Śniaty- 

nie, odbędzie się dnia 6. kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya poło­
wy realności objętej lwh. 31k/l. ks. gr. gm. 
kat. Śniatyn, która cała składa się z parc. 
bud. lk. 628/7 tudzież 3 5 niewydzielonych 
części lwh 317/1 tej samej księgi gruntowej, 
która cała się składa z parc. "bud. 628,5 i 
628|6 .

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: a) odnośnie do 1|2 real­
ności obj. lwh. 318 na 102 kor., b) do 8/5 
części niewydzielonych części realności obj. 
lwh. 817 na 1122 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 51 kor., 
ad b) 561 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. lutego 900.

L. cz E 2317 99 (5) (1924 8 - 3 )
Dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 28 gm 
Borowa, ocenionej na 1400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi 933 kor. 32 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smnęj nieruchem>śei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego. . _

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mielec, dnia 1. marca i 900.

L. cz. E 1344/99 (6) (1923 2—3)
Na żądanie Saula Schóndorfa w Lima- 

nowy, odbędzie się dnia 23. kwietnia 1900 
o godz. 11 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 8 w Limanowy, licytacya 5/60 
części realności lwh. 1 3 ', gminy Limanowa, 
Jana Hiedrońskiego w Limanowy własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 66 kor. 66 hal.

Przynależności nie ma żadnych 
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do sk tku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas godzin 
nrzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

O. k. sąd powiatowy, Oddział II 
Limanowa, dnia 20. lutego 1900.

1.207 zł. 06 ct. 
67.453 zł. 24 ct., 
nie przyjdzie do

L. cz. E. 1S/98 ( 7) (946 2 - 3 )
Na żądani- c. k. uprz. ogóbieizo austr. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
z stąpionego przez adw dr. Karola Kwiatko­
wskiego w Stanisławowie, odbędzie się dnia 2. 
maja 19 O o godz. 1" prz-d połu mera, w 
sądzie niżej wymi-nionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya dóbr M ędzygórze, otj. lwb. 453 
księgi dla więks iyob pos adłości przy tutej­
szym sądzie prowadzonej, wraz z pr/ynalezno- 
ńami. skład\iąeemi się z budynków gospo­

darczych, mieszkalnych, tudzież inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość Międzygórze, wystawiona 
na licytacyę, jest oeeniona~ua 8^.972 zł. 20 
ct., przynależności zaś ua

Najniższa cena wynos 
poniżej tej ceny sprzeda 
skutku.

Warunki licytacyjne, odpowiadające prze­
pisom ustawy, które niniejszem się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 11. stycznia 1900.

L. cz. E. 2813/99 (5) (1729 2—3)
Na żądanie c. k. uprz gal. akc. Bauku 

hip. we Lwowie odbędzie się dnia 4 maja 
H 0 0  o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przymn- 
sowa licytacya realn ści pod lk. 64 w Bizu- 
ehowicaeh położonej wyk. hip. 50 ks. gr. gm. 
Brzuehowice objętej p. Władysława Daszke- 
wicza własnej wraz z przynależuościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8000 zł., przynależności zaś 
na 4381 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 8254 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupi ma, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ni-dopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacz j roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej ni-ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istni-ją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach t-go postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni- wskażą t-muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk łego

O. k. Sąd powiatowy S. II.. Oddział IY.
Lwów, dnia 16. stycznia : 900.



L. cz. E. 33/00 (8) (2050 2— 3)
Dnia 3. kwietnia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w Borku, fałę-
ckim we dworze licytacyjna sprzedaż nastę­
pujących ruchomości: 1 pary koni wyjazdo­
wych wraz z źrebięciem, 8 krów, 6 korcy
bobu, 80 korcy ziemiaków, 100 m. cetn siana.

Przedmioty tę, wolno oglądać na miej­
scu 2 godziny przed licytacyą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 25 stycznia 1900.

L ez. E. 31/00 (5) (1921 2—2)
Dnia 20 kwietnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w s/dzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4., licytaeya 18/:'4 
części realności lwh. 158 Głogów objętej a do 
tąd na Ignacego Padowicza zapisanej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 225 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 150 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 23 lutego 1900.

L. cz. E. 88/09 (5) (1886 2 - 3 )
Dnia 20. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytaeya re­
alności lwh. 717 Głogów objętej a Walentego 
Padwińskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 364 koron.

Najniższa cena wynosi 242 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. E. 821/e9 (5) (2015 2 - 3 )
Zobowiązany nieobjęta masa spadkowa 

bł. p. Mordka Bartfelda.
Na żądanie Stowarzyszenia komercyal- 

nalnego i industryalnego Banku kredytowego 
w Nadwornie, odbędzie się dnia 28. marca 
1900 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, li­
cytaeya realności objętej lwh. 31 ks. gr. Kro­
sna składającej się z pb. 256/3, i pgrt. 913, 
3117, 3118, 3119, 3120, 3121/1, 3122,1, 
3122/3, 3123/1 3124, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 6 szczepów, dwu ja ­
błoni i 16 śliw.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 448 zł., przynależności zaś 
U  zł. 20 ct.

Najniższa cena wynosi 306 zł. 14 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne równocześnie za­
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz* j roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. VIII. 308/99 (2072 2 - 3 )
Dnia 15. marca 1900 o godzinie 10 ra­

no w biurze Nr. 30 tut. sądu odbędzie się 
l cytacya realności obj. whl. 1421 gm. kat. 
Stanisławów.

Realność powyższa oceniona jest na 
5.302 zł.

Najniższa cena wynosi 3.089 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna przej­
rzeć w sądzie tut., biuro Nr. 29. podczas go­
dzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, 28. stycznia 1900.

L. cz. E. 686/99 (5) (2047)
Na żądanie Salamona Schneckrauta od­

będzie się dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w kanc. Nr, II, w Rohatynie nad apteką li­
cytaeya 1,3 części realności lwh. -259 ks. gr. 
gm. kat. Załanów objętej, Andrucha Wowk 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 210 koron.

Najniższa cena wynosi 140 kor. poniżej 
tej certy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, jako odpowiadają­
ce przepisom prawnym które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t.d .) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kanc. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. E. 1194/99 (2) (2052 1 - 3 )
Na żądanie Zofii z Krystyanów Piekło- 

wej, odbędzie się dnia 11. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 4, licytaeya realności 
lwh. 20 w Budzanowie, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
wraz z przynależnościami oceniono na 3989 k.

Najniższa cena wynosi 2659 kor. 32 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 25. stycznia 1800.

L. cz. E. 1856/99 (7) (2055 1 - 3  i
Na żądanie p. Mojżesza Leiby 2 im. 

Kellera właściciela realności w Zniesieniu od­
będzie się dnia 13 kwii tma 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, przymusowa licy acya real­
ności w Zniesieniu położonej wykazem hipo­
tecznym 306 ks. gr gm. Zniesienie objętej 
Abrahama Liehtera i Judy Lichtera po poło­
wie własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 14449 zł. czyli 28898 kor.

Najniższa cena wynosi 72 -5 zł., czyli 
14450 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięża-y na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia, 30 stycznia 1900.

L. cz. E. 736/99 (2) (2053 1 - 3 )
Na żądanie Maryanny Cygan, odbędzie 

się dnia 11. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 4. licytaeya 1/4 części realności lwh. 
171 Siepraw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 390 koron.

Najniższa cena wynosi 260 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 25. stycznia 1900.

L. cz. E. II. 2351/99 (U )  (1534)
Dnia 8. maja 1900 o godzinie 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licyiacya realności pod 1. k 5S83/4 
we Lwowie wyk. hip. I. 468/III wraz z przy- 
należytościami.

Dom z przynależytośeiaini oceniono na 
28115 zł. czyli 50230 koron.

Najniższa cena, niżej którtej sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.310 złr. 68 ct., czyli 
28621 K. 36 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. Ir.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. E. 274 98 (4) (1961)
Na żądanie kupieckiego banku handlo­

wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę­
dzie się dnia 9. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytrcyarealności lwh. 
180, 915, lOdP, iji części realności lwh. 181, 
połowy realności whl. 1096, 1145 ks. gr gm. 
Dżurów i połowy realności lwh. 61 i 1347 
ks. gr. gra. Zabłotów, składających się a t o ;

a) rtal. whl. 180 z parc. gr. 1628/2, 
1624 1, 1625/2, b) real. whl. 915 z p. gr. 
1836, c) real. whl. 1099 z p. gr. 913/1, d) 
real. whl. 181 z p. gr. 2433 1, 2433 2, e) 
real. whl. 1096 z parc. gr. 2284/1, 2285/1, 
2298/1 z parc. bud. 294 na której stoi dom, 
stodoła i stajnia, f) real. whl. 1145 z p. gr. 
2422 2, g) real. whl. 61 z p. gr. 669, 670/1, 
h) real. whl. 1347 z p. bud. 384/1 wraz z 
domem.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to : realność ad a) na 
283 zł. 80 ct., ad b) 204 zł. 30 ct., ad c)
752 zł. 80 ct., ad d) 125 zł. 971/* ct., ad
e) 691 zł. 357s et., ad f) 165 zł. 72 */, ct.,
ad g) 433 zł. 25 ct. i realność ad h) na 197
zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi a to ; co do real. 
whl. 180 kwotę 189 zł. 20 ct., whl. 915 
kwotę 136 zł. 20 ct., whl. 1099 kwotę 501 
zł. 87 ct., whl. 181 kwotę 83 zł. 98 c t , 
whl. 1096 kwotę 460 zł. 90 i t., whl. 1145 
kwotę 1.10 zł. 48 ct., whl. 61 kwotę 288 zł. 
82 ct. i whl. 1347 kwotę 130 zł. 54 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia’ przejrzeć podczas) go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. E. 4750/99 (8) (2007)
Dnia 18. maja 1900 o godzinie 1 1 ra- 

:;o odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutej­
szego licytaeya realności lwh. 110 ks. gr. gm. 
Krasiczyn.

Nieruchomość tę oceniona na 3139 zł. 
50 ct. a. w.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2126 zł. 84 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucno mości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. E. XVII. 1510|99 (17) (2029 1 - 3 )
Na żądanie Wincentego i Wiktoryi Ka­

roliny 2-im. Kusiak, zastąpionych przez adw. 
dr. Kwiatkowskiego i Samuela, Rojzy i Aro- 
na Herscha 2-im. Miinzera, zastąpionych przez 
adw. dr. Maksymiliana Krausa, odbędzie się 11. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 
we Lwowie, licytaeya realności lk, 149 A. i/l 
lwh. 1 2 4 IV. we Lwowie składających się z 
p. gr. 6163, 6164.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2 683 zł. 39 ct

Najniższa cena wynosi 1.788 zł. 93 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciig katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 21. lutego 1900.

L. cz. E. 1462/99 (4) (2014)
Na żądanie Banku zaliczkowego w Czort- 

kowie, stowarz. zarejestr. z ogr. poręką, od­
będzie się dnia 5. kwietnia 1900 o godz. 9 
rano w biurze Nr. VIII. w Czortkowie lieyta- 
cya realności objętych lwh. 127, 129, 130 i 
228 gm. kat. Salówka objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione a to : a) połowa realności lwh. 
127 gm. Salówka na 50 kor., b) realność i. 
wh. 129 gm. Salówka na 220 kor., c) real­
ność lwh. 130 tejże gm. na 11>0 kor., d) 
realność whl. 223 tejże gm. na 160 kor.

Najniższa oferta połowy realności ad a) 
33 kor. 32 h., real. ad b) 146 kor. 66 h., 
real. ad c) 786 kor., 66 h  , real. ad d) 106 
k. 66 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
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ciężary na. powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd® i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 31. stycznia 1900.

L. cz. E. II.. 1661/99 (27) (1787 1 — 3)
Dnia 7. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. L sądu 
tutejszego, licytacya realności pod lkons. 823/4 
we Lwowie, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
75.646 kor. 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n-astąpi, wynosi 37.823 kor. 20 hel.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 31. stycznia 1900.

L. cz. E. XVI. 2849/98 (21) (1858)
Dnia 9. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności 1/12 części pod 
lk. 4532/4 we Lwowie położonej, Iwh. 4011II. 
dz. Lwów objętej, 1. orj. 23 ul. Słoneczna, 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
754 zł. 24 ct., ogród i rolę z przynależyto­
ściami na 43 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 548 zł. 35 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smnej nieruchomości nie mo- 
gfyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wT toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
1110 jedynie przez przybicie na tabucy sądo- 
Wej> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 15. grudnia 1-99.

L- cz. E. 1612/99 (4) _ (2051)
Na żądanie Breindli Hollander zastąpio­

nej przez p. dr. Antoniego Surowieckiego od­
będzie się dnia 23 kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr IV. w Tarnobrzegu licy­
tacya 1) całej realności lwh. 8 i, 2) i 7;84 
części realności lwh. 23 gm. Tarnobrzeg.

Nieruchomości te wystawione Da heyta- 
cyę, są ocenione ad l ) n a  4</43 k. ad 2) 209 
k. 79 h.

Najniższa cena wynosi ad I) 2022 k., 
ad 2) 104 k. 89 k. poniżaj tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy po myśli §. 162 
°- e. się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, pr tokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Ńr. IV.

Takie praw?-, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

. 0 s)du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ro<UL lieyt&Wjnyru, inaczej roszczenia tego
o-j-vVm\Cx ?°. same3 nieruchomości nie mo- 
& ^  tu ze skutkiem, podnoszone.

osoby, dla których jakie prawa lub 
oheem* r P ? Y c L l  nieruchomościach bądź 
i  U u f f , b -dź w toku postępowa- 
, ,u ,TW yjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniaeS tw o postępo­
w a ła  jedvme przez m yb ic ie  na tablicy sa­
dowej jesh me mieszkają w ok , adu n{.
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

Laz-ets. Lwowska Nr. 57 % ,?

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 946/99 (4) (2080)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

miejskiego w Lubaczowie zastąpi on go przez 
pana adw. dr. Józefa Haworkę w Lubaczowie 
odbędzie się dnia 29 marca 1900 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 licytacya realności lwh. 606 ks. gr. 
gm. Dzików wraz z przynależytościami, skła- 
dającerni się z chaty, stajni i p otu.

Nieruchomość wystawiona na licyt&cyę, 
jest oceniona na 640 zł. (1280 kor.), przyna­
leżności zaś na 165 zł. (339 kor.).

Najniższa cena wynosi 509 zł. 16 ct., 
(1018 kor. 33 hal.) poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, 'wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. E. 380/99 (3) (2075)
Na żądanie Mecola Finka cesyonaryusza 

Perli Dorst w Busku, odbędzie się dnia 20. 
marca 1900 o. godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 
licytacya 5/20 części mała hip. lwh. 468 ks. 
gr. gm. k it. Busk, wraz z przynależaościami, 
składającemi się z 1 grabi i l ryskala.

5/20 części nieruchomości wystawionej 
na licytacje, są ocenione na kwotę 39 zł. 46 
ct. przynależ nośei zaś na 25 ct.

Najniższa cena wynosi 26 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceńy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumonta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. ■ ąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 27. grudnia 1899.

\ rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-
| głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstsną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

V k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn dnia 24. stycznia 1900.

L  cz. E. 2055/99 (S) (2037)
Dnia 18 maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 51 tut. 
sądu, licytacya 1 2 realności lwh, 436 gm. 
m. Przemyśla, z przynależytościami.

Połowę parc. bud. wraz z połową bu­
dynków oceniono na 340 zł. 50 ct., połowę 
ogrodów z przynależytościami zaś na 1178 zł. 
3 4 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1518 zł. 84 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym. w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teero 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 27. lutego 1900.

L cz E. 739/98 (6) (2046)
Na żądanie 'towarzystwa oszczędności i 

kredytu w Stanisławowie, oraz na żc danie 
Banku właścicieli realności i gruntów w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 4. maja 190' > 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w kaneekryi Nr. II. nad 
apteką w Rohatynie, licytacya realności lwh. 
283 ks. gr, gm. Rohatyn objętej, Saula Ro- 
sensteina i Heni Rosenstein własnej, wedle 
protokołu opisania i ocenienia z 13. listopa­
da 189 •*.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 6.100 zł. czyli 
12.200 kor.

Najniższa cena wynosi 6.100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

'Warunki licytacyjne, które jako odpowia­
dające przepisom prawnym nini-jszem się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyc ąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancefaryi Nr. II

Takie pra a, w obec których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszcz -Iną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz ma tego

im 1 1  ina,roa . UO.

L. cz. E. 214.4j 99 (8) (2036)
Dnia 25. maja 1900 o godz. 11 przed 

| południem, odbędzie się w biurze Nr. 51 są­
du tutejszego, licytacya połowy realności iwh. 
212 ks. gr. gm. kat. Naklo.

• Połowę tyj realności, oceniono na 150 zł.
Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 

nastąpi, wynosi 100 zł.
Warunki licytacyjne i inne- odnośne do- 

j kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
‘ w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego pompowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczał, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26. lutego 1900.

L cz. E. 566/-9 (6) (2088)
Zobowiązany p. 8t faa Ozmi1 w Dubowicy.

N» żądanie firmy J. N> uberger i Spk. 
we Lwowie, ul. Gródecka odbędzie się dnia 
23 marca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, licytacja real­
ności lwh. 143 gm. Dubowicy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na -450 koron.

Najniższa cena wynosi 300 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące fię do :ej n eruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, vr b arze Nr. II.

Takie pra wa, w - hec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t-r- 
roinie licytacyjnym, inaczej roszez-nu tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby' być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których janie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie m i istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytacyjn go powstaną zawiadamiane bę­
dą o ćUDzyeh wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz z przybicie na tablh-y sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocni;a d» doręczeń, w siedzibie sadu 
zarnie-zkiDgo.

G. k. Sąd powi-towy, Oddział II.
Wojaków, dnia 10. iutego 1900.

Konkursa.
L. 23430/11. (2032 2 - 3 )

K o n k u r s
na posady ekspedyentów przy c. k. Urzędach 
pocztowych w Kalnicy w powiecie Liskim 
i w Maj tanie średnim w powiecie Nadwór- 
niańskitn za kontraktami służbowymi i kaueya- 
po 400 koron

Pobory dla Kalnicy: 
płaca rocznych 300 kor. 
ryczałt kancelaryjny 80 kor. 

i później oznaczyć się mająeem wynagrodze­
niem na codziennego posłańca pieszego do 
Cisny i z powrotem jako też za doręczanie 
posyłek w miejscu.

Dla Majdanu średniego : 
płaca rocznych 300 kor. 
ryczałt kancelaryjny *0 kor. 

i później oznaczyć majicem wynagrodzeniem 
Da posłańca pieszego codziennie do Ottyni i 
napowrót jak również za doręczenia posyłek 
wr miejscu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25. marca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we wowie.

Z c. k Dyrekey:1 poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 5. marca 1900.

L. 241 (2092)
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu ■ c. k. krajowej 
dyrekcji Skarbu we Lwowie z d ia i0 sty­
cznia 19i i0 1. i 41 336 rozpisuje się konkurs 
na obsadzenie posady ważnika soli, zaliczo­
nego do kategoryi sług II klasy, przy gali­
cyjskich c. k. urzędach sprzedaży soli z ter­
minem sześciu tygodni od daty ogłoszenia
w Gazecie lwowskiej.

Z tą posadą jest połączona płaca 1100 
koron rocznie. Dwoma pięcioleciami po 100 
koron i dwoma dodatkami starszeństwa po 
100 koron. Dodatek aktywalny we-tług pro­
centu stosownie do miejscowości. Daputat soli. 
Materyał opałowy za połowę, ceny kupna. Re- 
lutum na odzież 50 koron rocznie. Opieka le­
karska i leki bezpłatnie. Ubiegający się o tę 
posadę winien władać językami krajowymi i 
niemieckim w mowie i piśmie i być obznajo- 
mionytn z rachunkowością.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
D. P. P. 60 powyższa posada przeznaczona 
jest dla wysłużonych podoficerów c. i k. armii 
posiadających certyfikaty kwalifikacyjne i do­
piero z braku tychże mogliby być uwzglę­
dnieni odpowiednio uzdolnieni kompetenci.

Nadto mają zapodać czyli i w jakim 
stopniu są spokrewnieni z urzędnikami i niższą 
służbą urzędów sprzedaży soli.

Podanie o tę posadę zaopatrzone odpo- 
wiedniemi dokumentami, należy wnieść do 
c. k. krajowej Dyrekcji Skarbu na ręce e. k. 
Urzędu sprzedaży soli w Bochni.

O. k. Urząd sprzedaży soli.
Bochnia, 8. marca 1900.

(. 840. (1969 2 - 2 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego w Horożannie wielkiej, rozpisuje W y­
dział Rady powiatowej Rudeekiej nimej-zem 
konkurs.

Okręg składają następujące gminy:
Horożanna wielka i mała, Ryct.ychów, 

Podwysokie z Nowosiółkami oparskDmi, Wer- 
biż, Honiotycz*, Kahujów, Kołodruby, Power- 
ehów, rJVrszaków, Mosty, Monasterzec, Susu- 
łów, Podzwierzyniec, Nowa - wieś, Łc wczyce, 
Rumno, Tatarynów.

Płacę roczną ustanawia Wydział na 
1400 K którą kasa Rady powiatowej wypła­
cać będzie w miesięcznych ratach z góry.

Ryczałt na obja dy ustanowiony dla po­
wyższego okręgu przez Wydział krajowy wy­
nosi 600 K. rocznie.

Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Rudkach do dnia i 5. 
kwietnia 1900, które mają być poparte nastę­
pującymi załączniki:

1. Dowodem, iż petent jest obywatelem 
austryacbim.

2. Świadectwem zdrowia.
3. Dyplomem dok ora medycyny, upra­

wniającym do ubywania praktyki- lekarskiej.
4. świadectwem moralności.
5. Świadectwem, iż włada obu językami 

krajowymi.
6. Świad etwem, iż najmniej przez dwa 

lata po ukończeniu stuiyów odbywał praktykę 
lekarką.

Między kandydatami będą mieli pier­
wszeństwo ci, którzy się wykażą dwuletnią 
służbą w sz-.-it-lu powszechnym albo egzami­
nem tizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.-
Rudki, dnia 26. lutego 1900.

Sekretarz: za Prezesa:
Piotr Zbrożek. Józef Trojan.

L. 295.
Celem stałego obsadzenia posad m 

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs
I. Na posadę rz. kat. i gr. kat. ka 

i ty w 6-kiasowoj szkole męskiej z obowią 
: udzielania nauki religii w 6-klasowej
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żeńskiej w Rohatynie. O posadę tę mogą, u- 
biegać się tylko kanonicznie ordynowani ka­
płani świeccy lub zakonni którym obok czyn­
ności katechetów nie wolno będzie sprawować 
parafialnych funkcyi duchownych.

Do posad tych przywiązane są pobory 
III. klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia
6. lipea 1899 Nr. 85 Dz. ust. rozp. kraj. z u-
względnieniem postanowienia §. 4. ustawy z 
dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i
rozp. kraj.,

II. Na posadę młodszej nauczycielki w
6-klasowej szkole żeńskiej w Rohatynie, i 4- 
klasowej szkole w Bursztynie z poborami 
III. klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

III. Na posadę starszego nauczyciela w 
4-klasowej szkole w Bukauzowcach i na posa­
dy młodszych nauczycieli (lek) w 2-klasowych 
szkołach w Bouszowie, Putiatyńcach, Psarach 
i Stratynie.

1Y. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) w 1-klasowych szkołach w Bierikoweaeh, 
Byble, Gzerniowie, Demianowie, Dytiatynie, 
Dziczkach, Hanowoaek, Herbutowie, Hrehoro- 
wie, Kołokolinie, Kuropatnikach, Łukowcu, 
Mełnie, Obelniey, Oskrzesińcach, Podgrodziu, 
Podszumlańcach, Popławnikach, Ruzdwianach, 
Samkach dolnych, Skomorochach starych, 
Słobódce bołszowieckiej, Wiszniowie, Wyspie, 
Żeliboraeh, Żurawienku.

Do posad pod III. i IY. przywiązane są 
pobory IY. klasy płac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
kraj.

W szkołach w Bukaczowcach, Bursztynie, 
Byble, Łukowcu, Rohatynie i Stratynie jest ję­
zykiem wykładowym język polski we wszyst­
kich zaś innych ruski.

Podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia i tabelę kwalifikacyjną wraz z wj7ka- 
zem lat służby należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do tutejszej^ c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 15. kwietnia 1900 roku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rohatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. S45.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

wie ogłasza konkurs na następujące posady 
nauczycielskie:

1. Nauczycielki kierującej w szkole 2- 
klasowej żeńskiej im. Hofmanowej w Tarno­
wie, ewentualnie na mogącą się opróżnić po­
sadę stałej starszej nauczycielki w jednej ze 
szkół 4-klasowyeh pospolitych żeńskich w Tar­
nowie z poborami II. klasy płac w myśl art.
11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. kraj. z kwalifikacyą do szkół ludowych 
więcej klasowych i uzdolnieniem do udzielania 
nauki języka niemieckiego.

2. Stałego starszego n mezy cielą w szko­
le 4-klasowej pospolitejj męskiej połączonej z 
wydziałową w Tarnowie, z poborami i kwali- 
fikaeyą jak wyżej.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci któ­
rzy wykażą się świadectwem ukończonego 
kursu nauki zręczności do wyrobów z drzewa 
i żelaza. Ewentualnie na posadę młodszego 
nauczyciela mogącą się opróżnić w szkole 
4-klasowej pospolitej męskiej połączonej z wy­
działową w Tarnowie, z kwaiifikaeyą do udzie­
lania nauki języka niemieckiego z poborami
II. klasy płac określonymi wyżej wymienioną 
ustawą.

3. Nauczyciela samoistnego szkoły 1- 
klasowej w Ilkowicach z kwalifikacyą do szkół 
ludowych pospolitych i poborami IY. klasy 
płac określonymi wyżej wymienioną ustawą.

Należycie udokumentowane podania wno­
sić należy do c. k. Rady, szkolnej okręgowej 
w Tarnowie w terminie do dnia 15. kwietnia 
1900.

Tarnów, dnia 11. lutego 1900.

Rzeplinie, Woli Buchowskieji Woli Węgier­
skiej .

Do wszystkich] posad pod B), C) i D) 
przywiązane są pobory IV. klasy płac po my­
śli art. I I. ustawy z dnia 0. lipca 1899 (Nr.
85 Dz. ust. i rozp. kraj.), przy czerń jednak
wlicza się do płacy dochód z gruntu w Bora- 
tynie 29 K. 14 h., w Ozelatycach 16 K., w 
Dobrej 34 K. i opał w naturze w Cetuli war 
tośei 24 K. 50 h.

Językiem wykładowym jest w Laszkach, 
Wietłinie, Boratynie, Cetuli, Dobrej i Mako- 
wisku język ruski, w innych szkołach polski,

Kompetenci ubiegający się o jedną z po­
wyżej wymienionych posad mają swe należy­
cie udokumentowane i w tabelę, kwalifikacyj­
ną zaopatrzone podania wnieść za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do c. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej w Jarosławiu najpó­
źniej do dnia 15. kwietnia 1900.

Jarosław, dnia 16. lutego 1900.

L. 144.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
1. Na posadę nauczyciela religii rzyin. 

kat. w szkole 5-klasowej mieszanej w Rop­
czycach .

Do posady tej przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. z 
uwzględnieniem postanowienia §. 4. ust. z dnia 
22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. 
kraj.

2. Na posady nauczycieli samoistnych 
szkół 1-klasowych w Pustyni, Olchowej, Małej 
i Kozodrzy.

Do posad pod 2) wymienionych przy­
wiązane są pobory IY. klasy płac w myśl 
art. Tl. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Ropczycach w terminie do dnia 15. kwie­
tnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Ropczyce, dnia 9. lutego 1900.

L. 505.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jarosła­

wiu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następująch posad nauczycielskich : 

A )  Posady nauczyciela starszego w 
szkole 5-klasowej męskiej w Sieniawie z po­
borami III. klasy plac po myśli art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 (Nr. 85 Dz. ust. 
i rozp. kraj.).

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
będą mieć ci kompetenci, którzy wykażą się 
egzaminem do szkół wydziałowych z III. grupy.

Językiem wykładowym w tej szkole jest 
język polski.

B) Na posadę nauczyciela starszego i na­
uczyciela młodszego względnie nauczycielek, 
w szkole 3-klasowej mieszanej, połączonej z 
dopełniającym kursem rolniczym w Pawło- 
siowie.

C) Na posady młodszych nauczycieli, 
względnie młodszych nauczycielek, w szkole '
4-klasowej mieszanej w Pruchniku i w szko­
łach 2-klasowych mieszanych w: Kraraa- 
rzówce, Laszkach, Łowcach, Ostrowie, Tu 
czempach, Węgierce, Wiązownicy i Wietłinie.

Z>) Na posady samoistnych nauczycieli I 
lub nauczycielek w szkołach 1-klasowych w: j 
Boratynie, Cetuli, Chorzowie, Ozelatycach, 
Czerwonej Woli, Dobrej, Duńkowicach, Kisie- j 
Iowie, Makowisku, Pełnatyczaeh, Radawie, :

L. 95.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kro­

śnie ogłasza niniejszem konkurs na następu­
jące posady nauczycielskie celem stałego ich 
obsadzenia:

I. Na posadę rzym. kat. katechety i na 
posadę nauczyciela religii mojżeszowej w 5- 
klasowcj szkole mieszanej w  Dukli z poborami
III. klasy płac z uwzględnieniem postanowie­
nia §. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 
Nr. 81. Dz. ust. i rozp. kraj.

Kandydaci ubiegający o posadę nauczy­
ciela religii mojżeszowej mają się wykazać e- 
gzaminem rabinackiin tudzież egzaminem 
kwalifikacyjnym do szkół ludowych pospoli­
tych,

II. Na posadę rzym. kat. katechety w
5-klasowej szkole męskiej w Korczynie z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii w 4-klaso­
wej szkole żeńskiej z poborami IV. klasy płac 
z uwzględnieniem §. 4. ust. z dnia 22. czerwca 
1899 Nr. 81. Dz. u. i r. kr.

Na posadę młodszego nauczyciela w 
tejże szkole z poborami IY. klasy płac.

Ubiegający się winni wykazać się egza­
minem kwalifikacyjnym do szkół ludowych 
pospolitych z uzdolnieniem do udzielania na­
uki języka niemieckiego. Pierwszeństwo mieć 
bę.dą kandydaci z kwalifikacyą do udzielania 
nauki śpiewu.

Iii. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) szkół 2-klasowych: męskiej w Iwoniczu, 
Krościenku wyżnem, Bóbrce, Odrzykoniu, 
Targowiskach, Zręcinie, Głowience z pobora­
mi IV. klasy płac.

IV. Na posady samoistne w szkołach
1-klasowych w : Lubatowej, Jaszczwi, Msza­
nie i Zyndranowej z poborami IY. klasy płac 
i wolnem mieszkaniem.

\V szkołach w Mszanie i Zyndranowej 
językiem wykładowym jest ruski, w innych 
polski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić przez swą przełożoną władzę do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Krośnie w 
terminie do dnia 15. kwietnia 1900.

Krosno, dnia 17. lutego 1900.

L. 127.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

brzegu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich:

1. Posad starszych nauczycieli jednej 
w 4-klasow7ej szkole mieszanej w Radomyślu 
nad Sanem, dwóch w 4-klasowej szkole mie­
szanej we Wrzawach i dwóch w 4-klasowoj 
szkole mieszanej połączonej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Grębowie.

Posady w Grębowie zastrzega się tylko 
dla mężczyzn.

Do powyższych posad przywiązane są 
pobory IV. klasy płac w myśl art. U . ust. 
z dnia 6. lipca 1899 oraz 10% dodatku na 
mieszkanie.

Od kompetentów wymaga się patentu na 
nauczyciela szkół ludowych pospolitych z uzdol­

nieniem do udzielania nauki języka niemiec­
kiego.

2. Posad nauczycielskich w szkołach 1- 
klasowych w7: Chwałowic-ach, Nagnajowie i 
Woli gołego z poborami IY. klasy płac i wol­
nem mieszkaniem.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną, starający się o jedną z posad pod 1 
i 2 wymienionych mogą przy notninacyi otrzy­
mać wyższy stopień płacy.

3. Posad nauczycieli młodszych w 5-kla­
sowej szkole w Tarnobrzegu (III. klasa płac), 
oraz w 2-klasowych szkołach w Antoniowie, 
Chmielowie, Dąbrowicy, Sobowie i Zaleszanach 
(IY. klasa płac).

Nauczycielom na posadach pod 3. wy­
mienionych przyznany będzie 10%  dodatek 
na mieszkanie.

Kandydat na posadę w Tarnobrzegu wy­
każe się uzdolnieniem do udzielania nauki 
języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w przepisanej drodze do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu do 
dnia 15. kwietnia 1900.

Tarnobrzeg, dnia 15. lutego 1900.

L. 147.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się konkurs:
I. Na posadę starszego nauczyciela 4- 

klasowej szkoły mieszanej połączonej z dopeł­
niającym kursem rolniczym w Krakowcu.

II. Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) w szkole 2-klasowej w Gnojnicach.

III. Na posadę nauczyciela (lki) młodsze­
go (ej) w 2-klasowych szkołach w Kurnikach, 
Rogoźnie, Hruszawie i Czernilawie.

IV. Na posady nauczycieli (lek) szkół 1- 
klasowych: 1. w Bruehnalu, 2. Budzyniu, 3. 
Cetuli, 4. Czerczyku, 5. Hruszowicach, 6. 
Kobylnicy wołoskiej, 7. Kochanówce, 8. Lasz­
kach. 9. Lubieniach, 10. Morańcach, 11. Mo- 
łoszkowicach, 12. Przedborzu, 13. Siedliskach, 
14. Wólce rosnowskiej i 15. Zawadowie.

Do posady pod I. • przywiązane są pobo­
ry III. klasy, zaś do posad pod II., III. i IV. 
pobory IY. klasy płac w myśl art. 11. usta­
wy z dnia 6. lipea 1899 (Dz. ust. rozp. kr. 
Nr. 85).

W szkołach pod I., II. i IY., 1 i 12
jest język wykładowy polski, we wszystkich 
innych ruski.

Zauważa się, że nauczycieli starsi służbą 
i obarczeni rodziną mogą przy nominaeyi o- 
trzymać wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Jaworowie za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej w terminie do 15. kwietnia 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, dnia 31. stycznia 1900.

L. 467.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Nowym 

Sączu ogłasza konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w terminie do dnia 15. kwie­
tnia 1900 :

I. Na posadę nauczyciela starszego, e- 
wentualnie młodszego w 4-klasowej szkole po­
spolitej męskiej połączonej z wydziałową w 
Nowym Sączu z poborami II. klasy płac w 
myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 85.

Pierwszeństwo będzie miał nauczyciel 
mogący się wykazać uzdolnieniem do udziela­
nia nauki zręczności w szkole wydziałowej.

II. Na posady samoistne w 1-klasowych 
szkołach: 1. w Andrzejówce, 2. Dubnem, 3. 
Jasiennej.j 4. Jastrzębiku, 5. Leluchowie, 6. 
Miliku, 7. Muszynee, 8. Podolu, 9. Powro- 
źniku. 10. Roztoce wielkiej, 11. Szczawniku,
12. Wierchomii wielkiej, 13. Wójkowy, 14. 
Złockiem, J5. Zubrzyku, 16. Brzeżnej.

W szkołach od 1 do 15 jest język wy­
kładowy ruski, w innych polski.

III. Na posady młodszyeh nauczycieli 
(ek) w 2-klasowych szkołach: 1. w Chomrani- 
cach, 2. Rytrze, 3. Wielogłowach,j 4. Zago- 
rzynie.

W szkołach od 2 do 4 jest wolne mie­
szkanie dla młodszego nauczyciela w budynku 
szkolnym.

Nowy Sącz, dnia 18. lutego 1900.

L. 382.
W celu stałego obsadzenia posad w so- 

kalsldm okręgu szkolnym ogłasza e. k. Rada 
szkolna okręgowa konkurs:

I. Na "posadę młodszego nauczyciela w
4-klasowej szkole ludowej pospolitej męskiej 
połączonej z 3 klasową wydziałową w Sokalu.

II. Na posadę młodszego nauczyciela w
2-kiasowej szkole ludowej mieszanej „naBabiń- 
cu“ w Sokalu.

Przy obsadzeniu powyższych posad pier­
wszeństwo mieć będą kandydaci z uzdolnieniem 
do udzielania nauki śpiewu i nauki zręczno­
ści, tudzież nauki języka niemieckiego.

Do posad powyższych przywiązane są 
pobory II. klasy płac w myśl art. 11. ust. z 
dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj.

Następnie ogłasza e. k. Rada szkolna 
okręgowa konkurs na posady nauczycielskie z 
poborami IY. klasy płac, określonymi wyżej

powołaną ustawą z nadmienieniem, że nauczy­
ciele starsi służbą, a obarczeni rodziną-mogą 
przy nominaeyi otrzymać wyższy stopień pła­
cy: 1. Kierującego względnie starszego nau­
czyciela w 4-klasowej szkole mieszanej w 
Krystynopolu. 2. Nauczyciela kierującego i 
młodszego w 3-klasowej szkole mieszanej w 
Warężu mieście. 3. Dwie posady nauczycieli 
starszych i jedną posadę nauczyciela (lki) 
młodszego (ej) w 4-klasowej szkole miesza­
nej w7 Tartakowie mieście. 4. Nauczyciela 
kierującego i młodszego w 2-klasowej szkole 
ludowej mieszanej w Ostrowie. 5. Nauczycieli 
(ek) samoistnych w 1-klasowych szkołach lu­
dowych pospolitych: o) w Bojanicach, b) w 
Łubowic, c) w7 Sulimowie, d) w Worochcie, 
e) w Zniaiyuie i w Kościaszynie.

Od kandydatów ubiegających się o po­
sady pod 1, 2, 3 wymagane jest uzdolnienie 
do udzielania nauki jeżyna niemieckiego i ru­
skiego. We wszystkich*: powyższych szkołach 
jest wykładowym językiem język polski.

6. Na posadę kierującego i młodszego 
(ej) nauczyciela (lki) w 2-klasowych szkołaeli 
ludowych mieszanych: a) w Jastrzębiej, b) 
w Steniatynie c) w Szmitkowie i w Wojsła­
wicach, tudzież d) w Sielcu bełzkim.

7. Na,posadę młodszego nauczyciela (lki) 
w 2-klasowej szkole mieszanej w Uhrynowie.

8. Na posady nauczycieli w 1-klasowych 
szkołach ludowych: a) w Bezejowie, b) Bo- 
biatyuie, c) Boratynie, d) Gebłowie, e) Chło- 
piatynie, f )  Dłużniowie, <j) Horodyszczu war., 
h) Kopytowie, i) Leszczatowie, j )  Nuśmieach, 
k) Perespie, l) Perwiatyezaeh. m) Przemysło- 
wie, n) Radwańcack, o) Sawczynie, p) Staro- 
grodzie, (r  Szarpańcaeh, s) Switarzowie, t) 
Torkaeh, u) Tyszycy, w) Wierzbiążu.

W szkołach powyżej wyszczególnionych 
wykładowym językiem jest ruski język.

9. Na posadę nauczyciela l-klasow:ej 
szkoły z wykładowym językiem niemieckim 
w Zboiskach.

Od kandydata wymaga się oprócz prze­
pisanego dla tej szkoły uzdolnienia do udzie­
lania nauki języka niemieckiego także i u- 
zdolnienia do udzielania języka polskiego.

Podania w potrzebne dokumenta służbo­
we zaopatrzone,1 wniosą kandydaci za pośred­
nictwem władzy przełożonej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sokalu do dnia 15. 
kwietnia b. r.

Sokal, dnia 16. lutego 1900.

wyroki prasowe.
L. cz. Pr! III. 27/00 (2) (2094)

C. k. Sąd kraj. jako prasowy na wniosek
c. k. Prokuratora Państwa stosownie do prze­
pisu §. 493 pk. orzekł, że zamieszczone Nr. 
7 czasopisma „ Szkolnictwo“ z dnia 5 marca 
1900 ustępy artykułów pod tytu łem :

I) Smutne świadectwo str. 49 i 50 od 
słów „kilka już“ do „powołanych osób" i od 
słów „Ale pisząc41 do końca.

II) „Smutny dorobek11 od „zbliżamy się" 
do „funduszów krajowych" str. 52. zawierają 
znamiona występku z §. 300 uk. że zakazuje 
się rozszerzania powyższych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 6 marca 1900.

L. cz. Pr. III. 26/00 (2) (2093)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­

sek e. k. Prokuratora Państwa po myśli §. 
493 uk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 5 era- 
sopisma „Prawo ludu" z dnia 4 marca 1900 
wydanie I. i II. ustępy artykułu pod tytułem 
„Czego chcą socjaliści od księży".

a) od słów „Dziś kler" do „w spokoju" 
str. 76.

b) od słów „Dziś podkopuje" do „nie 
rzeknie" str. 77.

c) od „My z księżmi" do końca str. 77 
i 78 zawierają znamiona występku z § 302 
uk., że zakazuje się rozszerzania tych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 6. rnarea 1900.

31. 52 (1991)
3tn Słutnen ©einet 3Jłaje[tat beś fiaijerśi 

©aż f. f. flanbeSgcrtcjjt SBten in ©traffadpn

fefcen ©ruc?j'd)dft: ,,©ie SBarthutg" gettfdnift 
łitc ben ofżmćitflfrfjen SDurjdpnfdjaffer, Słnmmer 
2 nott ficnjmonb (SJłaty) i AK) unb jmar bfS 
auf ©eite 14 unb 15 bcfinbltdjen SlriifelS mit 
ber Ueberfdjrift ,,Poż non Słom! SBarunt 
fiitb mir emangeltfi) geloorbm ?" gur ©fingt 
baS Serbredjrn nad) § 122 @t. begritnee, 
unb mirb nad) § 493 ®t. $ .  O. baż 
'■Serhet ber SBeiterbcrfcrutnng biejer 2)rudfĄtr.ft 
auSgrK: rrersu.

2»teit, am 1. 2Jtavg 1900.

81 50 (1905)
Siat Stanien ©tiner SJtajcftat beż iTnjet- i 

©aż f ł. 8anbeSgra<f)t iBien nie )£vc$* 
gttid)t fiat auf Sntrag ber f. !. ©taatżautualt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3ni)oT ber nićhtpcrtobi* 
fct)en ©rudjdjriften (Slnfidjtżfanen) 1. 3łr. 6151
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m it ber S lu fjd jrift: ,JD cr SBoerenlrieg. 0 ,  bajj 
fie elotg g tiitten  bliebe, bie fc^orte R eit ber 33u* 
renljiebe"; 2. 9Ir. 6 0 6 2  m it ber S lu ffd jr if t : 
„ 'S ec  SBoerettfrieg" bem S i lb e  ctne£ 2lpftlbaumeiS  
unter btm  fid) bie $ o m g in  t>on © r g la n b  unb  
ttn  englifcfjet © o lb a t  b e f in b e n ; 3. SRr. 6 0 6 7  
m it te r  Ś Iu ffĄ r ift: „ ' t e r  SBoerettfrieg" bem  
3 > £ te : „ 3 u n g e , miHfte’ un ter  eo n  bem  
baurn" unb ffiaricaturen ber $ o m g in  t>on ©tt* 
g lanb  feteie b 5 iJSrofiDenten Slriiger ad 1 b is  
3 SDtud un b  S e r la g  e o n  S r u n o  33iirger unb  
O ttit lio  in  S t ip j tg )  4 . m it be 2luffc£)rift: 
„ ® m fl  eo m  StncgSfdjauplafct" un b  bem SEejęte: 
„58aruS, SBaruS gibt m ir  m eine SR aulejel teiber"  
b a l SSerge^en nad) §§ . 4 9 1  un b  4 9 3  © t . © .  
begrunbr un b  eS w irb  nad) §. 4 9 3  ® t . ^5. 0 .  
b a s  iBcrbot ber 2Beiteroerbreitung biefer 25ruif* 
fd jn ft auSgefproĄ en, g e m d | § § . 4 8 7 — 4 8 9  © t.

O . bie Śejd)lagnaf)tne beftStigt unb  gemajj 
§• 37 ifk . ® . a u f bie SSerniĄ tung ber fai* 
firten © jentp lare erfan nt.

SBien, ant 2 7 . g e b r u a r  1 9 0 0

SDaS I. f. SanbeS* a lS  ijk tfjgeridjt in  
® r a j  f)at m it bem © rfenntntffe eo m  26 g e*  
bruar 1 9 0 0 , $ r .  1Y . 9 | 1 , bie 28eitereerbreitung  
ber im  SSetlage eon  0 .  © n c f la u e r  (S e ip jig ,  
D uerftrafje 3 3 )  erfd)ienenen S A u cffd jriften : 1. 
„ $ a b e n  © ie  fe^on gelefen?"  (ent^altenb bie 
S in fu n b igu n g  einer 23rofd)Ute ber g i łr f t in  ObeS* 
cald)i liber ben ftro n p r in jen  Oiubofp^ eo n  Oefter* 
rcid)) nad) §§ 64 unb 3 0 5  © t . ®. 2 . „ Ś )aS  
eor  ein igen tW o ien "  biS „S8ud)t)anblung Seip^ig  
(entfjaltenb bie S ln fu n b ig u n g  beS 33ucf)eS: „ ® te  
SlRartprerin a u f bem $ a jc r t i )r o n t" )  nad) § . 3 0 5  
© t  ®  eerboten.

D a S  !. t. D berlanbeSgerid jt S u n S b r u d
l)at m it bem © rlenn tn iffe  eom  2 1 . g eb ru a r  
1 9 0 0 , D  7 /2 , bie 28titereerb reitu n g  ber iRum* 
mer 6 ber g e itfd jr ift;  „2?o lfS*8eitu ng"  eom  
9 . g e b r u a r  1 9 0 0  nid)t n u r teegen ber im  ©r* 
fenntn ifie  beS SanbeS* a is  ^ refcgerufiuS  SnnS*  
b ru d  eo m  1 0 . g e b r u a r  1 9 0 0  ijk . V . 8 /2 ,  be* 
j e Ą n e te n  fonbern and) teegett ber Ś r t i f e l :  
„ g r e ic  9K rinungżaufjerungen  eineS Unbet^ei*  
lig teu "  ; „ S J e  SSłiffenfĄaft unter bem  5DvucTe 
beS $ aften geifteS "  unb  j le a r  e o n  „ 3 a ,  leie  
ftetlen fid)" b is  nid)t „getiau  baSjelbe" unb eon  
rrSnnerljalb ber Ś if l io n e n "  b is  „eereinbaren  
liefjen" nad) §. 3 0 3  © t . © .  eerboten.

SDaS f. I. SanbeS* alS iprefegeridjt in 
$ rag  tjat mit bem ©rlenntniffe eom 21. gebtuac 
1900, %h. 137, bie 28eitereerbreituug ber 
Sir. 13 ber 43eltfd)rift; „Obrana zemedelcu" 
eom 16. gebruar 1900 teegen ber ©telle eon 
„Jasame nad jedinym“ bis „a hluboko" beS 
SlrttfelS: „V cem jest nase sila“ nad) § 305 
®t. ®. eerboten.

S)aS f. !. SanbeS* a lS  ifirefegeric^t in  
P ra9 ^at m it bem © rfenntn iffe  eo m  2 3 . ge*  
bruar 1 9 0 0 ,  $ r .  1 4 5 , bie SB eitereerbreitung  
ber S łutnm er 7 ber g e iif iĄ r ift:  „ Y o ln e  slo v o  
p ra zsk y ch  p r e d m e sti"  eo m  1 8 . g d u w u  1 9 0 0  
^ egen  ber S lr iife l:  „C o se  rym uje"  in  ber 
® tette e o n  „ h e jtm a n s tv i“ b is  „ ty r u ; „Co je -  
ocista" n a Ą  §§’. 6 3 , 491 unb 4 9 3  @ t. @. unb  
j le t. V . beS ©efefceS eom  1 7 . S5ecember 1 8 6 2 ,  

8  IR © . 331. e x  1 8 6 3 ,  eerboien

, 2 )aS  ! f SanbeS* alS 'Prefjgeridjt in  ^ r a g  
n it bem © rfeitn in iffe  eom  2 3 . g e b r u a r  

j 100 , 5^r 1 4 8  bie SB eitereerbreitung ber 3eit>  
J^ tift: „ S v o b o d a “ (o^ne Slngabe ber S luntm ec) 

1 7 . g e b r u a r  1 9 0 0  teegen ber W r tife l: 
»M rvove z dołu E h o n a "  ; „Z L ib u sin a  se  

s d e lu je " ; „ N e p r a te le  s ta v k u jic ic h  h or-  
ni,£u “ n a Ą  3 0 2  © t . ® . eerboten.

2)aS  f. I. SanbeS* a lS  ifirefśgeridjt in  
$ r a g  ^at m it bem © rfenntn iffe  eom  23. 
b tu ar 1 9 0 0 , |  3pr. 1 4 6 , bie Ś łe itereerb re itu n g  
ber Sftr. 49 ber 3 e it fĄ r if t :  „ E a d ik a ln i L isty"  
6om  18. g e b r u a r  1 9 0 0  teegen ber © te lle  eon  
„O esky c lo v e k “ biS „ d o sa h u je  m iry  n e b y v a le  
beS S lrtite lS : „S itu acn i"  n a Ą  § . 3 0 0  © t .  ® . 
eerboten.

® ie  t- t. © taa!San tea ltf(Ą aft in  © ger  
beridjtigt baS © rfennttiiS  eom  2 4 . g e b r u a r  
1 9 0 0 ,  J p r . Y I I I .  4 5 | 1 9 0 0 | 1, ieo m it bie SBeiter* 
berbreitung ber S iu m m er 6 ber 2M udfd )rifi: 
„ ® lu d  a u f !u so m  2 2 . g e b r u a r  1 9 0 0  eerboten  
toorben if i, batjin ba^ m tt btefem © rieuutu iffe  
b ! o |  bie S tfcb la g n a b m e obiger 2 )ru d fd )tift be- 
fta tig t ieurbe,_ b a s © rfentttn iS betreffS beS 93er* 
boteS ber SBettercerbreitung aber eittem fpateren  
S e itp u n fte  iu  bem eingeleiteten  fub iectieen 33er* 
fa^ren eorbe^alten  teirb .

SDaS f. J. SireiS* a i s  ifkejjgeridjt in  © ger  
^at m it bem © rfenntn iffe eom  2 3  g e b r u a r  
1 9 0 0 , spr. Y III. 47/1, bie SB eitcroerbtritung ber 
Siu m m er 8  ber § a m m er "
6om  2 4  f io rn u n g S  1 9 0 0  teegen beS S lr tite lS : 
».ffiinfaĄe S o iu n g  ber Su ben frage"  n a Ą  § . 3 0 2  
®t- ®. eerboten. ____

S5aS f. f. ®reis* alS ipre^geric^t tn 
33ol)tn *Seipa ftat mit bem ©rfenntniffe eom 2 7 .  
gebruar 1900 ipr. 5/2, bie SBeitcreerbreiiung 
ber Sftummer 16 ber DfiifĄttft: „S5eutf^e 
Seipaer S fiteeg" eom 24. gebruar 1900 me* 
gen ber ©tellcn eon „Slber biefe" bis „SDie 
ŚBeijanbluug" eott ,,freiliĄ jerbriĄt" bis „eer* 
loren bat" unb eon „metd)e gleid)giliig" bis 
„©unbflut" beS Seitartifels: „Sit gtoblfter 
©tunbe" nacb §. 65 a. ©t. eerboten.

SuS t. t. SteiS* alS ifjrefegericbt in 
Seitmeri^ bat ®tdenntntffe eom 26.
gebruar 1900, ipt. 45/2, bie Słeittreerbreitung 
ber 9iummer n ber geitfcbrift: „Seyerocesky 
delnikK eom 20. gebruar 1900 teegen ber 2lr* 
tifr l: „Starka ublokdpu* „®er fioblenarbeites* 
ftreif", ber Sioii^: „Y sobotu“ bis „konfiskace 
puosobi" „©amStag, ben" btS „leiften mitffen" 
beS SlriirelS : „Pośledni sprawy situacni" „©i* 
tuciionSberidjl com ©amStag" in ben ©lelleu 
eon „Staykujici strojnici" biS „jednoho sedlare" 
„33ruj" biS „bereitet łoirb", „Stravovaci“ bis 
„jeji muz“ „® uj" biS „befifet alS er" unb eon 
„Na schuzi“ biŚ „znamenala zakazu“ „Sn 
ŚBartelSborf" bis „banbeln follen" nacb §§. 302 
unb 300 @t ®. eerboten.

Upadłości
L. cz. S. 4/99 118 (2069)

W sprawie konkursowej Schifry Grob- 
tuchowej wyznacza sie do likwidacyi dodat­
kowo zgłoszonej wierzytelności Chaji Flame- 
rowej audyencyę na koszt zgłaszającej na 
dzień 20. marca 1900 o godzinie 10 przed 
południem w biurze komisarza konkursowego 
nr. 15 o czem się ogół wierzycieli zawiadamia. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y. 
Tarnów, dnia 28. lutego 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 230/99 5 (1953 3 - 3 )

Jędrzeja Kostrzyńskiego slusarza z Jaro­
sławia uznano umysłowo chorym, Władysła­
wa Żmudzińskiego z Jarosławia ustanowiono 
kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jarosław, dnia 6. października 1899.

L. cz. P. 405,99 4 (1918 3 - 3 )
Iwan Procyk ze Staregosioła uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Ludwik Łupicki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Bóbrska, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. L. 32/99 4 (1948 3 - 3 )
Uznaje się za umysłowo chorą llendlę 

Bien i ustanawia się kuratora w osobie Nu- 
chima Apfla z Jasła.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 19. lutego 1900.

Rozmaite obwieszczenia. ■
L cz. IV. 388/93 5 (1975 3 - 3 )

Ołenę Mandziuk, niewiadomą z miejsca 
pobytu zawiadamia się, że w sprawie spadko 
wej po ś. p. Mikołaju Feduniów, synie Ki- 
ryły z Ohodaczkowa małego, ustanowiono dla 
niej kuratorem ad actum tutejszego adw. dr. 
Daniłowicza, któremu wszelkie uchwały za­
padłe sie doręcza.

Wzywa się zatem ją, aby potrzebne in- 
formacye temuż kuratorowi udzieliła lub in ­
nego kuratora tutejszemu sądowi wymieniła. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 8. sierpnia 1899.

L. cz. dz. h. 3597/99 (2025 3 - 3 )
Na prośbę Natana Eeissa i Ady IIolz- 

mann, gdy naprowadzone w tejże okoliczności 
odpowiadają wymogom z §. 118 ust. hip. 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co do 
zaintabulowanego na realności objętej wyk. 
hip. 1. 167 tejże gminy na karcie 0. poz. 1 
prawa zastawu dla kwoty 116 zł. 40 ct. m. k. 
na zasadzie wyroku polubownego z 3. marca 
1843 na rzecz Herscha SchonfcUa i w tym 
celu wzywa się nit wiadomego z życia i miej­
sca pobytu Herscha Schónfelda względnie te­
goż spadkobierców aby w przeciągu roku 
t. j. najdalej do 11. marca J 901 r. zarzuty 
swoje w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie zezwolenie na amortyzacye 
i wykreślenie powyższej wierzytelności nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 27 poj. I. 494 (19?9)
C. k. Sąd obwodowy jako_ handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że usku­
teczniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmy „Jan baron Ko- 
nnnlrn.“ nryertsiehiorstwo rnłvna amerykań­

skiego w Brniu, której firmy dzierżycielem 
jest p. Jan baron Konopka właściciel dóbr 
w Bram.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. firm. 245/99 spół. II 46 (1997)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisał przy firmie „Browar Kazi­
mierza Wiktora Bleichfeld, Eosenbluth Zuc- 
ker" następujące zmiany: że jawny spólnik 
Samuel Bleichfeld wystąpił ze spółki jawnej 
istniejącej pod firmą „Browar Kazimierza Wi­
ktora Bleichfeld, Eosenbluth, Zucker, lecz 
spółka ta za zgodą wszystkich jawnych spól- 
mków a także i Bleichfelda dalej istnieć będzie.

Firma tej spółki ma obecnie op ewać 
„Browar Kazimierza Wiktora w Zarszynie 
Eosenbluth et Z u c k e r a  po niemiecku „Ka- 
zimir von Wiktorischa Bier brauerei in Zar­
szyn Eosenbluth et Zucker" a jawnymi tejże 
spólnikami są Meilech Eosenbluth, kupiec 
w Sanoku i Alter Zucker, kupiec w Wróbliku 
szlacheckim.

Spółkę zastępywać będzie jawny spólnik 
Meilech Eosenbluth, który podpisywać będzie 
firmę w ten sposób, że pod wypisanymi lub 
stampiglią wyciśniętymi słowami: „Browar 
Kazimierza Wiktora w Zarszynie Eosenbluth 
et Zucker lub po niemiecku Kazimir von Wi- 
ktorische Bierbraserei in Zarszyn Eosenbluth 
et Zucker podpisze się własnoręcznie „ M. 
Eosenbluth.

W eksle i kontrakty będą imieniem spółki 
podpisywać obaj jawni spólnicy Mejlech Eo- 
senbliith i Alter Zucker w ten sposób, że pod 
wypisanymi lub stampiglią wyciśniętymi sło­
wami „Browar Kazimierza Wiktora w Zar­
szynie Eosenbluth et Zucker" po niemiecku 
„Kazimir von Wiktoriscbe Bmrbrauerei in 
Zarszyn Eosenbluth et Zucker" podpisze się 
własnoręcznie Eosenbluth M. Eosenbluth a 
Zucker A. Zucker.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I Y.
Sanok, dnia 10. lutego 1900.

niowcach zamieszkałym w toczącej się przed 
sądem tutejszym sprawie hipotecznej Wa­
wrzyńca Kiszki i Eeginy Kiszka o intabulacyę 
tych ostatnich za właścicieli parceli bud. Nr. 
101 i połowy realności lwh. 103 ks. gr. gm. 
kat. Urzejowice objętej, Katarzyny Szałaj za 
właścicielkę 1/4 części, wreszcie Maryanny 
Żelizko za właścicielkę 1,4 części tej samej 
realności, ma być doręczoną uchwała z dnia 
10 listopada 1 98 liczba czynności 418/98 
hip. którą na żądaną intabuiaeyę zezwolono.

Ponieważ nie wiadomo gdzie obecnie 
Wojciech Kawecki i Jakób Kawecki przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie pana adwokata dr. 
Henryka Kopecki-go w Przeworsku.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Kaweckiego i Jakóba Kaweckiego w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 26. sierpnia 1899.

L. cz. 4 1 8'98 liip.
Wojciechowi Kaweckiemu ogrodnikowi 

i Jakóbowi Kaweckiemu po raz ostatni w Ozer-

L. cz. VI 371/97 4 III (2044)
Magdalenie Wrońskiej po raz ostatni 

■ w Kańczudze, Marcinowi Węglowskiemu po 
; raz ostatni w Kańczudze i Maryannie Kali­

nowskiej po raz ostatni w Jarosławiu zamie­
szkałym w sprawie hipotecznej Macieja Przy­
bylaka z Siedleczki o intabulacyę prawa wła­
sności realności lwh. 37* ks. gr. gm. kat. 
Kańczuga ob;ętej ma być doręczoną uchwała 
z dnia 29 listopada 1897 1. 12 326, którą na 
wpis prawa własności co do rzeczonej real­
ności na rzecz Macieja Przybylaka dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Magdalena 
Wrońska, Marcin Węglowski i Maryanna 
Kalinowska przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
dr. Bolesława Zborowskiego adwoi ata w Prze­
worsku.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 2. czerwca 1899.

P l 2 | i  W e !  t H O .fi. .« A A

Dnia 20. marca b. r. o godzinie 4 po południu odbędzie się w biurze 
stowarzyszenia w Mikulińcach pod 1. k. Nr. 93

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego stowarzyszenia, na które wszystkich członków tegoż ni- 
niejszem się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1899.
2. Wniosek Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków.
3. Wnioski członków.

Mikulińce, dnia 8. marca 1900.
Dyrekcya Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Mikulińcach 

stow. zarej. z ogranicz, poreka.
J. B. Hora, Dawid Zeiler, J. Meiiezer,

przewodni eząey. kontiolor. kasjer.
— -  -

Dnia 22. marca b. r. odbędzie się o godz. 3 po południu

XXV. W alne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w .dymanowie w szkole męskiej z nastę­

pującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynm-ści i rachunków za rok 1899.
2. S p r a w o z d a n ie  komisyi rewizyju j z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum ,-z czynności i rachunków za rok 1899.
3. Podział czystego zysku za rok i w ) .
4. Wybór 4, a ewentualnie 5 członków Rady nadzorczej w miejsce ustę­

pujących.
1 5. Wybór komisyi rewizyjnej na rek 1900.

6. Wnioski członków.
Rymanów, dnia 8. marca 1900.

Szymon Pederkiewicz m. p. Dr. Kazimierz Janota fil. p.
sekretarz. \vicepivzes.

I !  I T  D i O P O ?  & znakom ita  pow ieśćUIU r m n u i f i  Władysława Lubicza |
456 stronnic dra ku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)

Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
P a sa ż  H ansm ana 9. Cena 50 et., z przemyka 60 et.
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Doniesienia
Orobne ogłoszenia

o.; wyrazu petitem l ł/» centa, tłustym 
petitem 8 centy.

K upię m ałą realność z ogrodem lub gospodar­
stwem, w zamian za dom w mieście (wolny od 

podatku) z dopłatą ewentualnej nadwyżki, względnie 
pozostawieniem dopłaty na niski procent. H  Richter, 
Lwów, Gródecka 47.

MMoszukuie się wspólnika do technicznego prowa- 
- S  dzenia fabryki w stołeeznem mieśeie. Wymaga­
ny uczciwy przemysłowiec z 5—6.00U zł. gotówki, 
realnością lub poręczeniem. Biuro techniczne, Lwów, 
Gródecka 1. 47.

M aacelista sądowy z W ieliczki zamieni się za 
posadę w obwodzie Rzeszowskim lub okręgu 

Lwowskim. — A d re s : „Kanoelista, poste restante 
W ieliczka".

"HSśisarz sądowy, obznajomiony należycie z manipu- 
lacyą sądową, poszukuje posady przy sądzie. Zgło' 

szenia pod adresem : Józel Mich; ł  Patryn, Strzyżów

Na sprzedaż kamienica
we Lwowie, niemal w śródmieściu niosąca 9 pre 
renty. Jedenaście lat wolnych od podatku. Bliższa 
wiadomość w kan elaryi adwokatów Lisiew iczów , 

Lw ów , A kadem icka 19.

Urzędnik rolniczy
w wieku lat 46, żonaty, Niemiec, wy­
kształcony w znacznych majątkach z roz­
winiętym przemysłem, znający język 
polski, energiczny, godny zaufania, do­
bry rolnik i hodowca, z bardzo dobre- 
mi świadectwami, rekomendowany, po­
szukuje posady samodzielnego rządcy 
lub administratora od i kwietnia r. b. 
lub później. Oferty proszę pod R. 0. 46 

postlagernd Haynau, Sohlesien.
wyśmienitej 

dobroci, aro­
matycznej do nabreia jedynie tylko w handlu Ł e «  
o n a r d a  S e i e c k i e g o ,  Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięeiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

70 ct. pół klgr. kawy
matycznej do nabreia jedynie tylko

Wy s i e w M z  najlepsz 
>at 1|g ki zł. 1.30 i 1=60

poleca handel herbaty I kawy

Edmifla Riedla we Lwowie.
16

Do P. T. Właścicieli 
koni !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Louvre“ 
we Lwowie, 

ulica Sykstuska 
6, albo we 

Wiedniu IX.
Habngasse Nr. Hd. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy 
Cenniki gratis i franko. 99

ffl .

m i J m

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cala flaszka 8.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie. ui. Batorego 1. 2. 1122

owocowe
wysokopienne silne z koronami. Jabłonie, 
Grusze, Śliwy, Renkiody, Węgierki, Czere­
śnie, Wiśnie ! sztuka k. 1 do 1.20, Brzos­
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnion), Ma­
liny, W inna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze­
wa i krzewy ozdobne i t.. p. Cennik wysyłam 
na żądanie opistnie. E. Uhlański, zar ad 
ogrodów Olsza dwór, poczta staeya Kraków.

Epilepsia.
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłatnle od Schwa- 
nen - Apotheke, F rankfurt a. M.

190  sio 300  z ł. miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu w k a ż- | 
d e j  m i e j s c o w o ś e i  pewnie i uczciwie \ 
bez kapitału i ryzyka, przez sprzedawanie u- i 
stawowo dozwolonych papierów państwowych j 
i losów. Oferty do LUDWIKA OESTERREI- j 

OIIER, Budapest VIII., Deutsehegasse 8. 1

11CK11
utyey i mimicy

we Lwowie, plac 
H alick i 1. 1.

no cenach najtańszych
polecają: okulary, ćwi­
ki ery, lornety, barometry, 
ciepłomierze, mikrosko­
py, lupy, kompasy, taśmy 
mie- nicze, rajseajsd i t. p.

N ap raw y  n a jta n ie j i n a jry ch le j. 
Zamówienia z prowincyi załatwiają pun­
ktualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej.

Jako uioją speeyaluość od 
lat 88 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Gleo. Hi- 
des z Sou. H nckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw7 i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie od zł. 2 do 8, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni HalsM
łianciel żmleuzny 

Lwów, plac Mary ac ki 1. 9.
Cenniki na żyeienie.

od 1000 koron i w y ż e j , jako k r e ­
dyt osobisty. Zapytania pod „Cou- 
Jant und dlscret4i 8379 do  Haasen- 

stein & Togi er, Wieii 1

opuścił prasę to?

O ko P r o r o k a
c z y  u

P oszu k u je  s ię  zastępstw a.
Szukam zastępstw a a względnie skła-.. komisowy wiel­
kiej firmy drzewa budulcowego, desek, pokładowego 
i sprych dla Niemiec, mieszkanie Wrocław. Najlepszą 
refereneyą stoję do dyspozyeyi. — Oferty po i B. M.

684. d o : Rudolf Mosse, Wien.

| Mamisz Bystry i jego przygody,
powieść dawnych czasów,

A

TYLKO JEDYNIE U

J. KAPRAL 1KA
W LWOWIE 

CENNIKI GRATIS.

Najdłużej!
potrwać mogą garderoby

?u;w n y c u
napisał

W ładysław  Ł u b ifz ,
456 stron. 80 

C e x ? a  1  k o r o n a .
:*ry>-.syłkti. pocztową 1 Korot-a 80 gr. 
rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY" 
uL.ct, cprócz powyższ<-j ; omieść;, j«- 
4 ń i e | - a: dv K. W‘-Uv e how^kiego 

J a n  K o ch an o w sk i z C zarn o lasu , Br. B>e- 
io--’--k : W;:lerr-oo L • n-k:- v ) G aw ędy 
i pow ieśei; J  0  les ie  i
d rzew ach  p rz y p o ln y e h ; K. 3, A *, 0  po 

g odzie, w •.•rai^jjtł%raeie :
t y l k o  2  k o r o n y .  

P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  
B z i e n n i k ó n ,  P  i s a ź  

nrsrna I. 9.

eney;
J J a u s -

O s o b n o
T__

(znakomicie 
opracowana)jak są chemiczne czyszczone, a prasowane 1 1 

i wyg ądają jak nowe w pierwszym wiedeń- <: 
skim zakładzie czyszczenia plam | Zbiór W M lło in o Ś C l ze wszystkich

gałęzi wiedzy
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 z ł. 50 c t.. w ładnej oprawie 2 z ł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

d ać  4 T ct

Szymona Weissa
tylko u! Kópsrnika !. I 2,

Na żądanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów wT przeciągu kilku godzin, 

listy pochwalne zc wszystkich stron.

Masa woskowa
do zapuszczania p

■■■■■■■■ ■■Hlk
. >v ;r ; X. ■;

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsze źródła zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i d«r  ua konie

Mi 4 0 0 ’

z fabryki

Fryderyka Schuhntha 
uznana została jako najlepsza.

Główny skład
L w ó w ,  E y c c k  45.

My :

najtaniej
inseratyi ogłiszenia

przyjmuje 
ou; wszystkich bez wyjątku 

lęzieimyfów miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Passż Hranua 19.

K<-s.-tory«y na żądanie gratis.

Speeyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
n a leży :

K a rz ą d ii H le d e ń s k ie g ®  
magazynu „Am ?.ouvr«“ we
Lwowie, ulica --yksMiska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX, H ahngssre Nr. 83.
995

UL B E T E B i  S P Ó Ł K A
Lwów uL K arola Ludw ika L 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla

rpetekp a n . dzia;-i ; p o n o E o e n ,  

b. a r t y k u ł ó w .

m e z e z y z n  i4,'

i  i n n j

Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

JAN KLIMKIEW1II-Ł
D o ^ s P E D y a y jŃ Y iK O M fś o w y lip

LWÓW- AKADEM IC KAg

S zparag i o lbrzym ie E ibenschitz.
Tri tuswn vi srwnr*'

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
r ęc zą c  za  sta ra n n ą , sz y b k ą  i r z e te ln ą  u s łu g ę .

A N T O I I  W O R B L L
cesarsko i królewski ^ |||j r  nadworny dostawca

i specjalista dla uprawy szparagów
w EibenscliŚtTs (Morawa)

odznaczony pierwszeml nagrodami na wielu krajowych i zagranicznych wystawach, ma zaszczyt 
polecić P. T Publiczności w połowi' marca tak 'własnej u rawy, jak też zakupione u p. A. Koci, 
z Jńryeh dawn ej za pośrednictwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi i sadzonki szpara­
gów rozsyłane były, olbrzymie sadzonki szparagów, tudzież z poprawnej kultury, za których roz­
wój (każdej sadzonki) ręczy się. Także i z msesiąoa maja szparagi stołowe zaws e sw;eżo śoinane, 
w wiązkach albo luźnie na wagę. Da każdego zamówienia dołączone będzie obszerne opisanie 

uprawy szparagów gratis (podtug doświadczonej metody).
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Ogłoszenie licytacji
■ ■

Oddział  z a s t a w n ic z y
galicyjskiego Banku kredytowego

w likwidacyi
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  L 8 , 

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 17go 
styczn!a 1900 zastawy dnia 3 i 4 kwietnia 1900 roku, 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w my« 
|.  statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu Licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna.
Lwów. dnia 1 marca 1900- (Przedruk nie płaeony.)

„.Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaozny, 
nieoh tylko zażyje Pastylek Geraudel’a“

Dosyć jest raz spróbować, żeby sic przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  GERAODELA
1 ffljlnycli w leczeniu Nieżytu, K s z l u  merwow go, Zat>a<enia opłucnego. Chrypki, Zaka- 
I taivenia, Irytacji piersiow-j, Astmy etc. Niezbędnych dU osób, które zbytecznie głoa utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: «e Lwowie, w aptekach Pp. M iko- 
laticha, Wewiórskiego i E h rb a ra ; w Krakowie w aptekach Pp Wiszniewskiego, Kedyka i Trauezyń- 

sk iego; w Poznaniu u p. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.
122"?

Siowo otworzoy^

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Fil i i

Banku gal. dla handlu i przemysłu
ul. Jagiellońska 1. 3

wykonuje wszelkie prace melioracyjne,
jako to :

zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prae. —  Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
°zesnej szczególnej umowy. —  W razie już gotowych planów na­

stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.
Dypekcya,

• > 1 ^ 4 ■ . K  ...

B e z p ła tn ie
Ą tomy powieści: Klemensa Junos y „WNUCZEK", 
A- Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „UŁUDY"
co kwartał tom otrzymają jako

H r  p  r  E 2  b i  i u
prenumeratorzy galicyjscy

TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI1u

pismo ilustrowane dla kobiet.
^y °h °d z i co tydzień i zawiera prócz powieś -i oryginalnych i prze- 
g p r ó ż n y c h  artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
P arstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencje z Pa- 

r yża, Londynu, Wło-zech etc. o modach oraz
bogato ilustrowany dział 

W7ielkir>b . 7  ^czn*e m°dom (do 20u0 llustracyj mód) kroje (12 
a USzy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena. prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1  zł. 8 0  ct 
wincyę A zł- 3 0  ct. —  Rocznie 7  zł. 3 0  ct. —

rocznie 8  zł. 8 0  ct.
Prenumeratę przyjm ują Główna Ekspedycja Tygodnika

mód i pow ieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żąd»»ie numera okazowe. Prospekta gratis i franco.

—  na pro- 
z przesyłką

W  i * o k u  1 9 0 0
każdy Prenumerator

TYGODNIKA ILLDSTROWANEGO
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc)

Dzieła, Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów
„Tygodnika Illustro wanego“ i obejmą wszystkie powieści, nowAle fisny z poaroży, ironem 
■łowom cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każde tom tej bibl-oteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co ns-j mniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraź i ego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej

Sienkiew icza „KRYŻACY".
Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krn.chowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 

Jordana,
Szkice i studzą historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Krausbara.

W jftziale artystycznym : rocznie przeszło 
1200 illnstr&cyj; znacznie powiększona ilość 
ieprodokevi fcoLrowanyeb, wśród k>óiy-h da- 
o*y 12 obrazów kolorowych B '. Ge.nbarze- 
wski-go p r. „Rek żołoł-rz u W codaiku 
powieściowym, p-wieści głośnych pisarzy 

z*gr*niozny< b

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:

GłóiiEliflycya „Tyioii 3 is tro ra s f  Lwfli Ml a im u  9
oraz wszystkie K-ięg?-rn e i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z dodatkiem powie­
ściowym w arkuszach i  12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza.

w GaUcyi i  Buków ui wraz z przesj U  ą nocztową
3 - 6 0  K w aralu ie .   M 3 . 7 5
7 . 2 0  Pół o c z n i e ....................................zł. 7 . 5 0

1 4 . 4 0  Ro zn e ...............................................zj 1 5 .  - -

w e L w o w i e :
Kwartalne . . . . . . . .  zł
Półrocznie . . . . . . . .  zł.
R| c z n i e .................. . . . .  zł.

Pragnący otrzvm 6 dz eła Sienkiewicza w b»rdzo oiekn i oprawi- (z portretem 
Sn-1 kiewiczii na okładce) dopłacam za tom t^lko 20 ot, '■ i. kwartalni.- za 8 my 60 
v., półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct.., ronnn* za 12 tomów i z!. 40 c t , k orę to należy 
ość prosnuy nad-yłać wraz * prenumeratą. — Pierwszych 12 t«m ó»••• Sie-.k e-wi-y* z roku 

uh egłego mogą n bywać n«w*. p renu muratorowi e za opłacą zł 6 5 0  w »pr»w - złr. S^O 
z» 12 tomów Ozdobne okładki ao oprawiania półro zny.-b k mpletón- „Tygodnika" złr. 
1’90; z przesyłką zł. 2 ‘10

Nowi prenu mera toro wie otrzymać mogą począt k powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY'' do Nowego Roku 190'* z* dopłatą 1 zł ó i ct.

Numera okazowe i prospekta w ysyła g r a tis : Główna Ekspedycya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Haumana 1. 9.

Magazyn mebli
zaopatrzony w doborowe wyroby xbe L.wowie, ul. Akademicka 1. 8 

w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności

BOLESŁAW H ASZCZYŃSKI
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci

B olesław  Haszczyński.

Wielkie zaknpno książek
f o  najw yższych cenach.

Z okazyi mego pobytu we Lwowie w przyszłym tygodniu, kupuje uży­
teczne dzieła w każdym języku aż do największych sum. Pożądane są 
nie tylko dzieła i zbiory nadające się do domowej i prywatnej biblioteki, 
lecz także dzieła naukowe i specyalnych gałęzi. Książki zostają na miejscu 
przeglądane, sumiennie ocenione, natychmiast płacone i odebrane. Naj­
dyskretniejsze załatwianie zapewnione. Łaskawe oferty upraszam w języku 
niemieckim, gdyż niestety, językiem polskim nie władam. Proszę w każ­
dym razie o łaskawe bliższe objaśnienie co do sprzedać się mających 

książek. —  Ignacy Schab, Wien II., Taborstrasse 64.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa aliraliczuo-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrtdiu naszego, pod feoutrolą Sonil<«yi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 

gJflJT Cena flaszki w Krakowie 15 ct.
Do nabvfia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. W ewiórskiego.
fi. liżąca  i  Chmurski w  Krakow ie. 518

■właśuieieie fabryki wód 'minera nyoh.
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B a C Z I l O Ś ^ !  
Tylko dobre się utrzyma!

wszędzie do nabycia, w pakietach cało i półfuntowych
O s  p r z e p i s e m  g - o t o ^ a n i a ) .

J a k o  jpoas^rTsriesaa-i© dLla. d z i e c i  :
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci nerwowemi 

kłótliweini i źle usposobionemu W  czasie ich szybkiego wzrostu po­
trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia. 

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quake” Oats" 
(am erykański owies gnieciony) robi je zdrowemi i silnemi, a tem sa­
mem w yrabia się dobra natura.

W szystkim  matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek 
spożywczy.

«AxMgPQv£xRag
Odmłodzenie 

i  przedłużenie życia  
osiągniem y noszeniem  sławnego  

elektrycznego krzyża Yolty.
Osoby, które zawsze krzyż Yolty noszą, mają 
normalny obieg krwi i d z ia ła ln o ś ć  n e r w ó w ,  
zmysły się zaostrzają, eo się do ogólnego 
zdrowia przyczynia; fizyczne i d u c h o w e  siły 
się zwiększają, dochodzi się do zdrowia i 

zadowolenia a przeto do 
przedłużenia zwykle krótkiego 

życia ludzkiego.
Wszystkim słabym ludziom trzeba doradzać, 
aby nosili prawdziwy krzyż Yolty. Wzmacnia 
oa nerwy, odnawia krew, a uznany w całym 
świeeie jest nieporównanym środkiem prze­
ciw następującym chorobom: Gościec, reu­
m atyzm , newralgia, osłabienie nerwów', 
bezsenność, zim ne nogi i ręce, liipoehon- i 
dria, bladaczka, astma, paraliż, kurcze, i 
moczenie w łóżku, choroby skórne, lie- ! 
m oroidy, cierpienia żołądka, influenca, j 
kaszel, głuchota i szum w uszach, holu j 
głow y, rąk, zębów i t. d. Prawdziwy z i 
wydrukowaną marką ochronną zaopatrzony j 
krzyż Yolty jest elektrycznym stosem w każ- j 
dem ciele. Panie i dziewczęta, młodzi i starzy 
mężczyźni, którzy chcą być zawsze zdrowymi 
i silnymi, noszą ten amulet sławny, przy­
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala si­
ły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się ł 3 -:o -  

wyrn, odświeżonym i zadów-.Innym, gdy m aj 
na sobie ten krzyż.

Liczne podziękowania i uznania. ' \
D la żydów i innowierców w formie i 

gwiazdy po tych samych cenach.
C e r t a  z a  a ł .  l ‘ S O .

Za nadesłaniem zł. 2•— franco. Za zaliczką o 20 et. ' 
więcej. W ysyłka jedynie prawdziwych krzyżów Volty 

tylko przez centralny skład hygieniezny

jest Ph. Mayfurtlia & €oinp. nowo skonstruowana
 ^  „ ik C J K IC O U s ik 44

4  (system  kołow y do suwania)
na wszystkie nasiona i rozmaite gatunki 
nasienne, bez wymieniania k ó ł; do gór 

\ i nizin. Najlżejszy chód, największa wy-
j g f c j  trwałość, najtańsza cena.

M a r y n y  d o  k oszen ia  tt a
traw, koniczyny i zboża . V

obracalnle siana, grabiami® siana
do ruchu konnego 

Umożliwiają najmiększą oszczędność w pracy, 
czasie i pieniądzach.

ISCaSKysiy rę « « n .e  d o  p y d s* -w jm ia . s i a a »  I s ło m y ,  m a- 
ssKyay d o  m ióicesiis*, ssifynŁlri d.o cx v iżC % o u i8

w a l c  4  w ł ś c s s J s A
fabrykują i dostarczają j:- <• speęyuliiość pod gw arancją w najnowszej, znakomitej

uznanej za najlepsza, konstrukeye

M  c- k . uprzyw . la b ry k i in szyi. r o la m y c h , speeyahia  fa b ry k a  p ra s  do w inogron i maszyn 
g |  _ do p rze rab ian ia  owoców.
fl t ^ / i e n  I I ,  Triborstz-asse Nr. Ti.
I I  Nagrodzona więcej jak 400 uk-dal-tmi złotymi srobrnymi i br nzowymi. — Do kia Ino katalogi i 
p i  Hewia pi ma z m naniarni b zplatnie.
H Poszukuj? siię jwstępców i oiSsprzesIająeycii.B u d a p e s t  V .,  B o l d u l c z a  3 1

Odsprzedającym znaczny rabat.

Bardzo praktyczny w podróży. — Niezbędny po krótńsm użyciu 
Badany przez kom isyę sanitarną.

fi (Attest, YYideeć, 3. lipca 1887.)

Najwyborniejszych
V, klg. Cukrów deserowych jako to: 

pouiadki, czekoladki etc. . zł. 1 :0  
V, klg- Biskwitów angielskich i Herba­

tników ........................................ zł. 1 —
ł/s klg. Karmelków mięszanych — 75 

poleca codsień świeże

Ę 3 m  Dom esportowy amerykańskich patento-
m jjjB  wanych towarów srebroyoh.
^BF Wieo, Romb randtstrasse 19|I1I.

T elefon 14597.
W ysyłka na prowinoye za gotówkę 

lub za zaliczką.'
. Proszek do czyszczenia 10 et. e  9

T ylk marka ochronna obok stojąca, za- v  / -
pewnia prawdziwość. ▼ 'U '

W yciąg z pism uznania * ' hj-
Kraków 31. maja 1899. Posyłkę **., 7 .. ą>

Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że przesyłam dalsze zamówienie Amalia 

Księżna Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru jestem zadowolniona. 

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna prze­
łożona T. N. P. Maryi.

Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 
proszę o nową przesyłkę

Lubaczów, Galieya. Babie kapitan

Księgarnia

właściciel parowej fabryki czekolady 
i cukrów 

Lwów, pl. Maryacfei 1. 7 
róg ul. Kopernika 

Kupujmy znakom ite wyroby w ła­
sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

uzisui:} za najlepzsy
śr o d e k  d o  c z y sz c z e n ia  aęfljów.

Płukanie ust wodą jakaś do zębów i ust nie wystarcza do zupełnego czyszcze­
nia i utrzymywania zębów. Na to potrzebne jest koniecznie używanie świeżego kre­
mu do zębów jak „Sarga Kalodont“, który wskutek swego praktycznego opakowa­
nia w tubach i t. d., odpowiada zupełnie tym wymogom.

A dolf Kampel
fabryka wyrobów beteno- 
wycn i skład materyałÓ A* 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka I. 3

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgeben. 

Utrzymuje na składzie: Portland-cemont, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
lzol., carbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszczułŁo- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, erg ly  ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie m ateryały budow lane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 6 0 .  18

Dla skrofulicznych, niedokr * istyeh i słabowitych dzieci polecam znów 
mój ulubony, wszędzie znany

ŁAIIUSENA joclowo - żelazlsty
poleca dzieła naukowe pedagoga 

Reussnena p. t . :

Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrób lany. Strąk nadzwyczaj miły. Lekko 
i bez wstrętu do zażycia. Tegoroczne wypełnianie nadzwyczaj staranne. Wiele lekar­
skich świadectw i podziękowań Trwanie kuracyi od września do maja. Oryginalne 
flaszki w silnych skrzyniach. Należy żądać zawsze tran wątrobiany aptekarza La- 
hnsena, Bremen. Tylko wówczas jedynie prawdziwy. Główny skład we Lwowie 
w aeLee M iko laseha, u l. K o p e rn ik a . W Jassaeh u Rom. Paloh.

Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich,

Woda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą- T  4“ ^  w y  i  V?
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, ^  *** «”&> ‘Sw 13 w  W  «Ł W  &s
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- Sklepy własne, we Ewowie, K rakow ie, PłZftaiyŚlll, f ^ 6rili»w cftd l,
we. Twarz odświeża, ubielą i wydęli- oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptek;.'eh, dro mery ach, shlepach

kaca. —  Cena i zł. i zakładach fryzjerskich.


